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iAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzin ie 5. po p o łudn iu  

z w yjątkiem  dn i pośw iąteeznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 10 hal. — B iu ra  R ed ak c ji i A dm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
w A geneyi dzienników  S t . S o k o ło w sk ie g o , P a sa ż  
Hausmanna 1. 9. — L is ty  należy frankować.

Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Reda^pyi n r. 88,

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztową wynosi r  o c z  n  i e  S2 K., p ó ł r o  ez  n i e  16 K.,  k w a r t a l n i e  8 E. ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 fc. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K.,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„ P rz e w o S a ik  u a a io w y  i  l i t e r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety L w o w s k ie jo trz y m a ją  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ei tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od i .  linea  do końca g ru d n ia , ćw iereroezni i m iesięczni za dopłatą  p ierw si 1 E . 50 b., drudzy 60 h. 
, ,Przew odnik**' prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazow e po 12 ha l. od m iejsca i w iersza m iarą  
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 b a l .  od  jednego wiersza udary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów p ryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie A geneya dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
F r a n c j i  w P aryżu  w yłącznie A geneya pan a  Adam a 
38 Rn? de Y arenne.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w ów , 2 0  p a źd z ie rn ik a .

Cyfry ludności, a pow szechne prawo  
wyborcze.

Obraz s tosunków, jak ie  zapanow ałyby  
w razie n a d a n ia  powszechnego p raw a  w y­
borczego, p rzedstaw ić  się może ja sn o  dopiero 
n a  podstaw ie  cyfry  ludności.  D okonyw ane 
obliczenia n ie  m ogą być w praw dzie  tak  do ­
k ładne ,  aby m ożna w zupełności oprzeć się 
n a  nich . W yn ik i  n ie  dają zwłaszcza ścisłego 
obrazu liczebności plemion, wieie bowiem 
osób podaje jako język  potoczny m ow ę w p ra w ­
dzie pow szechnie  używ aną w  danym  kraju, 
lecz n ie  ich  rodowitą.  N iem niej jednakże  te 
same osoby razem  z mową przyjm ują za­
zwyczaj m ora lną  przynależność do ludu, z 
k tórym  związały je  losy. T eoretyczny  więc 
rozdźwięk w tym  w ypadku zaciera się pod 
w p ływ em  efektu rea lnego. N iedaleko więc 
odbiegniem y od rzeczywistości,  przyjm ując  
jako liczbę pew nego ludu cyfrę osób. używ a­
jących  jego języka w m owie potocznej.

W  praskie j P o lit ik  znajdujem y n a s tę ­
pujące w tym  k ie runku  zes taw ien ie :

Bezw zględny p rzyros t  ludności w l a ­
tach  1890 — 1900 (t. j. do roku, w którym 
dokonano osta tn iego  spisu ludności, w ynosił  
9 '20  prc. N a j w i ę k s z y  b e z w z g l ę d n y  
p r z y r o s t  w y k a z u j e  l u d n o ś ć  p o l s k a  
(14-52) po n iej zaś idą  R um un i (10*45), 
Ś erbo-C borw aci (1 0 -30), Czesi (8 '82).  R u ­
s i  n i  (8 -71), N iem cy  (8-38), W łosi {767),  
S łow eńcy  (1 '37) .  N iezw ykle n iski p rocent 
przyrostu  S łow eńców  tłóm aczy się chyba 
spustoszeniem , jak i  w śród  n ic h  czyni em i­
g ra c ja .

N a  1000 p rzebyw ających  w M onarch ii  
osób używało jako języka p o to c zn e g o :

języka w r. 1890 w r. 1900
niem ieckiego 360 '54 357-80
czeskiego 233-20 232 30
p o l s k i e g o  1 5 8 4 0  1 6 6 2 0
r u s k i e g o  132  2 0  131-70
s łow eńskiego  50*10 f £46-56

serbsko-kroackiego 2 7 5 0  27*70
włoskiego 28 80 28 '40
rum uńsk iego  8 '90  9 00

T ak  więc p rzyros t  względny wynosi u 
Polaków  +  7 '8 ;7(!o> u Serbo - Chorw atów  
-j-  0 -2 )/tn , u Rum unów  +  1°/CII ; najw iększy 
na to m ia s t  ubytek  względny okazuje się u 
S łow eńców  ( — 3*6 7i0), N iem ców ( — 2*7«/00), 
dalej Czechów' ( — 0 9 0), R u s i n ó w  
( — 0 ' 5 ;/to) i W łochów  ( — 0*4*/,0).

Reprezen tow ane  w Radzie pań s tw a  kró ­
lestw a i k ra je  wedle obliczenia z r. 1900, 
wykazują 25,632.805 osób. Obcokrajowcy i 
przynależni do krajów  K orony  św. Szczepa­
na  jako też do ziem okupow anych  (ogółem 
517-903 osób) nie m ają  żadnych  p raw  poli­
tycznych, n ie  wchodzą tu  za tem  w rachubę. 
P rzy  zastosowaniu  system u pojedynczych w y­
borów' przypadałoby n a  jeden  okręg  w y b o r ­
czy 50.000 nyeszkańeów . Ogółem zatem z a ­
siadałoby w Radzie pań s tw a  50.2 posłów, z 
czego przypadałoby  n a  Galicyę 144, n a  B u ­
kow inę zaś 14.

W edle  narodowości by łoby  w tej liczbie 
178 N iem ców, 118 Czechów, 83 P o l a k ó w ,  
67 R u s i n ó w ,  24 S łoweńców, 14 Serbo- 
Chorwatów. 14 W łochów  i 4 Rumunów.

Przy  rozdzieleniu m a nda tów  wedle n a ­
rodowości, dos ta łyby  się 4 z Galicyi N iem ­
com. N atom ias t  Polacy zagarnęl iby  poza 79 
m andatam i z G a l ic j i  4 ze Szląska, R usinom  
zaś dosta łoby się 61 m a n d a tó w  z Galicyi a 
6 z Bukowiny.

Ze v. n a  dalszy uk ład  s tosunków
w ew nętrznych  M onarch ii ,  szłoby przedewszy- 
s tk iem  o to, j a k  w razie p rzyznan ia  po­
wszechnego p raw a  wyborczego wyszli by n a  
tem  Niemcy, t. j. czy mieliby  oni możność 
w yw alczenia  sobie takiej liczby m andatów , 
ja k a  p rzy p a d a  im w edle podanego rozlicze­
nia. ^ e  w  samej A us try i  stanow cza p rze w a­
ga N iem ców  n ie  u lega  wątpliwości,  to j a ­
sne. Gorzej już  p rzedstaw ia  się d la nich 
sp raw a  w S tyryi ,  gdzie w praw dzie pó łnocna  
część k raju  praw ie  w yłącznie do n ic h  n a le ­
ży, w południowej na to m ia s t  części s ta n o ­
wią znikomą mniejszość. Dobrze stoją szan­
se N iem ców w K a r y n ty i ;  na tom ias t  wedle 
wszelkiego p raw dopodob ieństw a n ie  zdoby­
liby żadnego m a n d a tu  w K ra in ie ,  Tryeście, 
Gradysce, Is try i.  W ziemi p rzedaru lańsk ie j

by liby panam i sytuacyi,  ale też ziemia ta  
ma je d y n ie  dw a m a n d a ty  do rozdania.

C hw ie jne  są szanse N iem ców  w Cze­
chach, n a  Morawii. N ierów nie  lepiej p rzed­
staw ia  się ich po łożenie n a  Szląsku w scho­
dnim , gdzie p rzedstaw ia ją  je d y n y  żywioł w 
rozroście, zarówno bowiem Czechów, jak  P o ­
laków  ubyw a tam  stale . W  Dalmac.yi N iem cy 
n ie  w chodzą wcale w rachubę, na  Bukow i­
nie zam iast 3 zaledwie 1 mogą zdobyć m a n ­
dat.

Że nakon iec  w Galicyi 4 m anda ty ,  do 
k tó rych  N iem cy m ieliby  prawo n a  p o d s ta ­
wie num erycznej ,  nie dosta łyby  się w ich 
ręce, o tem  chyba  trudno  wątpić.

U w zględniając wyłuszczone tu  s tosunki, 
dochodzi P o lit ik  osta tecznie do wniosku, że 
w Galicyi rozdzieli liby ogólną liczbę m a n ­
datów  pom iędzy siebie Polacy  i Rusini, w 
stosunku  ja k  83 do 61, i że N iem com  p rzy ­
pad łoby  w udziale n ie  178 m andatów , jak  
w ynikałoby  z obliczenia ludnośc i ,  lecz tylko 
168.

M usieliby  więc N iem cy  w razie p rz y ­
znania  pow szechnego p raw a  wyborczego przy­
gotow ać się n a  u t ra tę  10 m andatów . N ad to  
po 1 m andacie  u trac il iby  S łow eńcy  i Włosi.  
Zyskaliby n a to m ia s t  Po lacy  5, Czesi 3, R u­
m uni 2 m andaty ,  a R us in i  i Serbo-C hor-  
waci po jednym .

Z Sejmu galicyjskiego.
Wczoraj w ieczorem odbyły  się w g m a ­

chu se jm ow ym  posiedzen ia :  komisyi budże­
towej, su b kom ite tu  komisyi drogowej i p o ­
siedzenie  posłów  z miast.

K o m i s y  a b u d ż e t o w a  za ła tw iła  na  
podstawie re fe ra tu  p. dr. G ł ą b i ń s k i e g o ,  
zam knięcie r ac h u n k ó w  funduszu krajowego 
za r. 1904.

W niosek  pp. dr.  Leo, dr. Jaw orsk iego  
i Fedorowicza, o p rzyznanie  dodatku  droży- 
źn ianego nauczycie lom  szkół ludow ych w 
Krakowie, obją ł do refera tu  poseł dr. K o ­
z ł o w s k i .

S u b k o m i t e t  k o m i s y i  d r o g o w e j

obradow ał nad  sp raw ą refo rm y  us taw y  d ro ­
gowej. Decyzyi je d n ak  n ie  powzięto.

N ad  tą  sp raw ą obradowali również  wczo­
raj posłowie z miast,  oświadczając się w za­
sadzie za p rzem ianą  prestacyj d rogow ych  w 
naturze,  n a  dodatki do podatków, je d n a k o ­
woż pod w arunk iem , iż m iasta  w n as tęps tw ie  
tej refo rm y nie będą ponosić w iększych cię­
żarów drogowych.

(K )  JE .  W ojciech hr.  D z i e d u s z y c k i, 
jako prezes K oła polskiego zwołał n a  środę, 
25 b. m,, posiedzenie se jmowego poselskiego 
Koła polskiego, zapraszając n a  to posiedze­
n ie  także członków K oła polskiego w iedeń ­
skiego.

(K )  Dziś odbyła  się w spó ina  k o n f e -  
r e n e y a  d e p u t a c y i  w i e c u  m i a s t  z p re ­
zesem komisyi budżetowej, J E .  Kazimierzem 
hr.  B a d  e n  im ,  re fe ren te m  komisyi budże­
towej JE .  A b r a h a m o w i c z e m  i kilkom a 
członkami komisyi budżetowej, w sprawie 
oznaczenia wysokości kwoty, j a k ą  po r. 1910 
mają o trzym ać m ias ta  z funduszu op ła t  szyn­
karsk ich  i z piwa, z powodu zn ies ien ia  pro-  
pinacyi.  ___________

( K )  P o r z ą d e k  d z i e ń n y  jutrzejszego 
sobotniego posiedzenia sejmowego, które roz­
pocznie się o godzinie 10 przed po łudn iem  
obejmuje 33 punktów.

N as tąp ią  p rzedew szys tk iem  pierwsze 
czytania i m otyw ow ania  wniosków  posel­
sk ic h :  p. ks. W esolińskiego w sp raw ie  or­
g a n iz a c j i  pow iatow ych  szkół gospodyń  w iej­
skich i założenia krajowej szkoły tego ro ­
dzaju w powiecie J a s ie l sk im ;  p. S tap ińsk ie-  
go o zapłacenie z funduszu krajow ego kwot 
126 K. 88 h. i 1216 K. 18 h., egzekw ow a­
ny ch  od g m in y  Kom borni ty tu łem  kosztów 
leczenia ubog ich ;  p. K ram arczyka  o o g ran i­
czenie p rzym usu  szkolnego w  szkołach lu ­
dowych w ie jsk ich ;  p. ks. W ilczkiewicza o 
zm ianę obowiązującego regu lam inu  dla służby 
d o m o w e j ; p. Szweda o przyznan ie  nauczy­
ciels twu ludowemu w powiecie żywieckim 
dodatku  z powodu drożyzny; p. ks. Stoja- 
łowskiego o zm ianę us taw  kraj.  z 15 s ie rpn ia  
1895 N r.  62 Dz. u. kr.  o uw olnieniu  spraw  
hipo tecznych  drobiazgow ych od p rzym usu

91)

B I A J O T A .

W  PO G O N I.
CZĘŚĆ T R Z E C IA .

(Ciąg dalszy).

II.
W czesny  m rok  ju ż  zapad ł i n a  m okrych  

ulicach pozapalano la tarn ie .
W sk ró ś  ziejącej ch łodem  i w ilgocią 

m gły ,  św ia tła  ich  zataczają m ętne ,  żółte 
ko ła  i rzucają  na  zziębłe twarze snu jących  
się pod n iem i przechodniów  przykre, k a ta ­
falkowe odblaski.

Chlupot kaloszy na  chodn ikach  w tó ­
ru je  chlupotowi dorożek po bruku.

Rozpaczliwa b rzydo ta  sło tnej jesieni 
p rzy g n io t ła  miasto, k tó re  kurczy się pod nia 
jak  znity pies.

W A le jach  Je rozo lim sk ich  surowy p o ­
wiew  od W is ły  p rzeciąga z jęk iem , c h w ie ­
jąc nag iera i sy lw etam i drzew, rozw iew a ją ­
cych się  j a k  cienie w długiej, ku rzece sp a ­
dającej perspektyw ie.

W p ro s t  pod te n  w ia tr ,  suknię  wysoko 
unosząc, n iepew nym  trochę  krokiem  w ie­
śniaczki do oślizgłych ńizów n ie  nawykłej,  
idzie pan i  M rońska.

Idzie do b ra ta ,  ?. k tó ry m  po przyjeździe 
ty lko prze lo tn ie  się w idziała , a j e s t  tak z a ­
m yślona, że gdyby  n a  chodniku  ruch  był 
większy, po trącanoby  j ą  co chwila.

Od rozmowy z ciotką zamyśla się cią­
gle w ten  s p o s ó b ; a t rag iczna  h is to ry a  Ali 
je s t  jakby  motkiem , n a  k tó ry  dusza je j  n a ­
wija  nić w łasnej ,  n ieokreślonej tę skno ty  i 
smutku.

Dzieje się z n ią  to, co — częściej, niż 
przypuszczać by można — dzieje się z wielu 
in te l ig e n tn e m u  uezuciowemi kobietami, które 
wcześnie zamąż poszły, m a ją  dobrych  m ę ­
żów, dosta tek  i dzieci.

N a  pozór są one zupełn ie  szczęśliwe; a 
przecież gdzieś n a  sam em  dnie  ich duchowej 
is to ty  leży ja k a ś  w ie lka  p u s t k a ; jak iś  o- 
g ro m n y  g łó d  n iezaspokojonych  p ragn ień .

Id ą  z tem przez życie, p raw ie  o tem  
nie wiedząc, aż jakiś p rąd  z zew nątrz  po ­
trąc i o te s t ru n ę  i każe jej s iln ie  zadźw ię­
czeć — nie raz  ku ich w łasnem u zdziwieniu.

W ted y  bezw iednie rw ą  się w te n  świat, 
k tó ry  n a  zawsze zam knię ty  d la n ich  pozo­
s ta ł :  w św ia t  s i ln y ch  nam ię tnośc i ,  g ro m a­
dzących w sw em  łon ie  niezwyczajne zdarze­
nia, j a k  chm ura  g rad o w a grom adzi p ioruny; 
w św ia t  ideowców lub e ro to m a n ó w ; rw ą  sio 
ku niemu, a ich dotychczasowa pogodna  dola 
wydaje im się nag le  dziwnie szara i ja łowa.

I  ta  niezmożona, uiezmożona t ę s k n o ta ! 
ta  złuda tego wszystk iego!!

S iostra  Ozerczy m yśl i  wciąż, m yśli  z j a ­
kąś dziwaczną zazdrością, z ja k im ś  żyw io ło ­
w ym  podziwem o A l i ; w yobraża j ą  sobie 
w chwili, g d y  decydow ała  się na  te n  n ie ­
pojęty , n ie s ły c h an y  czyn : zniknięcia.

W obec ciotki t łóm aezy ła  go z b a g a te ­
lizującą t ro ch ę  t rze źw o śc ią ; ale sam a przed 
sobą inaczej s ię  n a  to zapatruje .

W ie,  że żaden  niedorzeczny kaprys, 
tem  m niej n izka chęć przekory, czy odwetu, 
nie m ogłyby  tu  być czynnikiem.

W ięc  co?
Co ta  kobieta, tak  de l ika tna  j a k  kw ia t  

mimozy, m o g ła  czuć wtedy, k iedy puszczała 
się w tę  aw an tu rn iczą  w ędrówkę, kiedy, ona, 
to uosobienie praw ości ,  zaciera ła  tak  u m ie ­
ję tn ie  ślady  za sobą k łam liw ym  lis tem  do 
m atk i męża ?

Co j ą  tak  z g ru n tu  w je d n e j  chwili 
przeobraziło  ?

J a k  nadzw yczajne w rażen ia  m usia ła  
przeżyć!

Że spraw cą tego przew rotu  mógł być 
tylko Oldanieeki, to n ie  u lega d la  pan i Zofii 
najlżejszej w ątp l iw ośc i  i to w łaśn ie  n ap e łn ia  
ją  tą  dziwaczną z a z d ro śc ią ; ty m  żywiołowym  
podziwem, jak  p rzed  czemś zgoła  dla niej 
n iedostępnemu

P a n i  Zofia kocha bardzo swego m ęża; 
żyją z sobą tak  z g o d n ie ! ale n ap różao  u s i­
łuje  wyobrazić sobie sy tuacyę ,  w  k tórej ona, 
przez n iego lub dla n iego  b y ła b y  zdolna tak  
wszystko postaw ić n a  k a r tę  !

N ie !  n ie !  n igdy.
P rzecież m a  dzieci!...  Dzieci są  wiel- 

k iem szczęśc iem ; ale s tanow czo w y p łasza ją  
z m atczynych  se rc  wszelki rom antyzm .

Albo on!...  jej m ą ż ;  ten  w zorow y g o ­
spodarz, zacny obywatel,  w s ta jąc y  o czw ar­
tej rano, a o dziewiątej w ieczorem  se n n y  już 
ja k  tygodn iow y kociak!

Gdyby jego  sp o tk a ła  podobna  ka ta ­
s t r o f a — czy za chow yw ałby  się wobec n iej ja k

O ld an iee k i ; czy szukałby zaginionej żony aż 
do osta tn iego tc h n ien ia  i czy w śród  tego nie 
s te ra łb y  s i ę , lecz p rz e c iw n ie , s ta łb y  się 
jeszcze żywotniejszym, jak t a m te n ,  k tó ry  
podobno pracuje z zapałem  nad  nową, w ielką 
powieścią, a świeżo n a p isa ł  tę śliczną n o ­
welę, k tó ra  ją  tak  za ch w y c iła ?

P a n i  Zofia m im owoli uśm iecha się i 
jednocześn ie  wzdycha.

Nie. Ciotka m a  słuszność.
„ N o rm a ln y m 11 ludziom takie rzeczy się 

nie t ra f ia ją ;  a jeżeli się trafią, to oni sobie 
jakoś inaczej z n iem i radzą.

P rzezorn ie  szpun tu ją  niebezpieczne fe r ­
menty ,  aby n ie  dopuścić wybuchu.

Z w oln iła  kroku i tępym  wzrokiem w p a­
tru je  się w chodnik .

J a k  sm utno!  ja k  brzydko! I  tak  okro­
pnie tęskno!...

D laczego? Do czego?
Przecież n ie do k a ta s t ro f  i n ie szc zę ść ; 

tylko ot! tak  — do tego czegoś; może do 
tej tęczowej g rudki nadzwyczajności,  której 
w smacznym, m asłem  i m iodem  posm arow a­
n y m  chlebie jej powszedniego życia — 
n i e m a !

M ia ła  iść za sp raw unkam i.
Tyle rzeczy do domu po trzeba : Mężo­

wi c iep łych  kaftaników , dzieciom bielizny i 
obuw ia;  śc ierk i się też p o d a r ły ;  a i o po­
darkach  gw iazdkowych pomyśleć trzeba...

C hę tn ie  wszystko to będzie ku p o w a ła ;  
ty lko n ie  dziś.

(Ciąg dalszy  nas tąp i) .



2
n o ta ry a ln e g o ; p. ks. S to jałowskiego w s p r a ­
wie w ykonan ia  nowej u s taw y  o dostarczaniu  
podw ód dla w o jska ;  p. K rem py  o założenie 
szkoły średnie j w T arn o b rzeg u ;  p Korola 
o założenie w  Samborze g im n a z ju m  z ru ­
skim językiem  w ykładow ym  ; p. Kazimierza 
Lubom irsk iego  w sp raw ie  p rzyznania  nauczy­
ciels twu powiatu  m yślen ick iego  dodatku z 
powodu drożyzny i za łożenia krajowego s to­
warzyszenia  spożywczego dla nauczycieli. 
Z kolei p rzyjdą sp raw ozdan ia  komisyjne (23 
sztuk) o mniejszej wagi pe tycyach  sejm o­
wych.

Ruch przedwyborczy
w Królestw ie Polskiem i w Rossyi

M im o wszelkie zapew nienia , że D um a 
p ańs tw ow a rozpocznie swe posiedzenia w cią­
gu stycznia nas tępnego  roku, prasa ,  naw et 
ta, bardzo blisko sto jąca  g łów nego  ołtarza, 
coraz częściej w ątp i  w praw dziwość urzędo- 
wach in form acyj,  n a  coraz pesymistyczniej-  
szą n a s t ra ja  się nutę . Powody tych  w ą tp l i ­
wości ważne i um otyw ow ane d o s ta te c z n ie : 
Car w y d a ł  w praw dzie  rozkaz ,  polecający 
przysp ieszyć wszystkie prace, związane ze 
zwołaniem Dum y, lecz w całem  praw ie  ce­
sa rs tw ie  pos tępu ją  one bardzo wolno n a ­
przód, a ins ty tucye  społeczne t łó m ac z i  się, 
że dopiero n iedaw no  ogłoszono przepisy do­
datkow e o w yborach, i że dotychczas wiele 
przepisów pozostało n iew yjaśn ionych . D zia­
ła ln o ść  m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  
w zakresie  k ie row an ia  sp raw am i wyborcze- 
mi, również nas tręcza  poważne trudności ,  po­
nieważ wiele insty tucy j rządow ych n ie  j e s t  
należycie p rzygo tow anych  do tej odpow ie­
dzialnej pracy.

W  K rólestw ie  Polskiem  sy tuacya  je s t  
jeszcze bardziej zawikłana. U ch w a ła  komi- 
syi h r .  Solskiego, p rzyznająca K ró lestw u 36 
posłów, w ym aga  za tw ie rdzen ia  carskiego, po- 
czem dopiero s tan ie  się prawomocną. Jak  
dotąd  — zatw ierdzenie takie n ie  nas tąp i ło .  
P rzyczyny tej zwłoki, odbijającej się n ie k o ­
rzystn ie  n a  pracy przedwyborczej,  szukają 
n iek tórzy  w  tem, że dotychczas nie została  
rozs trzygn ię ta  kw estya  przyznan ia  W a rsz a ­
wie trzeciego posła , oraz nie za ła tw iono  j e ­
szcze w P e te rsb u rg u  sp raw y  posłów z okrę­
gów fabrycznych.

W skutek ty c h  w szystkich  form alnośc i 
odroczyć m usiano  te rm in  osta tecznego ukon­
s ty tuow ania  się komitetów przedwyborczych, 
a i sp raw dzan ie  lis t  w yborczych  pozostaje 
w zawieszeniu. Zwołanie pow iatow ych  ze­
b ra ń  wyborczych — ja k  się dowiaduje S ło -

„SZCZUPAK KOŁDYCZEWSKI".
W  nr .  262 G azety  P o lsk ie j z d. 6 pa­

ździernika r. b., p. .i. D., fe j le ton is ta  tego 
p ism a przyn iós ł  nam  sensacy jną  wiadomość, 
że p. J a n  K w ietn iew ski,  bawiąc na  Litwie, 
w gub. mińskiej ,  w pow. now ogrodzkim , we 
wsi Smolczycach, u p. Józefy Tuhanowskiej,  
odnalaz ł  w s ta ry m  kufrze, spoczywającym 
na  s t rychu ,  n ieznany  u tw ór  Mickiewicza, je ­
go ic ła sn ą  p isa n y  ręką.

Obejmuje on — pisze dalej p. Z. D. — 
siedm  ćw iar tek  form atu  listowego, zap isa­
n y ch  d robnem , rów nem  pism em  poety i po­
chodzi p raw dopodobn ie  z czasów, k iedy Mi 
ckiewicz częstym byw ał gościem w domu 
Wereszczaków. J e s t  to bowiem balada, n a ­
p isana  d la M ichała  Wereszczaki, p. t. „Szczu­
pak K o łdyczew sk i11.

Za G azetą  P olską  w iadom ość tę roz­
niosły  po świecie inne czasopisma, a p. 
M aurycy Kisielnic-ki, znany  a r ty s ta -dek lam a-  
tor, o trzym ał od p. K w ietn iew skiego  przy­
wilej w yg łaszan ia  na  wieczorach d ram a ty ­
cznych  tej świeżo odnalezionej balady  „w 
uznaniu  za zapa ł i ta len t ,  z ja k im  p. Ki- 
s ie ln icki deklam uje  od la t  kilku u tw ory  w ie­
szcza w różnych m ia s ta c h 11....

N ie  udało mi się, m im o s ta rań ,  zoba­
czyć u szczęśliwego odkrywcy owego poe­
matu ,  zapisanego „drobnem  i rów nem  p i­
sm em  M ickiewicza11, k tóre  n ig d y  ani d rob ­
nem, an i rów nem  nie by ło ;  dowiedziałem 
się tylko od p. Kwietniew skiego, że balada 
ta  n ie  m a  żadnego podpisu  autora. M im o to 
p. K w ietn iew ski tw ierdzi,  że au to rem  „Szczu­
p a k a 11 je s t  — Mickiewicz.

P rzyp isyw an ie  M ickiewiczowi au to r ­
s tw a tej „ b a la d y 11 je s t  b łędne,  ja k  to zaraz 
wykażę — i dowodzi, że p. K w ietn iew ski z 
rękop isam i wieszcza i jego poezyą bardzo 
m ało  m ia ł  do czynienia. Grube, duże, n ie ­
równe, często n iew yraźne,  a tak  odm ienne  
pismo Mickiewicza, odróżni każdy, kto nad  
au togra fam i jego  pracow ał,  po odczytaniu 
zaś k ilku  zw rotek  „Szczupaka Kołdyczew- 
sk iego11, n ik t  o au tors two tego u tw oru  nie 
posądzi au to ra  „D ziadów 11, „G raż y n y 11, „K on­
r a d a 11 i „P an a  T adeusza11.

W  poezyi M ickiewicza uderza przede- 
wszystk iem  po m is trzow sku rzeźbiona forma,

wo pe tersbursk ie  — m a  n as tąp ić  w połowie 
g r u d n i a : zwołanie zaś g u b e rn ia ln y ch  zgro­
madzeń wyborczych  nas tąp i  nie wcześniej, 
jak  dn ia  28 g rudn ia .

P ra sa  w arszaw ska toczy bój za i p rze­
ciw solidarności przyszłego „Koła po lsk iego11 
w D um ie państwowej. P rzeważa n a  szczęście 
opinia żywiołów rozważniejszych i p ra w d o ­
podobnie w ybory odbędą  się pod has łem  so ­
lidarności.

W  W arszaw ie odbyło się d. 19 b. m. 
liczne zgrom adzenie  przeszło 150 w ybitnych  
obyw ateli  stolicy k ra ju  oraz ze w szystkich  
gubernij .  U chw alono  je d nom yśln ie  u tworzyć 
stronn ic tw o  polityki rea lnej,  jednoczące w so­
bie zachowawcze i um iarkow ane żywioły. 
Obrady zagaił  p. P aw e ł  Popiel,  a p rzew o­
dniczy ł im hr. Józef  Ostrowski. Poddany  pod 
dyskusyę p rog ram  uchwalono w zasadniczych 
punk tach .  W ybrano  komisyę o rganizacyjną 
z 20 członków.

K ongres  adwokatów  w Moskwie, k tóry  
wczoraj policya rozwiązała, odrzucił wniosek 
bo jkotow ania  D um y i uchw a li ł  wziąć udział 
w w yborach .  Po zebran iu  się Dum y podn ie­
sione zos taną żądania  wolnościowe a potem 
dopiero będzie m ożna D um ę bojkotować. 
W  spraw ie , czy się to m a stać  przed czy 
po złożeniu przysięgi, nie zapad ła  uchw ała.

W  B r iańsku  odbyło się również ze b ra ­
n ie  poufne z in icya tyw y  m a rsza łka  szlachty, 
ks. Teniszewa, w sp raw ie  najlepszej organi- 
zacyi w yborów  do Dumy. Zebran ie  od rzu­
ciło m yśl bojkotu i orzekło, że pierwsza 
D u m a -  po w in n a  dopom agać do um ocnienia 
w ładzy d rogą  pracy produkcyjne j i p rzep ro ­
wadzenia reform , a wreszcie d rogą u lepsze­
n ia  samej o rganizacyi Dumy. P ostanow iono  
w yjaśn ić  w łośc ianom  prawo wyborcze przez 
w ysłan ie  dziesięciu delegatów  n a  p rzedw y­
borcze zebran ia  gm inne .  N aczelnicy  ziemscy 
piśm ienn ie  oświadczyli przewodniczącemu, 
że zrzekają się wszelkiego wpływu n a  wy- 
bory, n ie ty lko  z mocy praw a, lecz i z oso­
b is tych  swoich przekonań.

W  M akarjew ie  znowu zgromadzenie 
ziemskie, w ysłuchaw szy  refera tu  o Durnie, 
uchw aliło  n as tęp u jącą  rezo lucyę : „Chociaż
ustaw a o D um ie państw owej zaw iera  szereg 
niedoskonałości,  m im o to zgrom adzenie p rzy­
puszcza, że przy obecnem  praw ie  ludność 
posiada możność w y b ra n ia  dobrych ludzi do 
Dumy, k tó ra  może dokonać owocnej pracy 
uporządkow ania  us tro ju  pańs tw ow ego i po 
kojowego rozwoju kraju ,  ale do tego p o trze ­
ba, aby członkowie Dum y wznieśli się po ­
n ad  nam ię tne  porywy rozm aitych  teoryj 
naukow ych. Jeżeli  zaś D um a, p rze ję ta  tym i 
poryw am i, zamiast, spokojnej pracy, zajmie 
się dążeniem do rozszerzenia swojej władzy, 
to n as tęp s tw e m  będzie rozszerzenie bun tu  na

przy prostocie i rzewności w podaniach  
gm innych ,  a fan tastycznośc i wielkiej w wielu 
baladach.

Gdy tymczasem ba lada  „Szczupak11 po­
siada przy na iw ne j treśc i s łabą  formę l i t e ­
racką, odznacza się b rakiem  m iary  i sztu- 
cznem dobie ran iem  rymów. Z resz tą  sam czy­
te ln ik  osądzi to ła tw o z teks tu  nowo o d n a ­
lezionej przez p an a  K w ietn iew skiego  „ b a la ­
d y 11, k tó rą  poniżej z oryginalnego  rękopisu 
przytaczam. A u to g ra f  bowiem  „Szczupaka 
K ołdyczewskiego11 znajduje się oddaw na w 
zbiorze moim. N ab y łem  go od ś. p. A n to ­
niego P ie tk iew icza  (A d a m a  P ługa) ,  k tó ry  w 
n iewyczerpanej dobroci swego serca  rękopis 
sp ieniężył n a  cel dobroczynny. Sk łada  się 
on z ośmiu kar tek  papieru; czerpanego, for­
m atu  zwykłej ósemki ( 1 8 x l 2 l/2 cent.),  po­
wstałej ze złożenia na  dwoje większego a r ­
kusza, z w yciśn ię tym  na dwu k ar tkach  s tem ­
plem  suchym , w owalu, z l i teram i K. T. i 
koroną, ze znakiem wodnym , przeciętym: 
18 — 13. Gały, w łasną  au to ra  ręką  zapisany, 
mieści na  drugiej s tron ie  pierwszej kartki 
n a p i s :

„Egzem plarz  tej powiastki przep isany  
p rzezem nie  ofiaruję Szanow nem u M ichałowi 
A ncucie n a  pam iątkę r. 1845. J .  Czeczot,11

Pochodzi więc ów rękopis  z tych cza­
sów, gdy J a n  Czeczot po powrocie z Oren- 
bu rga  i po śm ierci w 1844 roku A dam a 
Ghreptowicza, u k tórego by ł b ibliotekarzem 
w Szczorsach, osiad ł był n a  wsi W olnej u 
R afa ła  Sliźnia.

Do rękopisu  P łu g  dołączył ob jaśn ien ie  
nas tępu jące :

„B ohateram i tej powieści są Wereszcza- 
ka i A ncuta ,  z k tórych  pierwszego syn oże­
n i ł  się z córką  drugiego i był o jcem M i­
chała ,  Józefa i M a r y l i ; d ruga  córka A ncuty  
była m a tk ą  Ignacego  Domejki.

A u to g ra f  ten  darow ał m i Ig n a c y  Do- 
mejko, o trzym aw szy go od os ta tn iego  z ro ­
du A ncutów , M ichała ,  d la  k tórego  Czeczot 
w łasnoręcznie  ten sw ój u tw ór  n a  pam ią tkę  
przepisał .  A d a m  P ł u g u.

U D omejki przeto z w ielu in n y m i rę ­
kopisami z m łodzieńczych  la t  Czeczota prze­
chow ał się i au to g ra f  „Szczupaka11.

Po tem  ob jaśn ien iu  i zresztą w  obec 
au togra fu  autora , żadnej nie u lega  w ątp l i ­
wości, że to n ie  u tw ór  Mickiewicza, lecz 
jego  towarzysza z ław ki szkolnej i se rdeczne­
go d ruha ,  J a n a  Czeczota.

„Oi dwaj s tudenci  szkoły nowogrodz-

ca łą  ludność Rossyi, nas tąp i  zupe łna  a n a r ­
chia, k tóre j kres położyć b ędą  m ogły  tylko 
środki d y k ta to rsk ie 11.

S treści l iśm y rozm yślnie  uchw ały ,  p o ­
wzięte w rozm aitych  p u n k ta ch  pańs tw a,  dają 
one bowiem przybliżone bodaj w yobrażenie o 
panującym  obecnie w Rossyi nas tro ju .

KRONIKA.
L w ów , 2 0  p a źd z ie rn ik a .

— Kalendarz.
S o b o t a  (21 października) :
Urszuli. — Daromiły. — Pełahii M.
Wschód słońca o godzinie 6 '33  rano, za­

chód słońca o godzinie 4 5 3  po południu.

— Obiad. U JE. Pana Namiestnika i 
Krystyny hr. Potockiej odbył się wczoraj o 
godzinie 8 wieczorem obiad na 38 nakryć, 
w którym oprócz dostojnych Gospodarstwa 
wzięli u d z ia ł : Ich Ekscelencje: P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni, ksiądz Ar­
cybiskup dr. Józef Bilczewski, dr. Leon hr. 
Piniński, dr. Michał Bobrzyński, Wicepre­
zydent krajowej Dyrekcyi skarbu dr. Wi­
told Korytowski, posłowie na Sejm krajowy: 
Stanisław Bal, Artur Zaremba Cielecki, dr. 
Władysław Czaykowski, dr. Stanisław Dąrnb- 
ski, dr. Stanisław Głąbiński, prof. Uniw., dr. 
Władysław Jahl,  dr. Michał Korol, Kazimierz 
Laskowski, radca Dworu, książę Kazimierz Lu­
bomirski, dr. Godzimir Małachowski, dr. Euge­
niusz Oleśnicki, ksiądz dr. Stefan Pawlicki, re­
ktor Uniwersytetu Jagiellońskiego, Albin Rayski, 
dr. Tadeusz Rutowski, wiceprezydent miasta, 
Stanisław hr. Stadnicki, ks. Andrzej Szponder, 
dr. Leonard Tarnawski, Janusz hr. Tyszkiewicz, 
Włodzimierz Truskolaski, J an  Vivien, dr. Józef 
Wereszezyński, ks. Antoni Wilczkiewicz, JE  
generał-poruczniey: Fryderyk Jihn-Solwegen i 
Ernest Hugetz, —  naczelny Dyrektor poczt i 
telegrafów Jan Lubicz Seferowicz, radca Dworu 
Antoni Jaegermann, radca Dworu i szef depar­
tamentu prezydyalnego Namiestnictwa Wacław 
Zaleski, prof. Uniwersytetu dr. Władysław Abra­
ham, radca Wydziału krajowego dr. Józef 
Ekielski, adwokat krajowy dr. Aleksander Vogel, 
ces. radca Arnold Des Loges.

— D eputacya nauczycieli galicyjskich 
szkół ludowych uda się w poniedziałek rano 
do Sejmu, by u posłów poprzeć swe żądania 
o polepszenie bytu.

— W ieczór inauguracyjny „Czy­
telni akademickiej-1, odbędzie się w sobotę, 21 
b. m. Początek o godz. pół do 8.

— W ybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej we Lwowie z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 15 listopada b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom dotyczące starostwo,

— Prezydent Trybunału adm ini­
stracyjnego, hr. Schoenborn, obchodził d. 19 
b. m., 10-letni jubileusz pracy na wymienio- 
nem stanowisku. Z tej przyczyny złożyło mu 
w owym dniu gremium Trybunału przez usta 
II. prezydenta dr. br. Lemayera życzenia i pię­
kny upominek, a mianowicie medal pamiątkowy 
z portretem jubilata, wedle projektu prof. Schwar- 
tza wybity w złocie.

— N ow y szef korpusu oficersko- 
lekarskiego obrony krajowej, starszy 
lekarz sztabowy I. kl. dr. Nusko, dotychczasowy 
referent sanitarny IX. korpusu, pełnił ongi słu­
żbę także we Lwowie, a mianowicie w latach 
1892 — 1897, jako lekarz sztabowy i szef sa­
nitarny 11 dywizyi piechoty.

— W ydział krajowy powziął na one- 
gdaj odbytem posiedzeniu bardzo doniosłą dla prze­
mysłu krajowego uchwałę. Oto w wykonaniu ze­
szłorocznej uchwały sejmowej, wygotowano re- 
gulatyw co do zamawiania dostaw dla urzę­
dów autonomicznych. Regulatyw ten rozesłany 
zostanie do Rad powiatowych, 30 miast i 137 
miasteczek.

#  Budżet m, Lwowa. Magistrat 
lwowski zakończył wczoraj obrady nad budże­
tem funduszu gminy na r. 1906. Budżet r z e ­
ź n i  m i e j s k i e j ,  jako instytucyi nie obliczonej 
na zysk, utrzymuje się. z własnych przychodów, 
a na amortyzacyę i oprocentowanie kapitału za­
kładowego rzeźni i kolei rzeźnianej prelimino­
waną jest kwota 135.041 K.

Budżet k o l e i  e l e k t r y c z n e j ,  po odło­
żeniu 60.000 K. na fundusz odnowienia, opę­
dzenia kosztów administracyjnych, przeznaczeniu 
14.000 K. jako dotacyę gminy na fundusz za­
opatrzenia dla personalu kolei, po opłaceniu 
zwrotu za bruki, zarząd centralny i t. d., wre­
szcie po odłożeniu 75.600 K. na amortyzacyę i 
oprocentowanie kapitału zakładowego, daje czy­
stej nadwyżki 71.571 K.

Budżet z a k ł a d u  d l a  o ś w i e t l e n i a  
e l e k t r y c z n e g o ,  po opędzeniu wszelkich wy­
datków i uiszczeniu raty na amortyzacyę i opro­
centowanie kapitału w kwocie 33.033 K., daje 
czystą nadwyżkę 21.235 K.

Na tem zakończył magistrat poszczególne 
budżety i przystąpił do zestawienia suuiaryu- 
sza. Z porównania przychodów z rozchodami 
już ustalonymi, okazało się, że rubryka płac i 
poborów urzędników, dyetaryuszy i służby po­
dniesioną być nie może, że zatem mimo jak

klej od na jw cześn ie jszych  la t  znali dobrze 
lud n a s z  litew ski,  polubil i jego  pieśni, p rze ­
jęli się jego  duchem  i poezyą, ku  czemu 
zapewne przyczyniło  się i to, że m a łe  m ia ­
steczko N ow ogródek  niewiele różniło  się od 
wsi i zaścianków naszych. Życie szkolne 
było raczej wiejskie. P rz y p a try w a li  się k ie r ­
maszom, ta rgom  i odpustom , bywali na  we­
selach ch łopsk ich ,  dożynkach i pogrzebach. 
S tąd  też za szkolnego jeszcze życia uboga 
s trzecha  i p ieśń  g m in n a  rozn ieciły  w obu 
pierwszy ogień poetyczny. A dam  prędko  
wzniósł się do wyższej s fery  swoich cudo­
w nych  utworów. J a n  aż do śm ierci pozostał 
w ierny  poezyi ludowej * ) “„.

J e d n y m  z tych  jego  utw orów  je s t  „Szczu­
pak K o łdyczew sk i11, naz w an y  przez Czeczota 
„P ow ieśc ią11, n ie  zaś baladą,  n ap isan y  w r. 
1823.

W  ow ym  czasie Mickiewicz b y ł  n a u ­
czycielem w Kownie, s ta ra ł  się o zw oln ie­
nie od tych obowiązków, czyniąc zarazem  
kroki o p aspo r t  za g ran icę  dla p o ra to w a n ia  
bardzo nadszarpn ię tego  zdrowia, i p rzygoto­
w yw ał do d ruku  drugi tom sw oich „poezyi11. 
Przez w iększą  zaś część tego roku — ja k  
pisze w swej cennej książce o ojcu W ła d y ­
sław  Mickiewicz — p o ch łan ia ł  go ca łk iem  
zawód doznany w miłości.  W ycieńczony fi­
zycznie, znękany  m oraln ie ,  m arzy ł tylko o 
tem, aby j a k  najprędze j w yrw ać  się z tych  
miejsc i tego otoczenia, k tóre  mu tak  żywo 
ból jego  przypom inały .

Ten s ta n  jego duszy m alu je  dosadnie 
Tomasz Zan w liście do M alewskiego z W i 1 - 
na  d. 5 kw ietn ia  1822 r : „A dam  cierpko
do m nie  p szący n iegdyś,  za myśl w roz- 
działku w ypow iedzianą o n iesta teczności 
uczuć człowieka, już zap rzes ta ł  k o resp o n ­
d e n c j i  ze m ną, ma tylko z J a n e m  d r u k a r ­
ską. Serce jego i cały s ta n  duszy podobny 
(zdaje się) do lasu, w k tó rym  pożoga p rze­
s z ł a ;  czyta, żyje, n ie  pisze * ) “ .

W  lipcu t. r. s ta n ą ł  w W iln ie  Nowo- 
silcow, i rozpoczęło się śledztwo przeciwko 
f ilaretom....  N ie  by ła  to więc pora  możliwa 
do p isa n ia  ża r tob liw ych  u tw orów  w rodzaju 
„Szczupaka K ołdyczew skiego11 i do opisywa-

*) O młodości Mickiewicza. L ist Ignacego 
Domejki do Bohdana Zaleskiego w P rzeg lą d zie  
L w o w sk im  z d. 1 lipca 1882 r.

*) Władysław Mickiewicz. „Żywot Ada­
ma Mickiewicza11. Poznań, 1890 r. T, I. str. 
124 i n.

n ia  osób i miejscowości, k tó rych  w spom nie­
nie ran iło  serce poety....

Jezioro Kołdyczew.skie, położone w po­
wiecie nowogródzkim, a m ające około 4 
w iorst obwodu, zna ł  Mickiewicz n iezawodnie, 
skoro w spom ina  o n iem  w „T u k a ju 11:

„Ida — ciemno, deszczyk kropi,
A srebrzysta twarz miesiąca 
To grubawe mgły roztrąca,
To się znowu we mgle topi.
Idą ponad trzęskie kępy,
Mijają bagna, głębinie ;
Hnilicy ciemnej ostępy,
Kołdyczewa nurty sinie....

A le o „Szczupaku K ołdyezew skim " nie 
n ap isa ł  żadnej balady  ani powieści.

Podaję  tuta j u tw ór  Czeczota n ie  dla 
jego  literackiej wartości,  lecz jako  n ie zn a n ą  
w l i te ra tu rze  naszej pam iątkę,  k tórej og ło ­
szenie w yw oła ły  okoliczności danej chwili. 
J e s t  to zresztą  rzecz, k tó ra  wyszła z pod 
pióra towarzysza szczęśliwych la t  m łodości 
Mickiewicza, cz łowieka n ie ska lanych  zasad i 
mocy cha rak te ru .  J e m u  to, oraz Zanowi, J e ­
żowskiemu i M alew skiem u poświęcił  p ie rw ­
szy tom swoich „ P o ez y i11, z n im  m arzy ł  o 
najsz lache tn ie jszych  idea łach  Polaka, z n im  
dzia ła ł  i c ie rp ia ł  razem ,.. .

SZCZUPAK KOŁDYCZEW SKJ.
POW IEŚĆ.

P e śc rę i na M ichałow i W ereszezace w roku 1323.

Ledwie przypomnę; dawną to porą 
Mówił mi rybak, dziad stary:

Gdzie Kołdyczewa sine jezioro 
Rozciąga swoje obszary;

Dawno to dawno, za czasów jeszcze 
Zygmuntów naszych, jak  tuta,

Nad brzegiem, w który jezioro pLeszcze,
Stał zamek, mieszkał Ancuta.*)

*) Ancutowie, ziemianie województwa 
brzesko-litewskiego, wyszli ze wsi Ancuty, le­
żącej w dawnej ziemi bielskiej, i znani już byli 
w XVII. wieku. Boniecki w „Herbarzu11 swoim, 
między innymi, wymienia Bonifacego, wojskiego 
czerniechowskiego w r. 1764; Adama Antoniego, 
sędziego grodzkiego w r. 1771, a ziemskiego 
brzeskiego w roku 1778. Syn jego Antoni w 
1789, a Jan  w r  1790 był sekretarzem kon­
federacji generalnej W. ks. Litewskiego.
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najprzychylniejszego zasadniczego traktowania 
przez magistrat odnośnych petycyj (jak dodatek 
aktywalny dla urzędników wedle I. klasy, po­
lepszenie. dyurnów, podwyższenie kwaterowego 
woźnym, strażnikom, petycja nauczycieli o wyż­
sze kwaterowe), nie można preliminować w bu­
dżecie odpowiednich wydatków, które dla urzę­
dników, nauczycieli i służby zwiększyłyby do­
tychczasowe wydatki o 150.000 K., a na to 
zupełnie brak pokrycia.

Przyjęto tedy przychody 5,847.013 K., 
wydatki zaś 5,844.172 K., spodziewana prze­
to nadwyżka 2.840 K.

Budżet nadzwyczajny preliminowano w 
przychodach i wydatkach na kwotę 835.000 

► koron, a w szczególności: na dokończenie bu ­
dowy szkoły w kwocie 178.000 K., na zaku- 
pno gruntów .celem rozszerzenia cmentarzy, na 
budowę nowej rakam i i zakładu niszczenia pa­
dliny, na nowe pomieszczenie aresztów miej­
skich, na Zakład pogrzebowy i na plan pomia­
ru  miasta. Wydatek na budowę szkoły Sien­
kiewicza postanowiono pokryć z zaciągnąć się 
mającej na ten cel pożyczki; reszta zaś, t. j. 
kwota 177.000 K. znajdzie pokrycie w przy­
chodach w parcelacyi zniwelowanych dotąd i 
uporządkowanych już gruntów na Żelaznej Wo­
dzie, gdzie powstać ma nowy ogród botaniczny 
i inne zakłady, jakoteż budowle.

Z funduszów inwestycyjnych nie będzie 
dokonaną żadna nowa emisya ohligów, gdyż 
na będącą w toku budowę koszar trenu potrze­
bna suma będzie jeszcze z końcem bieżącego 
roku emitowana.

Postęp robót kanalizacyjnych wstrzymany 
być musi do czasu, gdy z funduszów państwo­
wych miasto uzyska ku temu potrzebne środki. 
Z udzielonej bezprocentowej pożyczki jednomi­
lionowej wypłacił Eząd dotąd gminie 768.000 
koron.. Jedynie drobniejsze budowy kanałów w 
śródmieściu postanowiono wykonać w roku przy­
szłym z bieżących przychodów gminy; budowy 
te obliczono na 18.000 koron.

Ogólny pogląd na przyszłoroczny budżet 
jest dość pomyślny, zwłaszcza, że pozwoli on 
na ułożenie nowych bruków i chodników w 
kilku ulicach bliżej śródmieścia, tudzież powsta­
nie kilku nowych dróg żwirowanych. Budżet 
dróg i bruków otrzymuje dotacyę o blisko 100.000 
koron większą, niż na  rok bieżący: na czyszcze­
nie miasta przeznaczono o 20.000 koron więcej 
niż dotąd, oprócz wydatku na nowe 3 pary za­
przęgów, do czyszczenia miasta przeznaczonych.

W budżecie przyszłorocznym znajduje sin 
ponowna dotacya 5.000 koron na urządzenie 
skweru dokoła kolumny Mickiewicza, dalsza do­
tacya 20.000 koron na biuro dobroczynności i 
wiele innych wydatków na cele publiczne. — 
W ogóle starano się zaspokoić wiele piekących 
potrzeb w interesie rozwoju miasta, a przy sy-

stematyeznem umarzaniu długów wiszących, lida 
się na podstawie przyjętego przez magistrat pre­
liminarza, gospodarząc oględnie, nie zaciągać 
żadnych dalszych pożyczek — i to jest najpo­
ważniejsza zaleta planu przyszłorocznej gospo­
darki.

#  M ięso z  prow incyi. Wczoraj do­
wieziono na oba targowiska mięsa prowincjo­
nalnego P>59 kg., dzisiaj 2833 kg. Wczoraj 
zastanawia! się magistrat nad utworzeniem trze­
ciego mbjsea" sprzedaży; prezydyum proponowa­
ło placyk u zbiegu ul. Leona Sapiehy i Gró­
deckiej naprzeciw7 budującego sic kościoła św. 
Elżbiety; stanęłoby tam o śni straganów, a 
klientela byłaby bardzo liczna, gdyż dzielnica 
gródecka zamieszkała jest gęsto przez ludność 
uboższą. Magistrat jednak sądzi, że stragany 
miejskie wytworzyłyby zbyt wielką konkuren­
cję tamtejszym rzeżnikom z placu Unii Brze­
skiej i przeto doradza -wstrzymać się z urzą­
dzeniem w tych stronach sprzedaży taniego 
mięsa prowincjonalnego.

Obecnie jest już 25 dostawców mięsa z 
prowincji .

#  Broszurka o Głowackim. Ma­
gistrat m Lwowa uchwalił zakupić 300 egzem­
plarzy wydanej nakładom Towarzystwa oświaty 
ludowej broszurki o Bartoszu Głowackim, któ­
rego pomnik wnet będzie odsłonięty, celem 
rozdania dziatwie szkolnej i bibliotekom szkol­
nym.

— W ystaw a tkacka w  m iejskiem  
M uzeum  przemy słowem . Wystawę tka­
cką zaczęły zwiedzać szkoły lwowskie. Wczoraj 
zwiedziły ją  uczenice szkoły licealnej im. Kró­
lowej Jadwigi. Objaśuień udzielał dyrektor p. 
Jonakowski. Dla informacji dyrekoyi szkół pu ­
blicznych i prywatnych nadmieniamy, że dzia­
twa szkolna w towarzystwie uauczycioli i nau­
czycielek może zwiedzać wystawę już od go­
dziny 8 rano.

— Z kolei. Wedle doniesienia kiero­
wnictwa ruchu król. węg. koloi państwowych 
w Debreozynie otwarty został z dniem 15 b. m. 
szlak kolei lokalnej Nagy Berezna-Sianki i roz­
poczęto w tym dDiu ruch pociągami Nr. 6002 
i 6004, kursującymi tylko z Nagy Berezny do 
Sianek. Przyjazd do Sianek godzina 8 minut 3 
po południu, względnie godzina 11 minut 22 w 
nocy. Od dnia 10 b. m. kursują na tym szlaku, 
oprócz wspomnianych pociągów, ponadto po­
ciągi Nr. 6001 i 6003; odjazd ze Sianek o 
godzinie 4 minut 49 rano, względuie o godzinie 
11. minut 27 przed południem. W granicznej 
stacji Sianki łączą się pociąg Nr. 6002 węg. 
kolei państw, z pociągiem Nr. 2124. odcho­
dzącym ze Sianek o godz. 3 minut 15 po po­
łudniu t id ą ża ją cy m  do Sambora o godz. 6 
minut 20 wieczorem, a do Lwowa o godzinie 
9 minut 20 wieczorom i pociąg Nr. 6003 węg.

kolei państw, z pociągiem Nr. 2121, odchodzą­
cym z Rudek o godz. o minut 15 rano, a ze 
Sambora o godz. 7 minut 20 rano.

—■ P. Karol Roli, kapelmistrz orkie­
stry 30 p. p., świeci w dniu dzisiejszym czter­
dziestolecie swojej służby wojskowej: 20 pa­
ździernika 1865 r. wstępuje on do orkiestry 
wojskowej w Lub lan ie ; po odbyciu kampanii 
włoskiej, przybywa w 1871 r. do Lwowa, z 
którym już nie miał się rozstać długich lat 
szereg. Mianowany w 1877 r. kapelmistrzem 
orkiestry pułku „dzieci lwowskich11, doprowa­
dza ją  wytrwałą i sumienną pracą do wyso­
kiego stopnia karności i prawdziwie artysty­
cznej kultury. W marzeniach swoich wybiega 
daleko po za marsze i walce, dzięki czemu or­
kiestra 30 p. p. posiada w swoim bardzo bo­
gatym i urozmaiconym programie dzieła p ra­
wdziwie koncertowe.

P. Karol Roli należy do popularnych i 
powszechną sympatyą otaczanych postaci lwow­
skich. Wyrobił sobie to niezwykłe stanowisko 
uczynnością, z jaką śpieszy na każcie zawołanie 
do współudziału w koncertach i wieczorach na 
cele dobra publicznego. Światek artystyczny i 
dziennikarski związany jest z nim od dawna 
serdecznymi węzłami, a bale prasy otrzymają 
od p. Rolla corocznie w darze nową kompozy- 
cyę, czy to poważnego poloneza, skocznego m a­
zura, czy wreszcie posuwistego walca. Bo p. 
Roli jako kompozytor jest bardzo płodny, a 
wszystkie jego utwory odznaczają się wielką 
melodyjnością, oryginalnością tematów i instru- 
mentacyi; gorąco je też oklaskują zawsze s łu­
chacze, zwłaszcza ci, którzy przy dźwiękach 
ulubionej orkiestry 30 p. p. tyle nocy przetań­
czyli, pełnych snów rozkosznych i marzeń .

— W iec ogólno-akadem icki odbę­
dzie się jutro, w sobotę o godzinie 7 '30  wie­
czorem w sali „Gwiazdy11. Na porządku dzien­
nym: „Walka o reformo wyborczą a młodzież 
akademicka11.

— C zytelnię dla uczniów  otwarto 
przed kilku dniami w gimnazjum im. Franci­
szka Józefa. Otwartą jest ona przez cztery dni 
w tygodniu, w dwu wieczornych godzinach od 
5 do 7 i obejmuje czytelnię czasopism nauko­
wych, tudzież kilku pism codziennych. Z „Czy­
telni korzystać mogą tylko uczniowie trzech 
klas najwyższych. Nadzór nad „Czyteluią11 spo­
czywa w ręku kilku profesorów, pełniących 
stałe dyżury.

— U roczystość rozdania nagród  
uczniom  rękodzielniczym  za ich wyroby 
wystawowe odbędzie się w wielkiej sali ra tu­
szowej w niedziele, dnia 22. b. m., o godzinie 9 
przed południem.

— Pierw szy Śnieg pojawił się u nas 
dzisiaj rano. Lękliwie prószył drobnymi pła tka­

mi, jakby wstydząc się, że kazano mu tak 
wcześnie torować drogę zimie. A ona już nad­
ciąga; czuć ją  w surowem tchnieniu wiatru i 
widać w upowiciu chmur nisko zwieszających 
się nad ziemią, dla której śmiertelną, białą, go­
tują koszulę.

— K asyno urzędnicze urządza ju ­
tro, w sobotę, o godzinie 8 wieczorem „wieczo­
rek z tańcami11.

— Slub panny Heleny Lewandowskiej 
córki radcy sądu krajowego i redaktora R e fo r - 
m y  sadow ej, z panem Maryanem Wronką, 
odbędzie się w kościele N. P. Maryi Śnieżnej, 
w sobotę dnia 21 b. m., o godzinie pół do 8 
wieczorem.

— U rzędnicy i członkow ie straży  
akcyzowej miejskiej odbyli przedwczoraj 
zgromadzenie, na którem uchwalono domagać 
s i ę : polepszenia bytu przez podwyższenie po­
borów; stabilizacji na zajmowanych posadach 
i wcielenia do pewnych rang służby miejskiej; 
oraz aktywowania funduszu emerytalnego i u- 
normowanie prawa do emerytury. Petycyę, obej­
mującą powyższe postulaty, wniesie deputaeya 
straży na ręce prezydyum miasta i szefa admi- 
nistracyi niestałych dochodów miejskich, a nadto 
odbitka tej petycji ma być udzielona wszystkim 
członkom gremium magistratu i Rady miejskiej.

— „Skała“ urządza w niedzielę, dnia 
22 b. m., dla członków i ich rodzin, wieczornicę. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

— W ycieczka osobnym spacerowym 
pociągiem na nowo otwartą linię Lwów-Sam- 
bor-Użok, wraz z projektowaną wycieczką pie­
szą do pobliskiego miasta Użoku, odbędzie się 
na podstawie otrzymanej wiadomości o stałej 
w tamtych okolicach pogodzie, w niedzielę, 
dnia 22 b. m. Odjazd ze Lwowa o godzinie 
6 m. 30 rano (czas lwowski). Wyjazd z po­
wrotem ze stacyi Sianek, o godzinie 5 m. 43 
po południu.

— Tow arzystw o gim nastyczne  
„SokÓł-Macierz“ urządza w niedzielę, 22
b. m., przedstawienie amatorskie i produkeye 
magiczne p. J. Kolinka.

— W yścigi drogow e lwowskiego 
Klubu młodzieży cyklistów odbędą się w nie­
dzielę, 22 b. m., bez względu na pogodę. Bie­
gów będzie dwa: o mistrzostwo Galicyi, 80 kim. 
i o mistrzostwo L. K. M. C. 20 kim. Start na 
rogatce Stryjskiej. Zgłoszenia przyjmuje firma 
p. K. Domiczka ul. Sykstuska 23.

— N ow a bożnica w ulicy Źró­
dlanej. Onegdaj odbyła się w naszein mieście 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budowę nowej bożnicy przy ul. Źródlanej. 
Po odprawieniu przepisanych rytuałem modłów, 
przemówił do zgromadzonej kilkutysięcznej pu-
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zy Nowogródziany

Lecz smutnym zawsze bywał widziany,
Że nie miał dziatek z swej żony.

Błagał więc Boga i sute dary
S łał na msze święte w Cyrynie; w)

Bo to jest znakiem niebieskiej kary,
Gdy bez potomstwa wiek ginie.

3.

Przecież ub łagał:  o co radości,
Co było wówczas w ese la!

Naspraszał licznych z różnych stron gości, 
I  z Picszczanki **) przyjaciela.

Jadą z Słonima, dały i Brzeście,
Dały gości Pińskie strony;

T gości było najmniej ze dwieście,
A koni liczne szwadrony.

4.

A kto w Pieszczance? wy nic nie wiecie ! 
Ach jaka szkoda, ach j a k a !

Pytajcie, wszystko wiem ja  na święcie: 
Tam mieszkał Pan Wereszezaka.

Przedziwnie pijał, przedziwnie jadał,
Jak  wy dziś w Tuhanowiczaoh ; v:i:r)

Nigdy za stołem jeden nie siadał,
P ływ ał z druhami w słodyczacii.

5.

Nie miał, jak  Michał, ani melona,
Ani były ananasy

Ni tak wielkiego, jak  czop, k aw o n a ;
Bo nie takie były czasy.

Lecz miał przedziwne jab łka i grusze,
Miał pełne miodu baryły;

:::) Miasteczko i wieś w samym środku 
pow. nowogródzkiego, nad rzeką Serwccz, o 5 
mil od Nowogródka.

**) Folwark w pow. nowogródzkim, m a­
jący 17 i pół włóki obszaru, oddany w roku 
1868 tytułem zasług urzędnikowi Oehłopkowowi.

***) Dwie wsie i dobra nad rzeką Serwecz, 
w pow. nowogródzkim, własność pierwotna ks. 
Tuhanowskich. W  wieku XVTI. należały do Da- 
nejków, Tuhanowskich, Nornickich i Koście- 
nieckich ; później były długo w posiadaniu We- 
reszczaków, w drugiej ćwierci ubiegłego stule­
cia przeszły do Tuhanowskich, dziś należą do 
p. Józefy Tuhanowskiej.

Aż się oblizać wspomniawszy muszę,
Bo komuż miodek nie miły ?

6.

Huczą tu goście, huk się rozlega,
Piją miód, aż dym z głów w a l i ;

Skaczą, aż Eoi za nirui biega,
Rumiani, aż krew się pali.

Jeziora szumu za oną wrzawą
I hukiem, pukiem nie słychać;

Choć w ściany urżnie swych wałów ławą,
A zamek musi odpychać.

7.
Niecii huczą zdrowi: bili Krzyżaki,

I  Bóg wie, kogo nie b i l i ;
Niechże w pokoju piją Litwaki,

By siły z miodu wypili.
A ! wielkie Święto ! a to na święcie 

Wiecie, że jest Wereszezaka:
A tak jak  Michał kochał zawzięcie 

Miłą zabawę 'rybaka.

8.

Zaproponował, by po biesiedzie
Poszli na ryby z niewodem;

Ze będzie ciągnął szczuki jak  śledzie :
Bo jeszcze w7 lecie swem młodein

Mieszkał, gdzie Prypeć, gdzie Pińsk, Mozyrze, 
Zna Poleszczuków sekrety;

A tak rybactwo ukochał szczerze,
Jak  szablę, miody, kobiety.

9.

Znaczna krew7 jego w tobie, Michale,
Gotoweś zrzucić koszulę

! leźć po szyję w błotniste fale,
A już Krysie ściskasz czule.

Winem nie gardzisz, pragnąłeś boju;
Lecz los tego tobie sprzeczy;

I  teraz lulkę, palisz w7 pokoju
I ryby łowisz w Serweczy. *)

10 .

Przebacz, że z tobą iść ja  nie chciałem,
Bo były ważne przyczyny;

Niż ryby łowić, iść ja  wolałem 
Obok ładnej Marcelliny.

Lecz ze mnie łepski rybak za stołem,
Zaraz się niewód zapuśc i:

*) Rzeka w pow. nowogrodzkim, lewy 
dopływ Niemna.

Patrz, jakim wiry wiją się kołem 
W zimnej jeziora czeluści I

1 1 .

Niewód zapada, zapada, szumi.
A pławki na wierzch wyskoczą 

I  fale, których war pławek tłumi,
Około pławek bulboczą.

Czółna szeleszczą iicznemi wiosły 
Pędzone ręką rybaka;

Na środek zwierciadł mokrych sie niosły, 
A na czele Wereszezaka.

12 .

Ciągną i ciągną, aż skrzypią liny 
I wodne zielska się toczą:

Skręca się niewód, druzgoczą trzciny,
1 pławki tylko bulboczą.

Lecz Wereszezaka wszędzie da rady, 
Steruje dzielnie niewoda;

Jak  głowa mocna jest do biesiady,
Tak siła w reku jest młoda.

13.

Do brzegu płyną, aż fale syczą;
Ciężka w niew7odzie jest skała.

Na brzeg wyciągną, wesoło krzyczą,
Aż okolica zagrzmiała.

Aż plusnął szczupak, aż wielorybi 
Kark nie zerwie sieci leciwie;

Gdzież Wereszezaka, gdy ciągnie, chybi? 
Porwał go w ręce obiedwie.

14.

Chce na brzeg cliynąó: „Czekaj, o kumie!
„Czekaj, Aneuta zakrzyczy:

„Niechaj on leży w tej wody szumie;
„Tak z nim zrobić druh twój życzy. 

„Chcę na pamiątko urodzin córy 
„Wciągnąć żelazne obwody 

„We grzbietu tego szczupaka góry,
„I znowu wrzucić do wody.

15.

„Tam napisano bodzie : kto złowi 
„Tego mojego szczupaka,

„Ten ucztę wyda mnie Ancutowi11.
Amen ! krzyknął Wereszezaka. 

„Wiem, rzekł Ancnta: nie jedna nora 
„Z tego jeziora wymyka;

„Trafi a d  m are  szczupak m a rm o ra ,
„Albo trafi do Baltyka.

„Ot też mój kumie, panie sąsiedzie, 
„Będziemy jedli szczupaka,

„Gzieś na Sółtana, króla obiedzie! “
A m en ! krzyknął Wereszezaka.

Wnet kuźnie zagrzmią, dmą, warczą miechy, 
W kowadła brzęczą kow ale ;

Szynę mocnemi pieką oddechy,
I  t łuką młotem zuchwale.

17.
Stanęło koło, napisy złote 

Wyraziły owo słow o;
A gdy skończyli znojną robotę,

Puszczą szczupaka nanowo.
Jak  plusnął w fale, aż zakipiały,

Aż prysły pod nieba s t ro p y ;
Zmókł Wereszezaka do nitki cały,

I  co przy nim stały chłopy.

18.
Lecz nagrodzone szczupaka straty,

I  te Ancuty pomniki;
Ledwie ten połów ryby bogaty 

Sześciokonne wzięły bryki.
Liny, karasie, leszcze, podleszcze,

Szczupaki, wszystkiego krocie ;
A co tam było mniejszego jeszcze,

Już to legło sobie w błocie.

19.
Wielka wieczerza: a same ryby!

P łyną jak  jezioro stoły;
A AVereszczaka nasz jako gdyby 

Bóg morza błyszczy wesoły.
Jedzą i chwalą sprawcę ochoty,

I  pełnią jego wiwaty ;
I  uśmiech dziewic rozstawia złoty 

Na suty was jego czaty.

2 0 .

Pogładza wąsa i komplementa 
Pali, a coraz to now7e ;

A każda z jego słówek kontenta,
Bo to są słówka miodowe.

Ani pochwałą huczną zapłoni,
Ni. rubasznością zagniew a;

Żart za żarcikiem tylko w pogoni,
1 serca wszystkich zjednywa.

(Dokończenie  nas tąp i) .

L eopo ld  M eyet.
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bliczności znany filantrop lwowski, adwokat 
krajowy dr. Wilhelm Holzer na temat bojaźni 
Boga, miłości ludu i pracy. Przemówienie swe 
zakończył dr. Holzer okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, JE. P. Namiestnika Andrzeja hr. Poto­
ckiego i prezydenta miasta p. Michalskiego, 
który to okrzyk zgromadzeni po trzykroć po­
wtórzyli.

— Zmiana w łasności. Galicyjska 
Kasa zaliczkowa nabyła wczoraj na własność 
kamienicę dr. Jana Pawlikowskiego przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 5.

— Partya socyalno-dem okraty- 
czna rozrzuciła po mieście odezwę, wzywają­
cą robotników do zebrania się przed Sejmem 
w" poniedziałek o godz. 10 rano, w którym to 
czasie uda się deputacya' do JE .  P. Marszałka 
kraj. i wręczy mu memoryał w sprawie reformy 
wyborczej.

W  sprawie tej demonstracyi odbędzie się 
w sobotę w różnych stronach > miasta 15 pouf­
nych zgromadzeń ludowych. Żydowska partya 
socyalistyczna urządza osobno 6 zgromadzeń 
poufnych, a nadto w niedzielę, 22 b. m. urządza 
zgromadzenie żydowskich socyalistów w lokalu 
ul. Objazd 1. 6.

— Jubileusz 25-letniego swego istnie­
nia obchodzi w dniu 6 listopada b. r. krakow­
skie Towarzystwo „Bratniej pomocy kelnerów".

— W  zakładzie ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w III kwartale 1905 roku 
ogółem 987 wypadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 1213 spraw wypadkowych, a tytułem rent 
wypłacił w III  kwartale 1905 :

Ascendentom 1617 K. 93 h., przemijaj ąco 
niezdolnym do zarobkowania 19.981 K. 98 h., 
stale niezdolnym do zarobkowania 161.424 K. 
27 h., wdowom 15.489 K. 58 h., sierotom 
21.643 K. 50 h.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 2112 
K. 12 h., tytułem kosztów pogrzebu 978 K. 50 
h., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
11.725 K. 06 h.

Wypłacono nadto wartość kapitałowa rent 
2306 K. 57 h.

Ogółom wypłacił Zakład tytułem wyna­
grodzeń wciągu I I I  kwartału 1905 r. 237.279 
T 51 h.

Na częściowe pokrycie rent powyższych i 
ich wartości kapitałowych deklarowano lub na­
łożono z urzędu od 1 czerwca do 30 września 1905 
tytułem opłat 526.374 K. 25 h.

A  Sam obójstw o czy m orderstwo?
Na stację ratunkową przybyła wczoraj wieczo­
rem jakaś młoda kobieta, dobrej tuszy, słuszna 
brunetka z doniesieniem, że w realności przy 
ulicy Krakowskiej 1. 6 zachorowała nagle jej 
koleżanka, Anna Zborowska, mieszkająca tam 
na III, piętrze.

Lekarz dyżurny pogotowia ratunkowego 
udał się natychmiast wraz z przybyłą do mie­
szkania chorej, gdzie skonstatował otrucie. Zbo­
rowska wprawdzie jeszcze żyła, ale była bez- 
przytomną i niebawem, mimo wszelkich wysił­
ków lekarza, zmarła.

Czy w wypadku niniejszym ma się do 
czynienia z samobójstwem, czy też ze zbrodnią, 
na razie niewiadomo. Wprawdzie koleżanka 
Zborowskiej opowiadała dyżurnemu lekarzowi, 
że Zborowska otruła się w skutek tego, iż u- 
trzymująey z nią stosunki pewien lekarz, sto­
sunki te wczoraj zerwał, fakt jednak,- że z mie­
szkania Zborowskiej znikły rozmaite listy z o- 
statnich dni, oraz fotografia lekarza, z którym 
Zborowska utrzymywała znajomość, daje pole do 
rozmaitych domysłów. Podejrzanem również 
wydało się lekarzowi staeyi ratunkowej, dr. 
Notzowi, zachowanie się owej brunetki, która 
w chwili, gdy dr. Notz zajęty był ratowaniem 
Zborowskiej, przeszukiwała wszystkie szuflady 
i skrytki, poozern niespostrzeżeuie oddaliła się.

Policya, zawiadomiona o wypadku, przy­
bywszy na miejsce, rozpoczęła natychmiast do­
chodzenia, które niezawodnie wyjaśnią tajemni­
czą sprawę.

Wsród^ papierów Zborowskiej znaleziono 
tylko paczkę listów i widokówek, oraz książe­
czkę robotniczą, wystawioną przez magistrat w 
Czerniowcach na nazwisko Anny Czabak, ka­
sjerki kawiarnianej, urodzonej w roku 1880 w 
Kłaju. Wynikałoby z tego, że nazwisko rodowe 
denatki jest Czabak, nazwisko zaś Zborowska 
było przybrane. Papiery te policya zabrała.

Zwłoki Zborowskiej recte Czabakównej od­
stawił komisaryat miejski do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej, celem przeprowadzenia ob- 
dukcyi sądowo-lokarskiej.

Jak  się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
Ozabakówna popełniła samobójstwo ; zostawiła 
bowiem list pożegnalny do przyjaciółki.

A  Kronika policyjna. Aresztowano 
wczoraj notowanego złodzieja Fedka Przyszlaka, 
przy którym w czasie rewizyi znaleziono czar­
ny zegarek z żółtą tarczą i białemi cyframi.

Kilka sznurków korali, zawiniętych w chu­
steczkę znaczoną literami T. K., jako pochodzą­
cych prawdopodobnie z kradzieży, zakwestyono- 
wała wczoraj policya u Katarzyny Groszczako- 
wej, żony zarobnika z Wereszycy koło Janowa.

Za kradzież worka kawy, stojącego przed 
drzwiami sklepu kupca Mojżesza Seidena przy 
placu Bernardyńskim aresztowała wczoraj poli­
cya niebezpiecznego rzezimieszka Feliksa Ma­
kowskiego. Worek z kawą złodziejowi odebrano,

jego zaś samego osadzono na razie w aresztach 
policyjnych.

Służąca Mary a Chytra oskarżyła wczoraj 
w policyi swego narzeczonego Michała Zatwar- 
dnickiego, piekarza, o kradzież 52 kor. i dwóch 
ubrań, które mu kupiła „na wesele". Zatwar- 
dnicki miał zbiedz ze Lwowa.

Inżynierowi p. T. K. skradziono jedenaście 
przyborów do rysowania wraz z etui, wyrobu 
Eychtera ze znakiem „0. E . “

Znaleziony w ulicy Karola Ludwika złoty 
pierścionek z zielonym kamieniem i wygrawi- 
rowanym na nim herbem złożono w policyi.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie Mary a Karpiak, w 31 r. życia.

W Brodach, Etnil Wnorowski, eincr. ka- 
syer pocztowy.

W  Czerniowcach, Erazm Hoszowski, ka ­
s je r  Keprezentacyi krak. Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń, w 70 r. życia.

W Budapeszcie, zmarł wczoraj na udar 
mózgu publicysta i poseł sejmowy, Mikołaj 
Bartha.

— Zjazd kobiet polskich. Wczoraj 
wieczorem odbyło się w Krakowie, w sali ho­
telu Kleina inauguracyjne zebranie Zjazdu ko­
biet polskich. Przybyło około 150 osób, prze­
ważnie kobiet, między temi wiele z po za g ra­
nic kraju. Po zagajeniu obrad przez panią Tu- 
rzymę, przewodniczącą krakowskiego Związku ko­
biet, odczytała pani dr. Męczkowska referat na 
temat „Kulturalne znaczenie ruchu kobiet". — 
„Kulturalne znaczenie ruchu kobiet". Nadto 
przemawiała pani Keinschmidt-Kuczalska, mo­
tywując słuszność żądań kobiet. Otwarcie Zja­
zdu, który potrwa 3 dni, odbyło się dziś rano 
w sali posiedzeń Eady miejskiej.

— Z krakowskiej R ady miejskiej.
Na wezorajszem posiedzeniu krakowskiej Eady 
miejskiej, któremu przewodniczył prezydent dr. 
Leo, radny Daszyński wniósł interpelację w 
sprawie rozszerzenia prawa wyborczego do Eady 
miejskiej. Prezydent odpowiedział, że sprawa ta 
stoi w ścisłym związku z kwestyą utworzenia 
wielkiego Krakowa i oświadczył, iż komisy# 
statutową zwoła w najbliższym czasie.

E. Konopiński podniósł, iż z powodu jego 
interpelacji w sprawie Wawelu, Członek W y­
działu krajowego dr. Woreszczyński rozesłał do 
dzienników oświadczenie, iż przybył do Kra­
kowa, celem odebrania z rąk wojskowości W a­
welu, na termin, umówiony z władzami wojsko- 
wemi. Mówca stwierdza, iż interpelacją swą 
nie chciał dr. Wereszczyńskiemu wyrządzić oso­
biście żadnej przykrości, lecz tylko chciał stwier­
dzić przykry fakt, iż Wawel, po opuszczeniu go 
przez wojsko, był przez dwa dni bez pana. 
Fakt ten niestety jest rzeczą stwierdzoną. Mó­
wca wyraża nadzieje, iż dalszy zarząd Wawelu 
przez kraj ukształtuje się korzystnie, zupełnie 
inaczej, niż wypadła introdukcja.

E. dr. Eosenblatt wniósł interpelacyę w 
sprawie postępowania policyi podczas zajść w 
niedzielę. Prezydent odpowiedział, iż przytoczone 
przez interpelanta szczegóły poda do wiadomo­
ści dyrektora policyi.

E . dr. Gross uczynił wniosek naglący, 
aby Eada miejska wniosła do Sejmu petycję o 
zaprowadzenie bezpośredniego, tajnego, propor­
cjonalnego prawa głosowania. Eada  nagłości 
nie uchwaliła, przeto wniosek ten będzie t r a ­
ktowany regulaminowo.

Prezydent dr. Leo przedłożył następnie 
budżet na r. 1906 i objaśnił go podnosząc, iż 
zdołano utrzymać równowagę bez nakładania 
nowych podatków. W końcu załatwiono kilka 
spraw administracyjnych, poczem prezydent zam­
knął obrady.

— K ościółek na Kahlenbergu.
Przed paru dniami doniósł nam korespondent 
wiedeński, że obecny właściciel kościółka św. 
Jerzego na Kahlenbergu zamierza go oddać pol­
skiemu zgromadzeniu 0 0 .  Zmartwychwstańców 
w Wiedniu. Owoż iY. W . 'la g b la ti i W . D eut. 
Tagblcitt, t. j. dawniejsza Ostd. R u n d sch a u  
zamieszczają obszerne artykuły przeciw objęciu 
owego kościółka przez 0 0 .  Zmartwychwstań­
ców, wywodząc z ferworem lepszej godnym 
sprawy, że obowiązkiem Niemców miasta Wie 
dnia jest nie dopuścić do tego.

— M orderstwo. Z Warszawy dono­
szą : We środę spełniono tu przy ul. Łuckiej 
zbrodnię morderstwa. Maryanna Czarnocka, żona 
rymarza, pragnąc się pozbyć męża pijaka, z 
którym żyła w ciągłej rozterce, zamordowała go 
w domu kilkoma uderzeniami siekiery, poezom 
sama oddała się w ręce policyi.

— Tanie m ieszkania w  W arsza­
wie. W gmachu warszawskiego stowarzysze­
nia techników odbyło się we środę pod prze­
wodnictwem Zdzisława ks. Lubomirskiego ze­
branie grona osób, projektujących założenie To­
warzystwa budowy tanich mieszkań w War­
szawie. Stowarzyszenie ma się zawiązać, gdy 
suma zapisów, których zbieraniem trudni się 
specyalna komisya, utworzy kapitał 50.000 
rubli.

Kronika zagraniczna.

* N i e z w y k ł e  m o r d e r s t w o .  Z Ber­
lina donoszą o niezwykłem morderstwie, doko- 
lianom w Brunświku. Mianowicie praktykant

bankowy Brunke 'zastrzelił onegdaj wieczorem 
dwie panny z poważanej, kupieckiej rodziny 
Haars i to na własne ich żądanie. — Brunke 
miał się razem z nimi zastrzelić, ale na widok 
dwóch trupów zabrakło mu odwagi i oddał się 
w ręce policyi.

* O r k a n  szaleje już od kilku dni na 
morzu Północnem. Żegluga została przerwana; 
kilka okrętów osiadło na mieliźnie. Dwudziestu 
sześciu żeglarzy utonęło.

* M i l i o n o w ą  d e f r a u d a c, y ę wykryto 
w bułgarskim banku narodowym w Sofii. Zr oz- 
kazu ministra skarbu zawieszono w urzędo­
waniu dyrektora i kilku urzędników tej insty­
tucji.

SMUTNY JUBILEUSZ.

( W  25 rocznicę zgonu J .  O ffenbacha).

Eozkoszna, podkasana muza, obchodzi w 
tym roku smutny jubileusz !

Lat dwadzieścia pięć mija od chwili, w któ­
rej wesoły tatuś jeszcze weselszej operety za­
warł na wieczny spoczynek swe powieki. — 
A ona! — miasto gorzkich łez potopu.... śmieje 
się wesoło, wysuwając z kokieteryjnym wdzię­
kiem kształtno swe nóżki i z zalotnym uśmie­
chem mizdrzę sio do publiczności.

Niestety, daremne zabiegi !
Niestało ojca idziecie na wartości straciło, 

choif równie piękno i młodocianym tryskające 
obliczem.

Dziś Offenbaehowskic fraszki za poważne... 
boć to przecież wiek dwudziesty! — Umyka 
więc publiczność tam, gdzie śmiech jeszcze we­
selszy.... a sukienki jeszcze krótsze.... do tin- 
glów, teatrzyków rozmaitości....

Biedny Offenbach! Przerachował się ze 
swą mocną wiarą w przyszłość i przyszłe po­
kolenia. Jako pieczołowity ojciec uposażył swą 
córko we wszystkie swego talentu klejnoty i 
ufał, że długo, bardzo długo będzie wybranką 
tłumu. Tchnął w nią wesołego swego ducha, 
uczynił ją  swobodną i wcale nie cnotliwą, ho 
wiedział komu ma służyć.

Lecz zawiódł się srogo szanowny rodzic! 
Nie tak trwałe jej wzięcie, jak sądził. — Czasy 
się zmieniły.... a ludzie także. — Tylko sama 
wesołość, głupstwo, śmiech i błazeństwo, żyć 
będą wiecznie. Lecz ich objawy są różne, zmie­
niają się ustawicznie, jak  ubrania. .. co sezon 
in n o !

Tylko naga piękność jest wieczną! A jeżeli 
ustrojona w szaty — ulega smakowi chwili, 
mody. Były przecież czasy, kiedy i krynolina 
wdzięczną się wydawała.... A dziś? — Tak s a ­
mo zmieniają się i przyczyny wesołość rozbu­
dzające.

To, z czego przodkowie nasi śmieli się do 
rozpuku.... dziś — wykrzywia nasze usta gry­
masem nudy. — Podobne uczucie politowania 
ogarnie i wmuków naszych, gdy dziad stary opo­
wiadać będzie o naszych obecnych niby wesołych 
zabawach.

Śmiech jest wiecznym — lecz nie jego 
przyczyny. Offcnbachowska v is comica straciła 
na blasku, straciła wiele ze swego uroku i dziś 
wszystkie mistrza płody ducha są za porządne 
i za.... moralne. I  któż odgadnąć zdoła, ozy nie 
znajdzie się jeszcze, kto taki, co zawoła: „Offen­
bach moralizatorem!"

Ha, ha, ha.... jakie to śmieszno! Śmiejesz 
się i ty rozkoszna córo ! Masz racyę, że nie wy­
lewasz po kątach strumieni łez.

Umarł rodzic.... to trudno. Źle zrobił.... 
lecz czyż to jego wina? Wszak żyć wiecznie nie 
można! A to już i srebrne wesele jego niewe­
sołej śmierci.

Lecz kiedy „stary" wyciągnął nogi.... był 
stary. A ty? młoda jeszcze a już mimo rado­
snego oblicza dogorywasz, a są nawet tacy, dla 
których już umarłaś !

lioś za porządną ! A może za nutlna?
(db)

Italii IractMWFB.
(m re.) K onstancya Ł oziń sk a ; „Ży­

cie", powieść. „W rozterce", powieść, wydanie 
drugie. Warszawa. Jan  Fiszer. 1905.

Pani, a może panna Konstancya Łoziń­
ska, tego nie wiemy, jest nieubłaganą nieprzy- 
jaeiółką wstrętnej kasty ludzi, noszących miano 
mężów. W „instytucji" małżeńskiej nie zdoła­
ła  odszukać ani jednej pogodniejszej strony, ani 
jednego jaśniejszego promienia. Zaparcie się 
własnego ja, pokora, posłuszeństwo, cicha co­
dzienna udręka i rezygnacja staje w „Życiu" 
do walki z brutalnością, bezwzględnością i zmy­
słowością. Och, ci mężczyźni!

Jedna z bohaterek, cicha i skromna sie­
rota, poślubia brutala, blagiera, adwokata bez 
klientów. Charakter jej słaby, ulega łatwo za­
chciankom mężczyzn. Jeden ją  wycałował gdzieś 
w alei ogrodowej ; drugi.... rzućmy na to za­
słonę niepamięci. Biedaczka w rozterce między 
poczuciem sumienia i obowiązku, a karygodną 
uległością temu trzeciemu w trójkącie małżeń­
skim, popada w chorobę umysłową i dostaje 
sio do domu zdrowia. Małżonek porzuca naj­
spokojniej „waryatkę-histeryczkę" i wyjeżdża

w świat szeroki. Druga, kaleka-garbusek, za 
jeden gorący całus pięknego młodzieńca goto­
wa oddać wszystko. Spotkała też na drodze ży­
wota zwykłego karyerowicza, bezmyślną, płytką 
lalkę z tygodnika mód i — mimo „uświado­
mienia" i rozsądku —  poślubiła ją. Pan mąż 
zabrał cały kapitał nieszczęśliwej żony i po­
rzucił ją  bez namysłu, a ona — wróciwszy na 
wieś do rodziców, nie chcąc im przyczyniać 
zmartwienia, odbiera codziennie pisywane p r z  e z 
s i e b i e  czułe, listy od małżonka, wreszcie 
niby przypadkowo przyspiesza swój zgon, n a ­
kazując rodzinie wypłatę reszty należnego po­
sagu wisusowi z pod ciemnej gwiazdy, przyja­
ciółkę zaś zobowiązując przysięgą, że zawsze 
■łotra bronić będzie i wystawiać mu w obec 
wszystkich jak  najlepsze świadectwo. Ambitno 
biedactwo sądziło, że w ten sposób zdoła przed 
ciekawom okiem ludzkiem ukryć istotny swój 
stosunek do męża, który zjawiwszy się na po­
grzebie. żony, zabrał najspokojniej resztę posa­
gu i — jak  ów adwokat — także w świat 
szeroki powędrował po nowe sukcesy matrymo­
nialne.

Powieść „W rozterce" doczekała się na­
wet, mimo swej miernoty, wspólnej cechy z „Ży­
ciem", drugiego wydania. Dziwni są zaiste cza­
sami ci panowie wydawcy. P. Łozińska maluje 
w niej dzieje studentów i studentek w Zurychu. 
Sporo tu postaci jasnych, choć i brudu bez ża­
dnych osłonek nie braknie. Faktura omawianej 
powieści szwankuje pod niejednym względem: 
dużo w niej prawdziwie niewieściej deklamacji,  
nużących dysput. Typy częściej w powieści spo­
tykane, rzadziej w szarem, oodziennem życiu.

Z opery. Wczorajsze wznowienie „Ma- 
non“ Masseneta nie stało na wyżynie dawnych, 
popisowych przedstawień tej opery na naszej 
scenie. Jedynie p. Drzewiecki utrzymał sio na 
dawnym poziomie, wyborny w śpiewie a po­
prawny w grze zdołał zaiuteresować o tyle, o 
ile pozwala na to niezbyt fortunnie pod wzglę­
dem scenicznym postawiona figura kawalera de, 
Grieux. Natomiast p. Kaftalówna była wczoraj 
widocznie niedysponowaną, tremolowała więcej 
niż zazwyczaj, wskutek czego ładne ustępy so­
lowe drugiego aktu nie zrobiły, pomimo dosko­
nałej gry, należytego wrażenia.

Wszystkie inne partye pozostały w ręku 
dawnych przedstawicieli —  trzymane są one 
zresztą na drugim planie i muzycznie służą 
główDio do wypełnienia ansamblów, które wczo­
raj nie poszły szczęśliwie. Tercet kobiecy pier­
wszego aktu — co prawda niezwykle trudno, 
a nawet niezręcznie napisany — i kwartet 
drugiego nie były nawet pod względem czysto­
ści wolne od zarzutu, a i chórom trafiały się 
podobne grzeszki kilkakrotnie.

Bardzo sympatyczne •wrażenie pozostawił 
występ p. Gollignon-Szymańskiej w „Chopinie". 
Był to właściwy debiut młodej artystki, który 
pozwolił już należycie ocenić głos jej, Iglrdzo 
czysty i dźwięczny sopran liryczny. Zdiije mi 
się, że i pod względem metody p. Szymańska 
znajdujo się na dobrej drodze, potrzeba jej tyl­
ko jeszcze większego obycia sio ze scena dla 
zyskania zupełnej swobody w grze. Dla partyj 
czysto lub przeważnie lirycznych jest to naby­
tek bardzo pożądany.

Sew eryn  B erson .

Repartoar teatru m iejskiego.
Dziś, w piątek, po raz trzeci „Śnieg", dra­

mat w 4 aktach St. Przybyszewskiego.
W sobotę, (po raz pierwszy w bieżącym 

sezonie) „Żydówka", opera w 5 aktach Hale- 
vyego. Pierwszy występ Józefiny Kurtz-Wodo- 
sławskioj (Eachcla) i Ernesta Caminaroty (Elea- 
zar), oraz występ J .  Jeromina.

W niedzielę o godzinie 12 w południe: 
Na dochód domu sierót „Poranek artystyczny", 
urządzony staraniem komitetu Pań. Program 
szczegółowy w afiszach.

W  niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Wicek i Wacek", komedya w 4 aktach 
Z. Przybylskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 7 my „Chopin", opera.

W poniedziałek po raz pierwszy „Bir- 
bant", trywialna komedya w 4 aktach Oskara 
Wildea.

Rada miasta Lwowa.
(P osiedzen ie  z  d n ia  1 9  p a źd z ie rn ik a ).

N a początku wczorajszego posiedzenia, 
które p rez y d en t  m ia s ta  p. M i c h a l s k i  o tw o­
rzył o godzinie 7 wieczorem, odczytał se k re ­
ta rz  Eady, radca  m a g is tra tu  p. Z a w i s t o w ­
s k i ,  dwa p ism a, jak ie  w  o s ta tn ich  dn iach  
nadesz ły  do prezydyum  m iasta .  W  pierw- 
szem piśm ie zaw iadam ia P rezydyum  N am ie ­
stn ic tw a, że z upow ażn ien ia  M in is te rs tw a  
w yznań  i oświaty  oddaje do dyspozycyi p re ­
zyden ta  m ias ta ,  celem w ystaw ien ia  i p rze ­
chow ania  w  m iejskiej Galeryi sztuki, dw a 
obrazy, zakupione przez M in is te rs tw o  n a  w y­
staw ie  jubileuszowej T ow arzystw a sztuk p ię­
knych  w K rakow ie w r. 1904, a m ianow i­
cie W ojciecha W eissa „P o r tre t"  i W łodz i­
m ierza T e tm aje ra  „T an iec" ,  z zastrzeżeniem
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j e d n a k  p raw a  w łasności tycli obrazów n a  
rzecz ,*M in is te rs tw a w yznań  i oświaty, oraz 
ubezpieczenia ich przez p rezydenta  m ias ta  
od ognia  w wysokości ich  ceny kupna, k tóra  
w ynosiła  za obraz W eissa  1000 K., a za 
obraz T e tm aje ra  1600 K.

W  drugiem  piśm ie p. W łodzim ierz  N a ­
łęcz, ar tys ta -m alarz ,  ofiarowuje do tej Ga- 
leryi duży swój obraz m uzealnych  rozm ia­
rów  p. t.: „M ogiły h a re m u " ,  w artośc i 2000 
koron.

N astępn ie  odczytał p. Zawistowski spis 
obrazów, ofiarowanych w dniu  wczorajszym 
do tej G aleryi przez p. Szym ona Toepfera. 
Obrazów ty c h  je s t  14, a mianowicie: S ichul­
skiego „Zaprząg" ,  Maszkowskiego „Stu- 
d y u m “ , D yrdon ia  „Romeo i Ju l ia " ,  Matejki 
„Szkic — W ale ry" ,  S tefanowicza „A u topo r­
t re t" ,  Dębickiego „Sejm w O ssolineum ",
B. T epy  „Iwaśko",  P r .  Tepy „Pułkow nik  
Grzyszeeki gw ardy i m. z r. 1848",  G ro t tg e ­
ra  „S tudyum " ,  W. K ossaka „S tudyum  z la t  
dziecięcych", Dębickiego „ P o r tre t  prof. 
Łuszczkiewicza", A. Grabowskiego „A ndrusy  
k rakow sk ie" ,  „Arcyksiąże Karol Ludw ik  z 
czasów pobytu we Lw ow ie" ,  „Hr. A. Gołu- 
chowski z r. 1 8 4 9 “ i „P o r t re t  n ieznany".

P rezy d en t  M i c h a l s k i  zaw iadom ił R a­
dę, że do ofiarodawców w yśle p ism a  z po ­
dziękowaniem.

Z kolei r. O h o ł o d e c k i  dom agał się 
wdrożenia  kroków, celem u tw orzenia  we Lw o­
wie konsu la tu  am erykańskiego , oraz żalił 
się, że wielkie nieporządki panu ją  n a  b u ­
dowie przy  ul.  Głębokiej 1. 15.

P re zy d e n t  M i c h a l s k i  przyrzekł w 
spraw ie  n ieporządków  n a  budowie w ulicy 
Głębokiej w ydać s tosowne zarządzenia.

R. dr. M a h l  zapy tyw ał z kolei p re ­
zyden ta  m iasta ,  czy doniesien ia  dzienników 
o oszustwie z w odą w hote lu  G eorgea były 
p raw dziw e?

P re zy d e n t  M i c h a l s k i  oświadczył, że 
w w ypadku  poruszonym  przez in te rp e la n ta  
o oszustwie mowy niem a. Może być tylko 
m ow a o p rzestęps tw ie ,  gdyż w hote lu  tym 
bez wiedzy b iu ra  wodociągowego zrobiono 
pew ne połączenie. S p raw a  jednak jeszcze do­
tąd  n ie została zupe łn ie  w yjaśniona.

Z porządku dziennego p rzys tąp iła  R a ­
da do w yboru  całego szeregu komisyj, nie 
w y b ra n y ch  n a  poprzedniem  posiedzeniu.

Dłuższą, n iezw ykle ożywioną dyskusyę 
w yw oła ł  w ybór  k o m is j i  te a tra ln e j .  Komi- 
sya  m a tk a  zap roponow ała  do tej komisyi 
r a d n y c h : dr. Dziwińskiego, dr. Gryzieckie- 
go, Laskow nickiego, ' dr. Loew enste ina ,  dr. 
M aryańsk iego , dr. P róehnickiego, dr. R a ­
dziszewskiego, Rawskiego, dr. S zp ilm ana i 
p rezydyum  miasta .

P ierw szy  zabrał g łos  r. dr. L i  l i  e n  i 
zap roponow ał do tej komisyi, w m ie jsce  dr. 
Dziwińskiego, k tó ry  „i tak  należy już do 
wielu kom isy j" ,  r. Ghołodeckiego, p racu jące­
go na  polu d ram a tu rg ii  i b. prezesa teatru  
ludowego.

R. C z a r n e c k i  dom agał się zwię­
kszenia liczby członków komisyi tea tra lne j  
do 12, a n a  je d n eg o  z doda tkow ych  cz łon­
ków zaproponow ał radnego  Jo n a sz a  (b a n ­
k ie ra ) .

R. prof. P a w l e w s k i  zapy tyw ał r e ­
f e ren ta  kom isyi m atki rad .  R iedla ,  dlaczego 
zaproponowano do komisyi tea tra ln e j  9 cz łon­
ków. Loża bowiem dzisiejsza, przeznaczona 
d la  tej komisyi n ie  wystarczy , tak, że trzeba  
będzie jeszcze dwóch lóż.

R. J a w o r s k i  p roponow a ł znów do 
komisyi dr. W a su n g a  (b. sędziego śledcze­
go, obecnie  obrońcę w sp raw ac h  k a rnych ) .

W śród  niezwykłej ciszy zab ra ł  n a s tę ­
pn ie  g łos r. M o k r z y c k i  (m a js te r  r z e ź n i - 
eki) i w yg łos ił  czw artą  w tej k a d e n c j i  mowę :

„Ś w ie tn a  Rado ! J a  si n ie  mogę zgo­
dzić z wniosk iem  p. r. dr. L iliena, k tóry  chce 
wyrzucić z kom isyi tea tra lne j  p. dr. Dzi­
w ińskiego, a wsadzić p an a  Chołodeckiego. 
Lepiej by było, by wyrzucić z komisyi dr. 
Szpilm ana, k tóry  je s t  tak  zajęty w rzeźni 
S taw iam  wniosek, by zostawić dr. D ziw iń­
skiego, a w ykreślić  dr. Szpilm ana, k tóry  nie 
m a  czasu. (W ie lk a  wesołość).

R. L  a s k o w n i c k i zauważył, że w 
obec tego, iż n a  członków tej komisyi zgło­
siło się aż 28 radnych ,  a „w cichości du­
cha"  chc ia łaby  do niej należeć ca ła  Rada, 
okazałaby się po trzeba zwiększenia komisyi 
tern bardziej,  że z różnych s tron  wyrażono 
zdanie, by do tej komisyi w ybrano  także 
fachowców ze względów techn icznych ,  san i­
ta rn y ch ,  m u n d urow ych  i t. p. Osta tecznie 
w niós ł  o podział komisyi tea tra ln e j  n a  a d ­
m in is tracy jną  i a r tystyczną,  by można pó­
źniej wiedzieć, czego R ada  od której z tych  
komisyj m a żądać.

N adto  pos taw ił  r. Laskow nick i w nio ­
sek, by R ada  zrezygnow ała  z loży, p rzezna­
czonej d la kom isyi tea tra lne j ,  k tó ra  czasami 
robi „wrażenie III ,  p ię tra" ,  tylu się tam  
n iepow ołanych  g a rn ie  (Oklaski) .

Ostatecznie dokonano w yboru : komisyi 
adm in is t racy jne j  n ie s ta ły ch  dochodów miej­
sk ic h ;  członków R ady  adm in is tracy jne j  fun- 
dacyi hr. S k a r b k a ; delegatów  do Rady szkol­
nej okręgow ej; komisyi zarządzającej fu n d u ­
szami im. D u c h e ń sk ie g o ; kom ite tu  zarządza­
jącego funduszem pożyczkowym izraelitów;

k o m is y j : s traży ogniowej, w ym iaru  taks  w o j­
skowych, zarządzającej dobram i niiejskiomi, 
dostawy m undurów  dla służby, budowy k a­
nałów, regulacy jne j,  przytulisk, p lan tacy jne j,  
Kasy oszczędności i zakładu zastawniczego, 
fnndacyi ś. p. Gosiewskiego, organizacyjnej; 
kuratoryi fundacyi D om sa ; rady  nadzorczej 
miejskiego Muzeum przemysłowego; komisyj: 
dla w yjednania  u lg  podatkowych d la  nowej 
seryi 164 domów, sp raw  szynkarsk ich  i t e ­
atra lnej .

W y n ik  sk ru tyn ium  podany zostanie do 
wiadomości na  jjajbliższem posiedzeniu Rady.

N astępn ie  toczyła się obszerna dysku- 
sya, za inaugurow ana przez radnego  Hudeca, 
na  temat, czy n a  przewodniczących komisyj 
należy koniecznie w ybierać  p rezyden ta  lub 
któregoś z w iceprezydentów  miasta. O s ta te ­
cznej jednak decyzyi w tej kwestyi n ie po­
wzięto, gdyż około godziny 9 m inut 45 oka­
zał się b rak  kom pletu, w obec czego p rezy­
den t p. M i c h a l s k i  zam kną ł posiedzenie.

OSTATNIA POCZTA.
N a zaproszenie M arsza łka  krajowego 

Czech odbyła  się wczoraj w P radze  konfe- 
ren e y a  przewodniczących klubów S e j m u  
c z e s k i e g o .  M arsza lek  powitawszy z e b r a ­
nych, złożył oświadczenie, że n ie pozwoli 
ukracaó praw  swoich co do u k ła d an ia  p o ­
rządku dziennego obrad  se jm ow ych, gotów 
atoli je s t  w ys łuchać  życzeń przewodniczą­
cych klubów i uw zględnić j e  w edle możno­
ści N as tęp n ie  podn iós ł  M arszałek, iż nieza- 
ła tw iony  porządek dzienny osta tn iego posie­
dzenia w ype łn i  jeszcze dwa lub trzy  posie­
dzenia, gdyż n iem a potrzeby ogran iczan ia  
dyskusyi. Kom isye przygotow ały  jeszcze m a­
ło m aterya łu ,  więc też M arszałek  n ie może 
zwoływać częściej posiedzeń p lenarnych .  Za­
ła tw ione  przez komisyę spraw y są p rzew a­
żnie loka lne i naródowo-ekonomiczne.

N a  dalsze zapytanie  odpowiedzia ł M a r ­
szałek, że n a  ju trze jszem  posiedzeniu p rzed­
łoży budżet, p rowizoryum  budżetowe zaś 
przedłożone będzie w razie ostatniej ko n ie ­
czności. P rzew odniczący klubów oznajmili, 
iż ośw iadczenie M arsza łka  podadzą do w ia ­
domości sw ych  s tronn ic tw .

W czorajsze posiedzenie S e j m u  m o ­
r a w s k i e g o  trw ało  przeszło 5 godzin i 
znowu było burzliwe. Pp. P rik ry l  i tow. 
wnieśli in te rpelacyę do N am ies tn ika  w s p r a ­
wie śmierci Pawlika. Pp. S transky , Pokorny  
i tow. wnieś li  in te rpe lacyę  z powodu postę­
pow ania władzy w Wyszkowie. P rzystąp iono  
do dalszej dyskusyi nad onegdajszym i w n io ­
skami nagłym i.  Podczas mowy p. P ereka  
przyszło do ogromnej w rzaw y; kilku posłów 
obrzuciło, się przezwiskami. Po przywróceniu 
spokoju, p. Perek zwrócił się przeciw obecne­
mu na  galery i  sprawozdawcy dzienn ika  Ta- 
gesbote, przyczem przyszło znowu do burzli­
wych scen. P. Luksch woła zwrócony do 
P e re k a :  „K łam ie tak  długo, aż wreszcie sam 
uwierzy". N a żądanie posłów czeskich M a r ­
szałek zapytuje  Lukscha, czy cofnie t.e s ło ­
wa. L uksch  odmawia, w obec czego M arsza 
łek  wzywa go do porządku. N as tępn ie  P erek  
dokończył mowy. —  N am ies tn ik  Z ie ro tin  
w ystąp ił  przeciw atakom n a  po lic ję .  — 
P rzem aw iali  jeszcze pp.: A lb rec h t  i P rażak, 
poczein dalsze obrady  odroczono do dziś.

B u r z a  n a  W ę g r z e a h  uśm ierzy ła  
się nieco z chw ilą  rek ty w o w a a ia  gab inetu  
Feje iwarago. K o a l i c ja  opuściła  dum nie  w y­
prężone sk rzyd ła  w obec k onsekw enc j i ,  z jaką 
K orona w y trw a ła  na  za ję tem  stanowisku.

Reaktyw ow any g ab in e t  odbył d. 18 b. m. 
p ierw szą naradę.  Podobno zajmowano się na 
niej obsadzeniem w ażnych poste runków  rzą ­
dowych. Oczekiwać należy w najbliższej 
przyszłości m ianow ania  g u b e rn a to ra  Rjeki i 
w iceprezyden ta  Izby m agnatów  w miejsce 
K lem ensa  E rn u sz ta ,  k tó ry  ustąp ił .  Starsi 
żupanow ie m a ją  pojawić się w najbliższych 
dn iach  przed prezyden tem  m inistrów , by zło­
żyć dekiaracyę, czy pozostają n a  sw ych  s ta ­
now iskach , czy też wolą ustąpić.

Z B erl ina  donoszą, że osta tecznie m i­
n is t e r  h an d lu  M o l i e r  o trzym ał już fo rm alną  
dymisyę, a zastępcą jego m ianow any  został 
p rezyden t P ru s  Z achodn ich  D e ł b r i i c k .

Z B e l g r a d u  donoszą: P ar ty  a n a ro ­
dowa u chw a li ła  adres  do króla, w k tórym  
wskazuje n a  n iepew ność  życia i m ien ia  w 
Serbii, porusza sp raw ę sprzysiężenia ofice­
rów i podnosi konieczność przyw rócen ia  s to ­
sunków dyp lom atycznych  z A nglią .

J a k  dziennik i  belg radzk ie  donoszą, u s i ­
ło w ała  policya n a  żądanie  rek to ra  rozbić 
zgrom adzenie  s tudentów , którzy obradowali 
w U niw ersy tec ie  nad now ym  sta tu tem  u n i­
wersyteckim . W sku tek  protestu  s tudentów ,

policya u sunę ła  się, poczem obrady trw a ły  
dalej.

S o b r  a n  i e b u ł g a r s k i e  zwołano na 
28 b. ni.

U rzędow nie  donoszą z K onstan tynopo la ,  
;ż nacze lny  kom endan t wojsk w Y e m e n i e  
zawiadom ił rząd, że po trzydniowej walce 
zdobył tw ierdzę Zaffer, uw ażaną za n ie do 
zdobycia. Po zaciętej walce żołnierze w ta r ­
gnęli do twierdzy. J e d n a  trzecia część załogi 
tw ierdzy, sk ładającej się z 700 ludzi, zginęła.

Czarnogórski dziennik  urzędowy s tw ie r ­
dza, iż fałszywe, są w iadom ości prasy  za g ra ­
nicznej, jakoby  C z a r n o g ó r a  o trzym ała  w 
darze od W łoch  40 a r m a t ,  A rm a ty  te naby ł 
rząd u jednej  z firm włoskich.

N adzw yczajną sesyę p a r l a m e n t u  
s z w e d z k i e g o  zam knię to  wczoraj mową 
tronową, w której król ubolewa z powodu 
zerw ania  Unii z N orw egią,  wyraża  jednak  
nadzieję, że teraz oba n arody  będą żyły w 
zupełnej zgodzie. N a  mowę tronową, obie 
Izby p a r la m en tu  odpowiedzia ły  adresem, 
który  podnosi zasługi k ró la  około pokojowe­
go rozw iązania zatargu.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Kraków, 20 października, ( l e i .  p r .). 

Dzisiaj o tw arto  tu w sali Rady m iejskiej 
Zjazd kobiet polskich. Przew odniczącym i w y­
brano pan ią  R e inschm id t  - Kuezalską z K ró ­
lestw a Polskiego., pan ią  Zofię Tułodzioeką z 
P oznan ia  i dr. Zofię D aszyńską - G olińską z 
Krakowa. UchwSlono odbyć cztery  p le n a rn e  
posiedzenia, poświęcone kolejno s p r a w o m : 
politycznym, wychowawczyni,  ekonom icznym  
i obyczajowym.

P ierw sza  p rzem aw ia ła  pani dr. E s te ra  
Gjjłde z Katowic, po niej pani Iza Moszczi li­
ska, nas tępn ie  pan i Kuczalska.

W iedeń, 20 października. W iener Z tg . 
og łasza : Nąjj .  P a n  zam ianow ał nadzwyczaj­
n y ch  profesorów A kadem ii sztuk pięknych 
w K rakow ie :  K onstan tego  Ł a s z c z  k ę  i J ó ­
zefa M e h o f f e r a ,  zwyczajnymi profesorami 
tej Akadem ii.

W spraw ie  kolegium rzeczoznawców dla 
sp raw  au torsk ich  w dziedzinie sztuk p la s ty ­
cznych w Krakowie P. K ierow nik  M inis te rs tw a 
oświaty zam ianow ał n a  la t  6 :  przewodniczą­
cym tego kolegium, radcę  D w oru dr. Marya- 
na  S o k o ł o w s k i e g o ,  zwyczajnego p ro fe ­
sora U niw ersy te tu  k rakow sk iego ; zastępcą 
jego dr. J a n a  B o ł o z - A n t o n i e w i c z a ,  
zwyczajnego profesora  U n iw ersy te tu  lwow­
skiego; członkami kolegium: Teodora A k s e n -  
t o w i c z a .  zwyczajnego pro feso ra  A kadem ii 
sztuk p ięknych  w K rakow ie; Tadeusza B ł o ­
t n i  c k i e g o, ar tystę-rzeźh iarza  w7 D ębnikach  
pod K rakow em ; dr. Je rzego  hr. M y  c i e l ­
s k  i e g o ,  nadzwyczajnego profesora  U niw er­
sy te tu  k rak o w sk ie g o ; E d w a rd a  hr.  R a c z y ń ­
s k i e g o ,  właścic iela  dóbr w K ra k o w ie ; P io ­
tra  S t a-c h i e w i c z a ,  a r ty s tę -m alarza  w K ra ­
kowie i Teodora  T a 1 o w s k i e g  o, nadzw y­
czajnego p rofesora  Poli technik i  we Lwowie.

Pięciokościoły, 20 października. A re ­
sztowano tu bandę fałszerzy banknotów, k tó ­
rzy wydawali,  bardzo dobre falsyfikaty 50- 
koronówek. Śledztwo stwierdziło , że fa łsze­
rzami są Bułgarzy, którzy osiedlili się w Pię- 
ciokościołach.

Berlin, 20 października,. J a k  donosi 
B eri. la g b la t t , cesarz W ilhe lm  wczoraj w ie­
czorem w raca jąc  z k a ted ry  au tom obilem  do 
pałacu, n a je c h a ł  na  in n y  automobil,  j e d n a k ­
że ani cesarz, ani n ik t  z osób, k tó re  zna j­
dow ały  się w automobilach, nie poniósł 
szwanku.

Kopenhaga, 2 ) października. Duński 
podróżnik  podbiegunowy, Milius E riehsen ,  w y­
g ło s i ł  wczoraj wieczorem w ykład  o zam ie­
rzonej w ypraw ie  do północno-w schodnich  
wybrzeży G reu landy i.  W y p ra w a  wyruszy w 
czerwcu 1906 r. Koszta jej obliczają n a  
200.000 koron.

Tanger, 20 października. A ngielsk i  
ok rę t  w o jenny  p rzyby ł  tu i o d p ły n ą ł  dziś 
do Centy. ___________

Położenie w  K rólestw ie Folskiem  
i  w  R ossyi.

W arszaw a, 20 października, ( l e i .  
p ry w .)  K u r y  er W a rsza w sk i donosi, że na  
odbyw ających  się codzień posiedzeniach  rady  
profesorów P o li techn ik i  w arszawskiej roz­
ważano między innem i spraw ę języka  w y ­
k ładowego w P o li techn ice  i powzięto u c h w a ­
łę  pozostawienia prelegen tom  zupełnej sw o­
body co do języka  wykładowego.

W arszaw a, 20 października. (Tel. 
pryw .). Z iem ianie guberm i suwalskiej poczy­
nili s ta ra n ia  o założenie z w łasn y ch  fundu­
szów w Suw ałkach  7 -k lasow e j szkoły h a n ­

dlowej z wykładam i w języku  polskim, z w y ­
ją tk ie m  języka  rossyjskiego, oraz geografii i 
h istoryi Rossyi.

Mińsk, 20 października. (P et. A g .). 
Wczoraj zebrało się około 800 robotników 
w ulicach. Kozacy rozpędzili ich, przyczem 
kilka osób odniosło rany.

Petersburg, 20 października, ( l e i .  
p ry w .). N iebaw em  odbędzie się w P e te r s ­
burgu n a ra d a  w szystkich  is tn ie jących  w Ros­
syi komitetów cenzury.

Petersburg, 20 października. Wczoraj 
ogłoszono m anifest o zawarciu  pokoju m ię­
dzy Rossyą a Japon ią .  M anifes t  pow iada :  
Bóg dopuścił n a  ojczyznę ciężkie próby i 
ciosy w krwawej wojnie, k tóra  dostarczy ła  
wielu dowodów waleczności i odwagi n a ­
szych s ław nych  wojsk w s trasznych  walkach 
z dzielnym i potężnym  nieprzyjacie lem. Ta 
tak bo lesna dla w szystkich  wojna j e s t  obe­
cnie skończona; w schód naszego paiistwa 
rozwijać się będzie w spokoju i w dobrych 
s tosunkach  sąsiedzkich z obecnym naszym  
przyjacielem, pańs tw em  japońskiem . O gła­
szając naszym poddanym  przywrócenie po­
koju, je s te śm y  pewni, że m odły  ich  połączą 
się z naszemi, aby Bóg pobłogosław ił n a ­
szym wielkim pracom, jakie m am y do sp e ł­
n ien ia  wraz z w ybranym i przez naród  m ę­
żami d la udoskonalen ia  i pomyślności Rossyi.

Petersburg, 20 października. Ukaz 
carski postanaw ia,  że u żyw a n ie  je ży k a  po l­
skiego i litew skiego jako  je żyk ó w  loykłado -  
u yc h  w  szko łach  p ry w a tn y ch  K rólestw a P o l­
skiego i  L itw y  je st n a  ra z ie  dopuszczalne, 
a tylko dla nauki h is to ry i  i geografii pozo­
sta je  język rossyjski obowiązującym.

Petersburg, 20 października. S y n  Otie- 
czestwa  dowiaduje się, że u tw orzenie  g a b i­
netu  m in is te rya lnego  je s t  w związku z kw e­
sty  ą r e w iz j i  ustaw y o Dumie państwowej i 
zm iany jej na  now ych podstawach.

N . W rem ia  donosi, że sp raw a  u tw orze­
nia gab ine tu  n ie  je s t  jeszcze zadecydowana.

Petersburg, 20 października. (P et. 
A g ) .  N a  rozkaz po licm ajs tra  dali wczoraj 
kozacy n a  sz lusse lbursk im  prospekcie kilka 
s trzałów n a  robotników rzucających kam ie­
n iam i i strze la jących z rewolwerów. N ie t r a ­
fiły one nikogo z robotników7; na tom ias t  
dwaj oficerowie i dwaj kozacy odnieśli ciężkie 
rany . a dwaj żołnierze policyjni lekkie. W ie ­
czorem i w nocy u trzym yw ały  porządek pa­
trole.

R y g a ,  20 października. (Pet. A g ) .  
Z powodu obecności obcych żywiołów na 
zgromadzeniu s tuden tów  Politechniki ,  szkołę 
tę na  razie zamknięto.

Jekaterynodar (n a  Kaukazie), 20 p a ­
ździernika. Podczas pogrzebu ofiar os ta tn ich  
zaburzeń ludność urządziła  m an ifes tac je .  
T łum  z ha łasem  tow arzyszył nas tępn ie  od­
działowi rezerwistów, udającem u się n a  d w o ­
rzec, gdzie przyszło do zaburzeń, podczas 
k tórych  sp lądrow ano bufety. Kozacy uderzyli  
na tłum , przyczem kilka osób zostało zran io­
nych. Wczoraj ponowiły  się rozruchy. Z ra­
bowano m agazyn  h an d la rza  bronią. W d e­
m o n s t ra c ja c h  wzięli udział także rezerwiści, 
prowadzeni przez agitatorów , jakoteż ucznio­
wie kilku zakładów  szkolnych. T łum  rzucał 
kam ieniam i. Wojsko, które powołano do s t łu ­
m ien ia  rozruchów, miało trzech  ran n y c h ,  w 
tern dwóch ciężko. Jednego  kom isarza  i j e ­
dnego agen ta  p o l ic j i  obito. Szkoły za m k n ię ­
to. M anifestanci przeszkadzają k o m un ikac j i  
t r am w a jó w .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i sdeń, 20 październik a 1905. Z am kn ię­

cie g ie łd y  (S ch h m eo u rse). Godzina 2 m inu t 
30. A keye  fc s try a ek ie g o  Zak ładu  k re d y to ­
wego 676-— , A keye  węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 7S5- —-, Akeye A nglobanku  
816-— , A keye U a io n b a n k u  5 7 3 '— , Akeye 
L anderbanku  447-— , A k c je  B ankvereiau  
568'50. Akeye B odencred i t  1038-— , A keye 
galicyjskiego Banku hipotecznego  565 — , 
A keye kolei pań s tw o w y ch  O78,50, Akeye 
kolei Południow ej 1 1 8 —, Akeye kolei El be­
tka! 4 5 5 '— , Akeye kolei P ó łnocnej 5745-— , 
A keye kolei czerniowieekiej 586' — , Akeye 
A lpiny 5 4 3 ’25, Akeye Rim a M uranyi 551-— , 
Akeye praskiego T ow arzystw a żelaz. 2766- — . 
Akeye F ab ryk i broni 582- — , Akeye T u re ­
ckie ty ton iowe 363 — , A keye Galicyjsko, 
karpackiego Tow arzystw a naftow ego 916 ' — , 
O bligac je  w ęgierskiej iadem nizaey i 95 90. 
R en ta  majowa 100-15, A us tryacka  R e n ta  ko ­
ronow a 100 25, W ęgie rska  Renta koronow a 
95 85, 56- le tn ie  L is ty  T ow arzystw a k red y to ­
wego ziemskiego 99 55, 4 pre. L is ty  B anku 
hipotecznego 9 9 '— , 4 i pół prc. L isty  Banku 
h ipotecznego .101'35, o prc. L is ty  B anku h i­
potecznego 112 50, 4 prc. L is ty  B anku k ra ­
jow ego 99-70, 4 i pó ł  prc. L is ty  B anku k r a ­
jowego 101 ■ 90, 5 prc. kom una lne  obiigacye 
B anku krajow ego — •— , 4 prc. Galicyjskie 
p rop inacy jne  1 0 0 '— , 4 prc. G alicyjska poży­
czka k ra jow a z 1893 roku  99 '95, 4-prc. po­
życzka m ia s ta  L w ow a 98 '80, Losv tureckie 
147 50, M ark i 117-57, Ruble 2 5 4 - - .

O dpowiedzialny red a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



N A D E S Ł A N E , .

J u ż  n a d s z e d ł  
znakomity m o s z c z  w in n y

z dniem  dzisiejszym  się szynkuje.

Naftuła Toepfer.

Dr. Kazimierz Zaorski
m ieszka obecnie

przy ni. Brajerowsśdej 16.
Telefon Nr. 17.

Dra Eug. Piaseckiego
Z  »  k  ł  a  d

g im nastyk i leczn iczej, ortopedyi i m asażu, u lica 
T rzeciego M aja 1. 2. 0 ‘w arty  od 20. w rześnia. Or- 

dynaeya  2—4 godz.

Instytut techniczno-dentystyczny

K. Rattingera
u l .  A k a d e m i c k a  1 4 ,

zęby sztuczne bez płyt, korony, pro­
tezy mostkowe podług metody amery­

kańskiej.

W szelkie w yroby ze złota i sre b ra

poleca najtaniej

JAW  W O JT Y C H
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  6 .

Utrzymują o a składzia c za ­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K I E  h u m o r y s ty c z n e :
Fin. de siacie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rira, Rtre et ga­
lanterie, Sourire, Vi© en oa lotte  rott- 

ge, B ib lioteąua modern©.
A N G I E L S K I E :

Frys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, Gurent L ite­
ratura, L adies Field, The King and his 
N avy a. Army, Outing, The Tatler.

W Ł O S K I E :
D om enica del Oorriere. 

ROSYJSKIE : 
O sw obożdienie. Szut (hum orystyczny).

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, P&saż Hansmama 9.

Dla sprzedających

oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

W stęp woliiT.

Riidesheimei?.
Czem je s t  Riidasheim er n a d  Benem , tern jes t Pfaff- 
staedtner m iędzy w inam i austyack iem i 48 litrów  
ory g in aln a  skrzynia  kos-tuje 48 koron. J e d n •• bu­

telka 1 koronę. Do nabycia  tylko u m nie

z pow ażaniem

NAFTUŁA TOEPFER.

Utrzyjmy e na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie
NOWOJE WREMIA

niemieckie; 
FR ANK FURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

B i t i r a  i m P a s a ż  H s a s w i a s a  9 .

Kawiarnia „W iedeńska"
=  znakomita kawa. =

jHagazyn i pracownie

F U T f f i  m
poleca

M . A , A U G U S T Y N
Lwów, ulica T eatralna I. 7,

naprzeciw  kościoła kated ralnego .

Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym  
czasie i po cenach najprzystępniejszych 

C e n n ik i  d a rm o .

Je ko per/itą lokaeyę kapitałów
polecamy:

4 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4'/*°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4 Yj b/0 Listy zastawne Banku hipot.
4 ,J/0 i 4 1/90/n Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S$»kal I Lillen.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej
prowizyi.

CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  20 p a źd z ie rn ik a  1905 

I . Akcye za sztukę.
B anku k ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku gal. d la  h an d lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c y i ...................................
Kol. gal. K ar. L u d w . po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarn i w Rzeszowie po 2Ó0 zł.

w. a. (400 k o r . ) .............................
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ipińskiego po 500 ko r. . 
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ n 41/„% „ los w 50 1.
;  „ „ 4°/. „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4% %  „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 417s la t . . , - - . 
4% los. w 56 l a t .......................

|III. © M igi za 100 kor.
Dal. funduszu prop in . 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Kom unalne B anku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 4 % % ( 3 e m . )
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r . 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro ­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
» „ 4 ‘/s „ 200 „

IV. Losy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li ro ssy jsk ieh  srebrnych  . 
100 ru b li rossy jsk ieh  papierowych 
100 m arek n iem ieck ich  . . . . .

pliieą |żądają
w alu tą  koron.
K h K h

560 — 570 -

— — 260 -

580 - 586 -

320 -
©
«D 400 - 410 -
©
©85' 111 50 — —

101 - 101 70
99 - 99 70

101 30 102 -
99 50 100 20

99 80 ____
■O
o 99 80 _ _a 99 30 100 -0

M
99 70 100 40

N 102 80 --
101 30 102 -

99 20 99 90
99 20 99 90

99 40 100 10
98 40 -- -101 10101 80

92 - 98 -

11 24 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
253 50 255 50
117 30 117 80

p łacą  żądają

K u rs  giełd y wiedeńskiej.
D n ia  19 październ ika  1905.

p łacą  żądająA. Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m ą j - l i s t o p a d ........................................
styczeń l ip ie c ..................................

1 0 0J5
100-05

100-45 
i 00 25

Koronowa w aluta.
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

l u ty - s ie r p i e ń .............................................101-10
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................10105

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 p r.' ——
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 p r. 159-85
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-85
„ 1864 po 100 zł. . . . 297—
„ 1864 po 50 z ł.......  297—

L isty  zast. domen p ańst. po 120 zł. 5 p r. 294- —

B. Dług państwa (w szystkich w R adzie państw a) 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta  w olna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ......................................

A ustr, ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-35

C. OMigacye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżbiety  za 200 zł. mk. 5B/*

119-30

pr. (ostemp. a k cy e ) .............................
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

100-45

118-75

493-50

128-40

101-30
101-25

161-85 
192-85 
299- -  
299— 
297—

119-50

100-55

101-45

zł. 5»/4 p r ................................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ............................... 100-10
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10015

Obligacye pierwszeństwu (kolejowe)

495-50

129-40

101-10

101-15

Koronowa waluta.
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

r, „ „ r 1893 za 200 k. * p-. 
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r .............................................................."

Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie o b i prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.) 

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4%  pr. 
A ustr. zakl. kr. ziem., los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukow iński zak.ł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 p r.

Gal. ake. b. h ip . 10 p r. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4%  pr. . .

„ 60 L za 200 kor.

p łaeą

102 - -

99-25
99-40

żądają

103-—

100-25
100-40

4
Gal

pr. 
. To

1 0 5 — —Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■—

K ol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................  100 45

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................100 90

Kol. bukow ińskiej lokaln . za 400 kor.
4 p r ...........................................................100-10

Kol. galic. K arola Ludw ika za 200,
100 zł. 4 p r .......................................... 100-20

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................................100 10

Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkanuner- 
gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 118-60

D. D ług p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zl. 4 pr. . —•— —■■

„ „ „ w wał. kor. za 200
kor. 4 p r ............................................   .

Węg. obi. p r. regu ł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.)
„ „ ' „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O b lig a c je  in d em jiiaaey jn e .

....................................96-95
p r . . . . . .  96 —

F . In n e  p u b lic z n e  pożyczki.
Losy regu ł. Dunaju z r. .1870 za 100

zl. 5 p r .....................................................  270—
Poż. regu ł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. .108—
Poż. kraj.. Bukow iny z r. 1893 loaYa 

200 kor. 4 m- ' 99 40

96—  
162 50 
219—  
217—

Kroacyi i S ławonii 
W ęgier za 100 zł. 4

10145 

101 90 

101 — 

10.1-20 

10110 

119-60

96-20 
164 50 
221—  
319—

97-95
97—

276—
1 0 7 --

100-40

ow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 la t
n „ u „ 4 pr. stare
„ „ » o 4 pr. za "200 kor.

B anku krajowego d la  G alieyi Lodoin.
4\/s p r. 511/* la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 em i­
sya 5 p r ...................................................

B anku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 la t za 200 kor. 47s pr. 

B anku kr. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 507’s la t los 4 pr. 

o „ „  -50 la t los. 4 pr.

II . O b lig acy e  z prawem  pierv 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegł. par. po D unaju za 100 i
200 zł. 4 p r ............................................

T ow .żeg l.par. p oD un .E m . r. 18864pr. 
Kol. póln . ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 

o „ „  o „  1887 4 pr.
o o  o o 1888 4 pr.

„ „ o „ „ 18914 pr.
Kolej Lw ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 800
zl. 4 p r ............................. .....
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zl. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 z a 200 zł. 5 pr.

-■ „ „ „ 1878 za 200 zl. 5 pr.
, 1-887 za 200 zł 4 pr.

J .  Ł o sy  (sa  sztukę). 
B udapeszteńskie (B asiiiea) 5 zł. . . 
Z akład kred. d la  haud. i przem . 100 zł.
C iary  40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ruku  20 zł.
Losy m iasta  K rakowa 30 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany  20 zł.
Paify  40 zł. m. k.

98— 99 —

102— 110—
146 2-5 147 25

lis ty  dłużne,

99-75 100-70
301 — S U ­
302— S I ! -50
102— 103—

99-25 100-25
112— 113—
101-20 102 10

99— 100—
99— 99-90
99-60 —
99-75 —'—

101-15 102-15

101-45 102-45
99-30 100-30

101-20 1C2 20
100-80 101-30

szeństwa

117-15 113 :5
117-15 118 15
101— 102- --
101-50 102 50
101-75 102-75
101-25 102-25

93-45 9445

100- - 100 80

2.5 — 27—
472 - 482 -
153— 163-—

79- - 84-—
91— 98-50
65— 70 50

180 - 190 —

Koronowa w aluta. p łaeą  żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 5 3 '— 55- —
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 34-— 36—
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zl. . 60-— 64 '—
Salm a 40 zł. m k.......................................210-— 2 ly- —
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 74-— 78—
St. Genois 40 zł. m k.............................. —■— —•—
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zl. . —•— — •—

„ T ryestu  100 zl. r  *. 4%  p r. — —■•— 
„ T ryestu  50 zł. 4 pr. . . —-—

K , A kcye  banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 314-50 315-50
Peszt. B anku h and l. 500 zł. . . . 291-5-— 2925—
Zakl. kred. d la  h an d lu  i p rz e m .. . 675'50 676 50 
W ęg B anku kredyt 200 zł. . . . 784-75 785-75
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 546 '— 549 —
Galie, banku hip. 200 z ł.......................  56-5-— 567 —

„ „ d la  hand l. i przem . 200 zł. —■— 200—
B anku dla krajów  koronnych 200 zł. 446-— 447-—

„ A ustro-w ęg. 1400 k....................  1643’— 1653 —
„ Związku (U nionbank) 200 zł. . 57 P — 572—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247- — 247 50 
Z iynosteńska banka 100 zl. . . . 247-25 247-75

L. A k cy e  P rzedsięb iorstw  transportow ych .
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 454 '— — ■—

„ „ „ akeye zakład. 200 zl. 425 '—
Kolei póln. ces. F erd . 1000 zł. mk. 5735-—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł. —■—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 440-—

„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł. . . 585" —
„ w sehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-—
„ państw ow ych 200 z ł....................... — ■—
„ południow ej 200 z ł..........................—•— — • _
„ węg. galie. I. 200 z ł......................  — ——

A u str/T o w .ż e g l.n aD u n a ju 5 0 0 z ł.m k . J010-— 1016 — 
M. A kcye  Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń w ęgla w B riis 100 zl. 675-— 680- — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 918-— 928 — 
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 535-40 536 40 
Pragskiego tow. żelaza. Drzem. 200 zł. 2749-— 2759 — 
Sehodniey 500 kor. . ’ . . . .  719 — 729 —
i-UL-cek. zarz. tytoniów. 500 franków  
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N . W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5. p r. . .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
P a ry ż  za 100 franków  . . . .
P e tersburg  za 100 ru b li 5%  pr.
N iem ieckie banki .................. .
W łoskie banki . . . .
F ran cusk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarskie banki. . . . . .

« .  W A Ł U
D ukat c e s a r s k i ....................... ......
A ustr. węg. 8 gu id, złota m oneta
2 0 - f ra n k ó w k a ..................................
2 0 - m a r k ó w k a ..................................
R osyjski pó lim peryał . . . .
N iem ieckie banknoty za lOOmarek 
W łoskie banknoty za 100 lir. .

5775 -

450 -  
589 -  
4 0 0 - -

2 9 6 - -  297 -

117-60 117-85
240-45 ?40 6 7 '/,

95-67% 95 82%

11.7 65 117 95
95-75 95 90

95-40 95-55
Y ,
11-38 11-40

19-17 1919
23 51 23-58

117-60 117-80
95-75 95 90

2-537, S-547,

LicytacyR
L. cz. E .  1181/5 (4) [8276]

N a  żądanie B e rty  B o sae r  w  Krakowie, 
oraz A n n y  D re eh n a  w K am ien icy  dolnej, 
odbędzie się  dn ia  2. l is topada  1?05  o godz. 
10 przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w biurze Nr. 7, l i e j ta c y a  połowy 
rea lności lwh. 89 ks. gr.  gm. kat. Gorlice 
obję tej ,  M a je ra  Rosnera, Leizora Rosnera, 
Sam uela R osnera ,  A w ig d o n a  R osnera ,  Rykli 
Goldberg, Jakóba  R osnera ,  N eche z Rosne­
rów  Biegeleisen, Izydora  R osnera ,  M a łk i  z 
Rosnerów  Biron, m ałol.  F re id l i  B iro n  i 
małol.  S ary  Berli 2 im. B iron  w łasnej.

N ieruchom ości t<*j połowa, k tó ra  je s t  
w ystaw ioną  n a  lieytaeyę, je s t  ocenioną:

a) z uw zg lędn ien iem  dożywocia Ryfki 
R ache li  2 im. Rosnerowej n a  15,868 kor. 
50 hal.,

b )  bez uw zg lędn ien ia  tegoż dożywocia 
n a  21.083 kor. 20 hal.

N ajniższa cena wynosi 10 541 kor. 60 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ;e przyj * 
dzie do skutku.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział V. 
G orhce,  d n ia  25. w rześn ia  1905.

L. cz, E . 1186/5 (4) [8312]
N a  żądan ie  Ohaje S ache r  zamężnej 

Seheer  z Chodorowa, odbędzie się dn ia  23. 
l is topada  1905 o godzinie 9 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 
II., a) l i c y ta c /a  całej rea lności  whl. 183 
gm. Ż yraw a ocenionej na  9537 kor. 57 hal.,
b) połowy rea lności whl. 184 gm iny  Ż yra­
wa, ocenionej n a  303 kor. 50 hal.,  c) po­
łow y  realności whl. 427 gm. Żyrawa, oce­
nionej n a  155 kor. 05 hal.,  razem  9996 kor, 
22 hal.

N ajn iższa  cena tych  rea lności  w ynosi 
6665 kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  
przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne ,  k tó re  się rów no­
cześnie za tw ierdza i odnoszące się do tych

nieruchom ości może każdy, m ający  chęć 
k up ien ia ,  przejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych  w sądzie niżej w ym ien ionym , w biu- 
r  e Nr. II.

T akie praw a, w obee k tó ry ch  n in ie j ­
sza l iey tacya  by łaby  n iedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i n ie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  
lub ciężary a a  powyższych n ie ruchom ośc iach  
bądź obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku po­
s tępow an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iada­
m iane  będą  o dalszych w ydarzen iach  tego po­
s tępow ania  jedyn ie  przez przybic ie  n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu  
niżej w ym ien ionego  i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika  do doręczeń, w siedzibie 
s ądu  zamieszkałego.

0 .  k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
Chodorów, dn ia  30. w rześn ia  19: 5.

L. cz E .  519/5 (5)  [8212 3 — 3]
N a żądanie  H e r sc h a  G ottlieba z Żyda- 

ezowa, odbędzie się d n ia  30. październ ika 
1905 o godzin ie  9 przed po łudn iem  w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 1 w 
Żydaczowie, l iey tacya n ie ruchom ośc i obj. whl. 
223 ks. gr.  gm . Cucułowce, wraz z przyna- 
lcżnośeiam i, celem zn iesien ia  współw łasności 
tejże nieruchom ości.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione 
n a  liey taeyę ,  są  ocenione n a  1360 kor.

N ajniższa cena  w ynosi 890 kor.,  po ­
niżej tej eeny  rea lność  sp rzedaną  n ie  będzie.

Cena k u p n a  ze sprzedaży  uzyskana m a 
p rzypaść  na  w łasność  w spółw łaścic ie lom  r e ­
alności.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum en ta  może k a ­
żdy, m ający chęć kupienia ,  p rze jrzeć  w s ą ­
dzie.

0 .  k. Sąd pow iatowy, Oddział III .
Żydaezów, d n ia  16. w rześn ia  1905.
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Dienswg, den 7. November d. J  vormi1tags um 10 U br wird im AmtsJokale des k. und k. M iliłarbetlenm agezins in Lemberg (Zyblikiewicza-Gasse Nr 31) 
eine Offert-Verhandlung wegen Sicherslellung der A bnahm e der bei den M lifaiverpflegs- und Betienm agazinen im Bereiche des 11. Korps, d a n n b e i m k . u k  
Garuisonsspitale Nr. 14 in Lemberg im Jah re  1906 sieh ansam m elnden Betlensorten- und Sacke-Hadern, unbraucbbaren  Packleinwand und Paeslricke 

abgehalten werden und zwar  unler  nachstebenden B edingungen•

Bei dem

" ........................... ^

Zu

W eisse Graue W oiiene Sacke-
Pack-

Strick-
Abfalle

i

I

A n m e r k u n g
H a d e r n

grosse u, ■kle ine  j grosse kleine grosse kle ine
L einen

oder
Z\vi'eh

Ju te

beilaufig in Kiiogrammen

Militarbettenmagazin  

Garnizonsspital Nr. 14

Militaferpflegsm agazin

Lemberg

Czernowitz

Stanislau

Złoczów

sa
m

t 
F

iji
al

en

600 910 2 30 0

_______

1065 2 100 5 2 5 220 0 1650 60

die grauen Hadern werden  
von Strohsacken, Strohkopf- 
polstern, Materazen- und 
Kopfpblsternziehen, dann 

Packleinwand gewonnen

1. Die Offerte k o n n en  en tw e d er  nitindlich oder eeLriftlich g is t e l l t  w erd en  und  ha- 
ben  p e r  100 kg, je d e r  H a d e rn g a t tu  <g au f  K r o n e n - W a h r u s g  zu lauten . Die P re ise  iiiii.ss. ii 
m it Ziffera und B ucbs taben  ausg esc h r ieb en  se in  und  diirfen biebei ke ine  S tre ichungyn  
und  R a d ie ru n g e n  vorkom m en.

A u f  L einen-  oder  Zwilch  und  Ju te -S a c k e h s d e rn  ist  geireD nt zu oftóriere . Offerte, 
w elcbe ungete il t  auf m e h re re  oder  alle H sd e .-n -G at tuagea  lauten , w erden  n u r  lano be- 
rueksieh tig t ,  w enn  selbe fiir das  A ra r  einen  besonderen  Y orte il  gew ahren .

2. Die schrif t l i  h e n  Offerte m tissea  m it  e iae r  K ronen-S tem pelm arke  und  dem im 
P u n k te  7 festgese tz ten  Yadium  v< :seheB, am o b ig e n  Tage bis l i iegs tens  10 U b r  Yormit,- 
t sg s  beim M il i ta rb e t te sm ag a z in e  in Lem b«rg  e in langen .

M tindlicbe A a b - ta  w erd ea  am ss lban  T age  um 10 U h r  vo rm ittags  ea tg e g en g e n o m -  
men, und  h a t  je d a r  Offerent zwei S te m p e lm a rk e n  p e r  j e  1 Krone, dann das e r fo rderl iehe  
Y ad ium  raitzubringen .

8. J e d e r  Offerent, w e leher  n ic h t  ak tue lle r  K o n t r a h e n t  ist, b a t  re rh tze i t ig  zu yeran- 
lassen ,  dass se in  Soliditats-  und  L e is tu ag s fa b ig k e i ts -Z e u g n is  u r d  zwar fiir die p ro tcko l l ie r is  
Y irm ea  durch  die H ande ls -  und  Gawerbek&mmsr, fiir dis  a n d e re a  G eschaf ts leu te  durch 
den M agis tra t ,  b tz i th u n g s w e is e  dureh die zustiiadige k. k. Bezirkshaupfcin&Bnsehsft, iiiag- 
s tens  bis 10. N ovem ber  d. J. an  das k. u. M il i ta rbe ttenm agazin  in  l .em b e rg  iiber,sendet 
werde.

D er von den  g e n a n n te n  S te llen  e rh a l tcn e  seb r if t l iche  Bescbeid  iiber die A uss te l lung  
des Zeugn isses  i s t  dem Offerte beizuschiiessen, beziehuiigswei.se bei m iifidlichen A nbo ten  
ra itzubringen.

4. Die U bergabe  der ange sa m m elten  B e t te n b a rd e n ,  P ack le in w a n d  und  Paekstsieko- 
A bfa ile  f inde t  beim k. u. k. M il i ta rb e t te o m sg az in  zu Lem berg ,  bei den Y erp lL g sm ag sz i-  
nen  in  Czernowitz, Z łociów  und  S tan is lau ,  sowie dereń  F il ia len  in  Brzeżany, Żółkiew, 
M osty wielkie, T arnopo l Kolomea, K am ionka  s tru m iło w a  und  Zborów, end i ich  beim Gar- 
n iso n s sp i ta le  Nr. 14 in Lem berg ,  d e r  S ackebade rn  bei den V erpflegsm agaz inen  in  Lem- 
berg, Czernowitz und  Złoczów, dann  bei der Yerpflegsnaagazin jn  i a  Żółkiew, Brzeżany, 
K am ionka  s trum iłow a, M osty wielkie, T arnopo l und Zborów statt.

5. Nacłitrags-Offerte, sowie Anbote, w elche im telegraphiscłien W ege 
gestellt werden, oder solehe A nbote,  w elche einen ktirzeren  ais v ie rz en la g ig e a  E u t -  
seh e id u n g s ie rm in  bedicgeit,  bleiben unberucksichtigt.

6. D ie Ofierenten haben ausdrucklich zu erklaren, ob sie auch auf 
A bnahm e der Hadern etc. aus anderen Korpskom m andobezirken, zu wel- 
chen Preisen und loko w elchen  D epots reflektieren.

7. Das m it  den Offerten beizubringende , r*sp. von m u iid licben  O fftren ten  zu erle- 
g e n d e  Vadinrn wird fiir g rosse  weisse, g rau e  und  w ollene  H a d e rn  . m it je  100 K ronen , 
fur k le ine  Ib id e m ,  B aeke-H adern  oder A bfaile  m it 40 Kronen, fiir jede G at tu n g  festge- 
setzt. Die K aution  w ird  d a m  auf  10 P e rze n t  des voraussid itl ich<-a W e r tb e t ra g e s  yom E r -  
s teher  zu ergitszen sein.

8. J e d e r  Offerent h a t  i a  se inera Offerte ausdruck lich  zu erk la ren ,  dass er sieh  den 
BedinguDgeu des Offert- Y erhand lungs-P ro toko lles ,  Nr. 802 vom 9. Oktober 1905, w elehes 
beim M il i ta rbe t tenm agaz in  in  L em berg  w aiirend  d e r  A m tss lunden  e ingesehen  w erden  kann , 
u s te rw ir f t .

9. J e d e r  Offerent b le ib t  fiir sein m und liches  A n b o t  vom Tage se iner  F e r t ig u n g  im 
P rotokolle ,  fiir sein schrif tl i  ches A c  bot vom Tage  der Offert- U b e rre iehung  yerb ind l ich ,  
H te re sv e rw a l tu n g  h is g e g e n  c rs t  n a c h  erfo lg te r  G en e h m ig n a g  der  A nbote .

10. Zur A bgabe  an den  K o n t r a n f u te n  g e lan g e n  t u r  je d e  H & ćernntengen, iiber 
w elche se i tens  der H eerńsyerw altung  s i e h t  an d e rw e it ig  ye.rfttgt w urde ,  wozu s ieh  das 
A ra r  das R seh t  vorbehalt .  D er K o n trah e n t  d a r f  aus d iesar  U rsache  keine wie im m er g ea r te -  
teu. E n t s c h a d ig u n g s m s p r a e h e  erheben . Die beilaafige M enge  der im J a h r e  1906 abzu- 
n eh rn e n d en  H ad e rn  ist  in  der  yo rs teh e n d en  Tab.-dle angegeben .

11. Die angesam roeH ea H ad e rn  milssen liingstens b innen  ae h t  T agen  n ac h  jedes- 
m aliger  Aufforderung  i ibe rncinm en und  aus den betreffenden Depots d e r  im P u n k te  4 
b en ann len  S ta tioB ea  auf  K osten  des K o n tra h e a te u  w eggesehaff t  w e r d e a ; der  en t fa l lende  
G eldbe trag  niuss vor der  O b ern ah m e  m it te ls t  e ines  vom K o n trah e n tea  zu f e r t ig e a d e a  und  
nach Skulą I II .  zu s te m p e ln d en  E r la g ssc h e in e s  an  die Kassa des A bgabsinagaziaes  oder 
G arn isonssp ita ls  Nr.  14 e n t r ie b te t  werden.

I c h  E n le s g e f e r t ig t e r  w o h n h a f t  in . . . . erkliire b ie m it  die im Bere iche  des 11 
K orps  w ah ren d  der  Zei t  vom 1. J a n n e r  bis E u d e  D tze m b e r  1906 sieh an sam m elnden .  
fiir die M il i ta rye rw al tung  uabrauchbar« łn  w eis ses ,  g rau e n  und  w ollene*  B e t th a rd s ra .  fer- 
n e r  H ad e rn  aus S ackea und P ack le inw and ,  dann  P ac k s t r ic k e n  um n a e h s te h e n d s  Preis? 
loco Verpfiegs- oder B e t te n m sg a z in  in  Lem berg ,  Złoczów, Czernowitz und  S taa is lau ,  be- 
z iehungsw eise  loko der  voa  d iesen M agazinen  d e p e n d ie re n d e a  P i l ia le a ,  d a n a  b 1 irn Gar- 
n isonssp ita le  Nr. 14 zu i ibe rnehraen  u n d  zwar :

fiir 100 kg. g rosse  weisse H a d e rn  a . . . K ronen  . . . H elle r ,  ssge !  . . .  
fiir 100 kg. „ g raue  „ a . . . K ronen  . . H eller ,  s a g e ! . . . .
fiir 1<’0 kg. „ w ollene „ a . . . K ro n e a  . . Heller,  sage ! . . .
fiir 100 kg. k le ine  w eisse  „ ii . . K ro a e n  . . . H eller ,  sa g e !  . .
fiir 100 kg. „ g raue  „ ii . . . K ronen  . . . Heller, sage!  . . . .

fiir 100 kg. k le ine  w ollene H a d e rn  a . . K ronen  . . H eller ,  sage!  . . .
fu r  100 kg. Packstr icke-A bfa ile  H a d e rn  a . K ronen  . . Heller,  sage! . . .
fiir 100 kg. le ineue od. Zwileh-Sacke H a d e rn  a . . K ronen  . . Heller,  s a g e !  . . .
fiir 00 kg  Ju te  H a d e rn  a . . K ro n en  . . H eller ,  sage;! . . .

Ais Radium  erlege ich  . . . K ronen  im B&ren (oder W e r tp a p ie re a )  und  yerpfiiehte 
m ich  die-es Y adium  g ie ieh  nach  erfolgten Y ers l i ind igung  voa  der  G euehm igung  m eines 
A cb o te s  auf  die Kaution im Betrage von 1 0 s/o des yorauss ich t l ichea  W e r tb e tra g es  zu er- 
g iiazea. \Yvit#res sch liesse  ich dea  w egen  E r i a a g u n g  des S olid ila ts-Zeugaisses  v o a  . .

. . . erb& ltenea Bescheid  bei und  un te rz iehe  mieli den mir  b e k a a n te a  V e rh a a d lu n g s -  
Bedingnissen .

V e n  an d e re n  M ilita rb-ff tenyerpfl^gsm agiz inen  der  M onarchie  im Laufe der  K oa trak fs -  
periode e t  w a zugesehobene H a d e ra  t ibe rnehm e ich  zu den  obigeu P re ise n  ( ev -n tu e l l  B e ­
d ing u n g e n  oder Erk l i irung  der  E ic h ta n n a h m e ) .

........................... am . . . . .  . 1905.

Lemberg, am 9. Oktober 1905.

I, md k. lilifarbettanmagam
[8218 3 - 8 ]  

Sądowa H ala  a u k c y jn a  we Lwowie 
ul. J a g ie l lo ń sk a  1. 15.

Godziny urzędowe ( ty lko  w dnie pow sze­
dn ie )  p rzed  po łudn iem  od 8 do 12 godziny, 
po po łudn iu  od 2 do 6 — w soboty  po po­

łu d n iu  od 3 do 8.

L i c y t a c j e :
P oniedzia łek  23. październ ika 1905 od 10 do 

12 g o d z . : tow ary  b ław atne ,  korzenne, 
różne wódki i u rządzenie restauracy i.  

W to rek  24. październ ika 1905 od 10 do 12 
godz.:  meble, p ian ino , 2 maszyny do 

p isa n ia  i różne fu tra  oraz skórki n a  futra. 
Ś roda 25. października 1905 od 10 do 12 godz.: 

meble, rower,  g ram ofon , b ie l izna  re 
s tau racy jn a ,  n ak ry c ia  stołowe, naczynia  
i m eble restau racy jne .

Czwartek 26. październ ika 1905 od 10 do 12 
g o d z . : meble, fo rtep ian ,  obrazy olejne 
i p ie rśc ień  z b ry lan tem .

P ią tek  27. p&ździerniiia 1905 od 10 do 12

godz.:  meble, fortepian, m aszyna  do 
p isan ia  i a p a ra t  fotograficzny.

Sobota 28. października 1905 od 4 do 8 godz.: 
tan ie  m eble  i sprzę ty  domowe. 
Sprzedaó się m ające przedm io ty  mogą 

być og lądane w hali przed l ic y ta c ją  w go 
dżinach  urzędowych.

Lwów, dnia 15. paźdz ie rn ika  1905.

G Zl. E . 770/5 (4) [8187 3 — 3]
A u f  B etre iben  des M ax S p ringe r ,  ver- 

t n  ten  durch  Dr. H e in r ich  Rosenfe d in  Wien, 
findet am 27. N oyem ber  1905, Y orm ittags  
10 U hr  bei dem u n te a  bezeichneten  Geriehte 
Z im m er Nr. VI., die V ers te ige rung  d e r  2/16 
A n the i le  der  Real i ta t  E. Z. 332 der  Gemein- 
de Raw a s ta t t .

Die zur V ers te ige rung  ge langende  Lie- 
genscd&ft is t  auf  1082 Kr. 50 hl. bew erte t 

Das g e r in g s te  Gebot betriigt 541 Kr. 
25 hl., u n te r  d iesem  B e trage  l ia d e t  ein 
Y erk au f  nic.ht statt.

Die Y e r s l .# |ę n in g s b e d in g \m g e n  muł die 
auf  die L iegensehaf t  s ieh  bezieheaden. U rkun-  
deu (G ru a d b u e b s  H ypo thekenauszug ,  Oata- 
sterauszug, S chatzuagsp ro toko lle  u. s. w.) 
konnen  von den  K aufiustigen bei dem un ten  
bezeichne ten  Geriehte, Z im m er Nr.  VI., w a h ­
rend  der  G esch i if ts s tu ad en e in g eseh eu  werden.

K. k. B ezirksgerich t,  A b th e i lu n g  VI.
Rs,wa, am 5. October 1905.

L. cz. E. 32/5 (4) [8310 1 - 3 ]
Na żądanie Kasy oszczędności m iasta  

Białej, odbędzie się dn ia  24. l is topada 1905 
o godz. 9 rano  w są<la*e niżej wym ienionym, 
l icyU cya  rea lności  whl. 90 ks. gr.  A n ­
drychów .

N ieruchom ość  ta j e s t  ocenioną na  
3115 kor.

N ajniższa cena wynosi 2076 kor. 67 
hal.,  poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i l icy tacy jne  i odnoszące się. do

Uj n ie ruch" inośc i  dokum entu  może każdy, 
m ający chęć kupna,  przejrzeć w sądzie niżej 
w ym ien ionym , biuro Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,  
A ndrychów , dn ia  1. październ ika 1905.

L. cz. E. X. 2507/5 (20) [8307]
D nia  30. październ ika 1905 o 9 przed 

po łudniem  sprzedane b ęd ą  w S tan is ław ow ie  
przy ul. Smoiki 1. 1 i Sobieskiego 1. 24 w 
drodze publiczunj l i c y ta c j i :

M eble now e różnego g a tu n k u  i w yro ­
bu w większej ilości na  składzie w m agazy­
nach  i sklepie złożone, dalej ro ssh a a r  do 
mebli i różne m a te rye  óo ob ijan ia  mebli w 
końcu lu s t ra  i t. p.J

P rzedm io ty  te  m ożna oglądać w dniu 
29. październ ika 1905 między godziną  3 a 6 
po południu  n a  m ie jscu  sprzedaży.

O. k. Sad powiatowy, Oddział XIV. 
S tan is ław ów , 12. października 1905.

‘Gazeta Lwowska* Nr. 240 z dnia 21. października 1905.



L. 8080. [8259]
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1. D la  p rzebyw ających  w garn izon ie  wojsk, zakładów  
wojskow ych i osób, oraz d la  obrony  krajowej
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Chleb należy wypiekać w bochenkach 
po 1400 g, cena w ofer tach  m a je d n a k  
opiewać n a  porcye  po 840 g.

Owies należy  oferować w porcyach  po 
4200 g.

Co do chleba, m ogą być s taw iane  ofer­
ty  albo n a  chleb  z czysto żytnej mąki 
lub też z jednej  trzeciej pszennej i dwu 
trzecich ż y t n i e j ; w ybór rodzaju  ch leba  
zastrzega sobie zarząd wojskowy.

Oprócz tego  obow iązuje  się dostaw cę do dosta rczen ia  po om ów ionych  ce n ac h :

2. zapotrzebow ania  przez pow o łanych  do ćwiczeń w ojskow ych żołnierzy  u r lopow anych ,

jako też  na leżących  do rezerwy, do rezerw y  uzupe łn ia jącej  i do obrony krajow ej ;

8. zapotrzebow ania  przez oddzia ły  wojskowe będące w p rzem arszu  w ed ług  p u nk tu  IV. w arunków  kon trak tow ych  lit. A-a.

4. zapotrzebow ania  d la  konce tracy j wojsk w ed ług  spisu w arunków  p. I I I .

U w agi ogólne.
1. P rz y  rozpraw ie  będą przy jm owane tylko oferty  p isem ne .
N a  oferty  należy używać w yłącznie  tylko d rukow anych  blankietów, które m ożna

o trzym ać w c. i k. w ojskow ych urzędach p ro w ian to w y c h  we Lwowie, S tan is ław ow ie ,
Złoczowie i C zerniowcach i w w ojskow ych u rzędach  p row ian tow ych  filia lnych w Brze- 
żanach , K am ionce s trum iłow ej,  Kołomyi, M ostach  w ielk ich , Zborowie, Żółkwi i T a rn o ­
polu po cenie  8 h a le rzy  za sztukę.

W szyscy ub iegający  się z w yją tk iem  tych  tylko, k tórzy  s to ją  w s tosunku  k o n trak to ­
w ym  ze skarbem  w ojskow ym  jako  przedsięb iorcy ,  jako też  tych, k tórzy z p rzy ję tego  zobo­
wiązania wywiązali się bez zarzutu, albo też komisyi prowadzącej rozpraw ę z pop rzedn ich  
s tosunków  ze skarbem  wojskowym są osobiście znani ja k o  godni zaufania i uzdolnieni ,  
obowiązani sw ą rze te lność  i możność p rzep row adzen ia  takiego p rzeds ięb io rs tw a s twierdzić 
św iadectwem , a m ianow icie  firmy zarejestrowane św iadec tw em  Izby hand low o p rze m y s ło ­
wej, in n e  zaś św iadectw em , wystaw ionem przez w łaśc iw ą władzę po li tyczną  (s tarostw o
pow iatowe),  u w iad o m ien ie  o trzym ane od władzy politycznej,  względnie Izby handlowo-
p rzem ysłow ej,  że żądane św iadectwo p rzesłano  w drodze urzędowej odnośnem u wojsko­
w em u urzędowi p row ian tow em u, należy  przedłożyć wraz z ofertą.

P roducenc i  m a ją  przed te rm in em  l ic y ta c j i  do m agazynu  prow ian tow ego , w  k tórym  
się l iey tacya  odbyw a n ades łać  św iadectw a, w k tó ry ch  ma być p o d a n e : wielkość u p ra ­
wionego obszaru oferowanego p roduktu ,  ilość tegoż rocznie zebraną ,  czy są w łaścic ielam i 
czy dzierżawcami u p raw ia n y ch  obszarów, czy gospodarkę we w łasn y m  zarządzie lub przez 
swoich funkcyonaryuszy  prowadzą, a w końcu czy dotyczący nie j e s t  h an d la rze m  ofero­
w anego  p ro duk tu  a gospodars tw o  prowadzi tylko dodatkowo.

Ś w iadec tw a owe m uszą być przez tow arzystw a gospodarcze, je ś l i  oferenci do n ich  
należą, w przeciw nym  razie, przez p rzyna leżną  w ładzę po li tyczną i najwcześn ie j dwa 
miesiące przed dniem o tw arc ia  ofert  w y s ta w io n e ;  d la tego  też oferenci pow inni w czas 
ow ych u w ym ienionej w ładzy zażądać.

2. Oferty p isem ne należy przedłożyć w dniu  przeznaczonym  dla  dotyczącej s tacyi 
do rozpraw y najpóźniej do godziny 9. przed po łudn iem  (wedle czasu średnio-europej-  
skiego) kom isy i tego wojskowego urzędu p row iantow ego, w którego  okręgu  owa stacya 
się zna jdu je  (a r ty k u ł  X V II  w arunków  k o n trak to w y c h  dzierżaw y);  później lub w drodze 
telegraficznej w zględnie telefonicznej n a d e s ła n e  oferty  tudzież takie, w k tó ry ch  zniżenie 
kaucyi,  albo w k tó rych  tylko jednom ies ięczny  zapas rezerw ow y będzie zastrzeżony, lub 
też zawierające  k ró t-ze  aniżeli 14-dniow e zobowiązanie ( im pegno),  od dn ia  rozpraw y 
(wyłącznie licząc) wreszcie oferty, w k tó rych  różne ceny będą żądane  za różne okresy 
czasu, wcale n ie  będą uw zględnione .  Jeżeliby w ofercie między ceną  podaną w cyfrach, 
a ceną  li teram i wyrażoną zachodziła  różnica, będzie tylko ta  os ta tn ia  uw ażaną  za m ia ro ­
dajną. 14-dniow y te rm in  zobowiązania ( im pegno)  będzie od dnia o tw arc ia  ofert liczony.

W celu odbioru  zawiadom ienia zarządu wojskowego o przyjęciu oferty, przeznacza 
każdy z oferentów  w swojej ofercie zastępcę n a  czas n ieby tnośc i  swojej w miejscu z a ­
m ieszkania  i nazwisko jego  podaje ln te n d a n tu rz e  i 1. ko rpusu  i m agazynow i p ro w ia n to ­
wemu, w k tó rym  oferta p odaną  została. W  razie gdyby  oferujący tego nie uczynił,  uznaje 
te in  sam em , że doręczenie uw iadom ien ia  o przyjęciu  oferty je d n e m u  z dom ow ych lub toż 
w b raku  tego przybicie  uw iadom ienia  na  d rzw iach  jego  mieszkania , j e s t  dla n iego tak 
obowiązującym, ja k  gdyby  je m u  sam em u doręczone zostało.

8. D la rozpraw  kon trak tow ej dzierżawy je s t  obowiązującym spis w arunków  k o n tra k ­
tow ych w dwóch zgodnych  urzędow ych  egzem plarzach  z daty  Lwów, S tan is ław ów , Zło­
czów d n ia  16. październ ika  lJO ó, k tó ry  można p rze g ląd n ą ć  codziennie od godziny 8 — 12 
p rzed po łudn iem  w wojskow ych urzędach  p row ian tow ych  we Lwowie, S tan is ław ow ie
i Złoczowie i w u rzędach  f il ia lnych w Brzeżanacb. K am ionce s t rum iłow ej,  Kołomyi, 
M ostach  w ielkich, Zborowie, T arnopo lu  i Żółkwi.

Do d o trzym an ia  w tym  spis ie  i w tem  ogłoszeniu za w ar tych  w arunków  je s t  obo­
w iązany  każdy oferujący już  od chwili p rzed łożenia  oferty. Spisy  w arunków  m ożna n a ­
być za op ła tą  56 h (z p rzesy łką  76 h )  w wyż w ym ien ionych  wojskowych urzędach.

4. Oferenci zrzekają się przysługującego  im praw a żądan ia  d o trzym an ia  ze s trony  
zarządu  wojskowego te rm in u  ustanow ionego  w § 862 u. e. i w a r ty k u ła c h  318 i 319
u. h. d la  oświadczenia przyrzeczenia lub oferty.

Zarząd w ojskowy zastrzega sobie je d n ak  prawo wdrożyć p e r t r a k ta c ją ,  celem zm iany 
o ferowanych  w arunków  i cen, pom im o czego je d n a k  o feren t  pozostaje dalej zobowiązany 
co do w arunków  i cen  w ofercie podanych .

5. Je ś l ib y  w ofercie n a  objęcie dzierżawy w garn izon ie  n ie  było dok ładn ie  w y ra ­
żone, ja k ie  m ax im um  ch leba  i owsa d la wojsk w przem arszu będących obowiązuje się 
oferent dostarczyć, wówczas będzie obowiązujące m axim uin  w punkcie  A -a  IV. a r tyku łu  
w arunków  ko n trak to w y c h  oznaczone.

6. U stanow ioną  w art. XIII. w arunków  k o n trak to w y c h  dzierżawy k arę  k o n w e n c jo ­
n a ln ą  w wysokości 10°/0 podwyższa się n a  30°/0-

7. Zapasy rezerwow e m ąk i i owsa muszą być u trzym yw ane we w szys tk ich  s tacyacłi 
w wysokości dwumiesięcznego bieżącego zapotrzebow ania  d la  całego p rzep isanego  s tanu  
załogi (A rt .  II. w arunków  kon trak tow ych).

Zużytkowanie zapasów rezerw ow ych ma się odbywać w os ta tn ic h  t rzech  m ies iącach  
czasokresu  kontrak tow ego .

8. Doweawcy owsa są obowiązani zaopatrzyć się w m ły n ek  do czyszczenia zboża, 
w m iarę  pó łl iek to l i trow ą wraz z sz tryhu lcem  i w m a łą  w agę szalkową w raz  z ciężarkami.

Z apasy  dostawców n ie  mogą być odda-one ponad  T 9  km. od ubikacyj wojskowych, 
a jeżeli to oddalen ie  wynosi więcej ja k  L9 km, m a  dostaw ca przewóz ch leba  i owsa do 
ubikacyj pob ie ra jących  oddziałów wojskowych na  swój koszt uskuteczniać , dlatego też 
w oferowanej cenie mieszczą się i koszta dowozu.

S k łady  dostaw cy muszą być tak  dla pojazdów  ja k  i dla p ieszych dostępne.
Zapasy, przeznaczone do dostawy, muszą być p rzechow yw ane oddzielnie od zapasów 

rezerwow ych lub jak ichko lw iek  innych  zapasów  — choćby te  zna jdyw ały  się w je d n y m  
i tym sam ym  magazynie.

9. W ydaw an ie  a r tyku łów  ma się odbyw ać w odnośnych  s tacyach  bezpośrednio  do 
rąk  osób u p ra w n io n y c h  do odbioru.

10. O ferty  zbiorowe, to je s t  takie, k tó rych  dostaw a je d n eg o  a r ty k u łu  je s t  zaw isłą  
od dostaw y drugiego, lub od dostawy w kilku stacyacłi  pod żadnym  w a r u n k L .-  są 
dozwolone.

11. Rozporządzanie żołnierzam i p row ian tow ym i przez dostawców z n o s i c i e  zupełn ie  
aż do dalszego zarządzenia.

12. D ostaw cy n ie  m ają  p raw a  k o rzy s ta n ia  z wojskowej ta ry fy  kolejowej.

13. Każdy ubiegający  się obowiązany j e s t  dołączyć do swej oferty  p ięcio-procentowe 
w adyum  (pod ług  powyższej tabeli)  w gotówce lub pap ie rach  tejże samej w artości.  D o­
tychczasowi dostawcy, chcący  dla tej samej s tacyi w nieść  ponow ne oferty, będą  uwol­
n ien i  od sk ła d an ia  wadyum, muszą je d n ak  oświadczyć się pisemnie , że za to ponow ną 
ofertę ręczą kaucyą, złożoną już poprzednio  w kasie wojskowego m agazynu  prowiantow ego. 
G m iny , p roducenci ( ro ln icy)  i spó łk i  gospodarczo-rolnicze, uw o ln ien i są  od sk ła d an ia  
w adyum  i kaucyi, jeżeli są w s tan ie  objęte dostaw y  uskutecznić  z w łasnej produkcyi, 
m a ją  je d n ak  na  żądan ie  zarządu wojskow ego dać po trzebną  gw arancyę  co do punk tua lnego  
p rzeprow adzen ia  dzierżawy. Gm iny, p roducenci i s tow arzyszenia  g o sp o d a rc zo - ro ln icz e  
przy  rów nych  ofertach  tak co do cen, jakoteż  co do jakośc i  m a ją  p ie rw szeństw o  przed 
in n y m i oferentami.

14. Z w raca się uw agę gm in , p ro d u cen tó w  i s tow arzyszeń ro ln iczych  n a  przyznane  
im korzyści i u ła tw ien ia ,  ogłoszono za pośredn ic tw em  tow arzystw  roln iczych.

Jeżeli  gm in y  chcą o dostaw y się ubiegać, należy do oferty dołączyć legalizov my 
odpis p rotokołu  z posiedzenia R ady  gm inne j ,  n a  którem  g m in a  do ub iegan ia  się o do- 
s t iw ę  upow ażnioną została.

15. Zapłatę  uiszcza sio z reg u ły  przez pocztową kaso oszczędności. Bliższe szcze­
góły  ,są zaw arte  w a r tyku le  XIX. zeszytu w arunków  dostaw  wojskowych.

16. Obowiązuje tylko n iem iecki teks t  ninie jszego ogłoszenia.
17. O przy jęciu  zapodali n a  liw erunek  chleba, paszy i opału n a  pokrycie potrzeb 

po jedynczych stacyj przy rozpraw ach  publicznych  lub późniejszych poufnych, n a  przeciąg  
jed n eg o  roku, rozstrzyga w przyszłości in te n d a n tu ra  korpuśua.

P rzedk ładan ie  tedy  ofert w pros t  do m in is te ryum  n ie m a  żadnego celu, tem bardzią j,  
że przy  zwrocie takicl i  ofert z m in is te ryum  do in te n d a n tu ry  powstaje s t r a ta  na  czasie 
i oferty .te przy rozpraw ie  z powodii spóźnien ia  zwykle n ie m ogą  być uw zględnione.

18. W szystk ie  oferty , które ogłoszonym w zględnie p rzep isanym  w arunkom  nie  od­
powiadają, n ie będą uw zględnione .

Lwów, dn ia  16. październ ika 1905.

G i k .  In ten d an tu ra  11. korpusu.

Upadłości
[8264 2 - 3 ]

Ogłoszenie lieytaeyi.
W  sku ten  uchw ały  W alnego Zgrom a 

dzenia wierzycieli mas konkursow ych  f inny  
hand low ej „M łyn  parow y M arya  I Ie ie n a “ 
S ew eryna  bar. Brunickiego i S pó łs i  i tejże 
ja w n y c h  spólników, tudzież w ydziału  w ie­
rzycieli tychże mas konkursow ych  rozpisuję, 
gdy  najwyższa oferta p odana  przy lieytaeyi 
odbytej dn ia  15. w rześnia 1905 przez w y­
dział wierzycie li za tw ie rdzoną n ie  została, 
niniejszem  ponow ną licy tacyę celem  sprze­

daży w szystk ich  dotychczas n ie śc iągn ię tych  
w ierzytelności m a y  konkursowej wyż w y­
m ienionej  f irm y handlowej.  Ogólna sum a 
tych  w ierzy te lności wynosi 95.416 kor.

L iey tacya odbędzie się w obecności
c. k. n o ta r iu s z a  dn ia  30. października b. r. 
o godz. 11 rano  w kancelary i  podp isanego  
pizy ul. Trzeciego M aja 1. 11 a.

K ażdy  z l icy tan tów  będzie zobowiąza­
n y m  złożyć w adyum  w kwocie 2600 kor.

C ena w yw ołan ia  w ynosi 2200 kor.
W ydz ia ł  wierzycieli zastrzega sobie zu­

pełn ie  w olną rękę co do za tw ie rdzen ia  n a j ­
wyższej oferty.

N abyw ca będzie obowiązanym zapłacić

ca łą  ofiarowaną e -n ę  kupna  do dni ośmiu 
od zaw iadom ienia  o przyjęciu  oferty  przez 
w ydzia ł  wierzycieli.

Wyż w ym ien iona  m asa konkursow a 
nie ręczy, ani za śc iąga lność ani za r z e te l ­
n ość  sprzedać się m ających  wierzytelności.

W ykaz powyższych wierzytelności m o ­
żna  przeg lądnąć  w godzinach  urzędow ych  u 
JW .  p an a  kom isarza  konkursow ego, lub też 
u m nie w kancelaryi.

Lwów, d n ia  16. października 1905.
Dr. N a ta n  L oew eos te in ,  

zarządca m asy konkursow ej.

L cz CG. S. 8/4 (55) [8210 3 - 3 ]
Golem sp raw dzen ia  przed łożonych  przez 

zawiadowcę m asy  konkursow ej Jech ie la  
H u t ta  z R o h a ty n a  rac h u n k ó w  przychodów  i 
rozchodów, tudzież oznaczenia wysokości w y­
nagrodzenia  dla zawiadowcy m asy  wreszcie 
do dalszej rozpraw y l ikw idacyjnej d o d a tk o ­
wo zgłoszonych w ierzy te lności wyznaczam 
audyencyę na  30. październ ika 1905 godz. 
10 przed po łudn iem  w biurze N acze ln ic tw a 
tut. sądu, n a  k tó rą  ogół w ierzycie li wzywam. 

R oha tyn ,  14. październ ika  1905.
K om isarz konkursow y.
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L. cz. S. 1/5 (106) [8801]

W  konkurs ie  F ra d l i  E isnerow ej w y s tą ­
p i ł  zarządca m asy  z wnioskiem, aby ogół 
w ierzycie li  rozs trzygnął,  czy w ierzy te lności  
dotychczas n ie śc iąg n ię te  m s ją  być sp rze d a ­
ne w drodze publicznej licytacyi bez poręki 
m asy  za należność i śc iąga lność takowych.

Calem powzięcia uchw a ły  w tym  kie­
ru n k u  wyznacza się audyencya n a  dzień 28. 
październ ika  1905 o 9 godz. rano, w c. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu, w biurze

L. 148.928. [8250 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu .

Celem n a d a n ia  s ty p e n d y u m  ooróżaio- 
j nego  z fundacyi jubileuszowej im. N ajjaśn ie j-  
! szego P a n a  Cesarza F ra n c isz k a  Józefa  I.
t . «

ustanow ionej przez Z ygm un ta  W e ise ra  dla 
uczniów państwowej szkoły przem ysłow ej we 
Lwowie, rozpisuje się konkurs  z te rm inem  
do w noszenia podań  do 25. l is to p ad a  1905.

O to s typendyum  m ogą ubiegać się 
uczniowie powyższej szkoły bez różnicy wy-

„zaim ponow ały  robo tn ikom " str .  1 łam  1 od 
słów „Ale przestrzegam y" do s łowa „w K ra ­
kowie" str. 1 ła m  1 od s łow a „Dwór" do

K ura to rem  ustanowiono D an y łę  B u rak a  
P e tr a  w Różnie w ielkim.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział Y.
Kuty, dn ia  18. l is topada 1904.

N r.  16.
N a  tę  audyencyę w zywa się w ie rz y ­

cieli konkursowych.
P rzem yśl ,  5. październ ika 1905.

Komisarz konkursowy.

L . cz. 8. 1/3 (138) _ [8280]
W  konkurs ie  H e rm a n a  H ochste ina ,  ku ­

pca w Łącku  przed łożył zawiadowca m asy 
p ro jek t  rozdziału  masy.

W szy s tk im  wierzycielom konkursow ym  
którzy dotychczas zgłosili swe w ierzy te lno­
ści, wolno powyższy p ro jek t  u kom isarza  
konkursow ego  lub zaw iadow cy m asy  p rze­
g lądać  i b rać  z niego odpisy i możliwe za­
rzuty  wolno im w nosić  ustn ie  lub p isem nie  
u kom isarza  konkursow ego  aż do dn ia  28. 
październ ika 1905.

Do rozp raw y  n ad  tym  pro jek tem  i u s ta ­
leniem  rozdziału, tudzież celem usta len ia  
roszczeń zaw iadowcy do w y n ag ro d ze n ia  i 
zwrotu pon ie s ionych  w ydatków  w yznacza się 
audyencyę  n a  dzień 2. l is topada  1905 godz. 
4 po po łudniu  w c. k. sądzie pow iatow ym  
w S ta ry m  Sączu, w biurze N r.  1.

S ta ry  Sącz, dn ia  14. października 1905.
Kom isarz konkursow y.

Konkursa
L. 2200 [8217 3 - 3 ]

K o n k u r s .
W ydział Rady powiatowej w Ży­

wcu rozpisuje niniejszem  konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Jeleśni.

Posada ta  n a  razie prowizory­
cznie zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą na- 
następujące miejscowści pow iatu ży­
wieckiego: Hucisko, Jeleśnia, Juszczy­
na, Korbielów, Koszarawa, Krzyżowa, 
Mutne, Pewel mała, Pewel wielka, Przy­
borów, Przyłęków, Rychwałdek, Sopo­
tn ia mała, Sopotnia wielka, i Świnna, 
razem  15 gmin z ludnością 16.890 
dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wy­
noszącą rocznie 1200 kor., p ła tną z 
kasy*W ydziału powiatowego w ratach  
miesięcznych z góry, oraz ryczałt na 
koszta, podróży ustanow iony przez Wy­
dział krajowy w rocznej kwocie 600 
koron.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
w ymagane w § 7 ustaw y z dnia 2. 
lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego 
są  bliżej określone w insirukcyi służ­
bowej wydanej przez c. k N am iestni­
ctwo w porozum ieniu z Wydziałem 
kraj. na zasadzie § 14 wyżej powoła­
nej ustawy.

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obowiązek utrzym yw ania 
apteki domowej.

Odnośne podania należy wnosić 
najpóźniej do dnia 1. grudnia 1905 do 
W ydziału Rady powiatowej w Żywcu.

Z W ydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 7. października 1905.

L. 41 896 [8249 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu .

Niniej-zern ogłasza się  konkurs  n a  po ­
sadę nauczycie la  reiigii gr.  kat.  obrz. w c. k. 
g im nazyum  F ra n c isz k a  Józefa  we Lwowie.

Język iem  w ykładow ym  tego przedm iotu  
w  ty m  Zakładzie j e s t  język  polski.

Do posady tej p rzyw iązane są  pobory 
w m yśl ustawy z dn ia  19. w rześa ia  1898 
(Dz. p. p. N r.  173).

K andydaci ub iegający  się  o tę  posadę 
m a ją  w nieść  podan ie  zaopatrzone w po trze­
bne  dokum enty  za po ś red n ic tw em  swej p rze ­
łożonej w ładzy  do P rezy d y u m  c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15. l i ­
s topada 1905.

Z c. k. R a d y  szkolnej krajowej.
Lwów, dn ia  12. październ ika 1905.

znania ,  k tórzy w ykażą ubóstwo i dobry  po 
s tęp  w naukach . Ubiegający się w inn i wnieść 
podania, zaopatrzone w w ym agane  dowody, 
p rzed  up ływ em  te rm in u  konkursow ego za 
pośredn ic tw em  Dyrekeyi c. k. państw owej 
szkoły przemysłowej w e Lw owie do c. k. 
N am ies tn ic tw a

Lwów, 14. październ ika 1905,

Do 1. 2812/05. [8283 2 - 3 ]
K o n k u r s  

Gmina Mikulińce w powiecie ta r­
nopolskim rozpisuje niniejszem  kon­
kurs w celu obsadzenia posady kon- 
trolora kasowego począwszy od 1. 
stycznia 1906 r. z płacą roczną na 
razie 600 kor. Ubiegający się o tę p o ­
sadę (bez względu na płeć) winni się 
wykazać świadectwem z egzam inu 
złożonego z rachunkow ości państw o­
wej, oraz świadectwem z odbytej p ra ­
ktyki zawodowej. Prośby zaopatrzone 
w powyższe dokum enta należy w no­
sić najdalej do 20. listopada br. na 
ręce Zwierzchności gminnej.

Mikulińce, dnia 12. października 1905.

L. Prez. 1076 4/5 [8285 1 - 3 ]
K o n k u r s .

P rzy  c, k. sądzie k ra jow ym  w K ra k o ­
wie opróżnioną zos ta ła  posada dozorcy w ię ­
zień z roczną p łsc ą  800 kor. dodatkiem  akty- 
w alnym  3 0 %  od tejże p łacy  i um u n d u ro ­
waniem,

P odan ia  o tę. posadę ułożone w m yśl 
rozporządzenia M in is te r s tw a  obrony k ra jo ­
wej z dn ia  12. l ipca 1872 1. 98 Dz. u. p. 
w il i iść  należy do 21. l is topada  1905 do P r e ­
zydyum sądu  kra jow ego karnego  w K ra­
kowie.

K raków , dn ia  16. październ ika 1905.

L. cz. P r .  119/5 (2) [8287]
O g ł o s z e n i e .

W Im ien iu  Jego  Cesarskiej M o ś c i !
0. k. Sąd  k rajow y dla sp raw  k a rn y c h  

we Lwowie orzekł n a  mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust.  pras.,  że treść  a r tyku łów  
umieszczonych w Nr. 42 czasop ism a: „M o­
n ito r"  z dn ia  15. października 1905 pod  ty ­
tu łe m :  1) „Z owczarni ks. P uzyny"  od 
„Zwyciężył n ie  ludzki." do „odsądzonym  zo­
s ta ł"  i od „Z tak ich"  do „bezgran ic  p r a k ty ­
kują" i 2) „ P a n  poiieaj Nr. 42" od „Ozy po- 
lieaj " do końca, zawiera znam iona  w ystępku  
z §§ 302 i 491 u. k. tudzież ar t .  IV. i V. 
ust. z 17. g r u d n ia  1862 Nr. 8 Dz. u. p. p. 
ex 11-63, a zatem usp raw ied liw ioną  j e s t  za­
rządzona przez c. k. P ro k u ra to ra  rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W sku tek  tej uch w a ły  w zbron ione  je s t  
dalsze rozpow szechnien ie  tych  artykułów , a 
zabrany n ak ład  m a  być zniszczony.

Lwów, d n ia  18. październ ika 1905.

L. cz. P r .  118/5 (2) [8286]
O g ł o s z e n i e .

W  Im ien iu  J e g o  Cesarskiej Mości!
C. k. sąd  kra jow y dla sp raw  k a rn y c h  

we Lwowie, orzekł n a  mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras.,  że treść  a r ty k u łu  
umieszczonego w Nr. 41 czasop ism a: „Głos 
robotniczy" z d n ia  14. październ ika  1905 
pod ty tu łe m :  „Uwolnieni i nada l  za trzym an i 
w więzieniu" i od „którzy w erdyk tem " do 
końca, zaw iera znam iona  w ystępku  z §§ 300 
i 491 u. k. i art .  IV . i V. ust. z dn ia  17. 
g ru d n ia  1862 Nr.  8 Dz. p. p. ex 1863 a 
zatem u sp raw ied l iw ioną  j e s t  zarządzona 
przez c. k. P ro k u ra to ra  rządowego konfi­
ska ta  tego czasopisma.

W sku tek  tej uchw ały  w zbron ione  je s t  
dalsze rozpow szechnian ie  tego a r tyku łu  a 
zabrany  n ak ład  m a być zniszczony.

Lwów, dn ia  18. październ ika  1905.

L. cz. P r.  I I I .  76/5 (3) [8266]
O b w i e s z c z e n i e .

0 .  k. Sąd  k rajow y jako  p rasow y orzekł 
n a  w niosek c. k. P ro k u ra to ra  P ań s tw a ,  że 
zamieszczony w Nr. 284  czasopisma „N aprzód" 
z dn ia  16. październ ika  1905 a r tyku ł z n a ­
p isem  : „D em onstracya  za re fo rm ą  wyborczą 
w K rakow ie" od s łow a „Zapał"  do słów

słów „grożącej prze łom em " str. 1 ła m  2, od 
s łów -„Jeżeli dalej" do słów „słupów la ta r -  
n ia n y ch "  str. 1 ła m  3 wreszcie us tęp  na  
str . 2 łam  3 od s łow a nap isu  „U p lanow any  
z nap isem  do s łow a „płaszczów", zawiera zna­
m iona  w ystępku  z § 300 i 305 u, k., że za­
kazuje się rozszerzania tego artykułu .

C. k. Sąd  kra jow y jako  prasowy, S. I I I .
Kraków , d n ia  17. październ ika 1905.

g l .  239. [8262]
!. f. ®ret§= ató iprefśgericht in 

Sirient fjat mit bem (Srfenntniffe Dom 14. 
Dftober 1905, 23, bte SBeiternerbreitung
ber iKr. 1638 ber ge i tfd jr i f t : „II P opolo"  nom
10. Dftober '9 0 5  ńiegen beg Slrtifetó; „II 
Caos" non „II g io rn i  incalzano" bi§ „o di- 
v s m p a “ unb.non „M an trę  in  A us tr ia"  bi§ „ad 
u n a  soluzione" unb be§ StrtifelS: „A n c h e  i 
Croati son contro  1’A u s t r ia ! "  non „Nel mo- 
m ento  in  cui" big „d i r igen t i  delFA ustr ia"  
nad) § 65 lit. a ©t. ®. nerboten.

®ag f. f. £anbe§= al§ ifsrefsgetidjt in 
i[5rag f)at mit bem ©rfenntniffe nom 14. o t o b e r  
1905, ipr. 134/5, bie SBeiternerbreitung ber 
97r. 41 ber geitjcfjrift: „Oruladina" nom 21. 
( recte  11.) Dftober 1905 ńiegen bel SlrtifelS: 
„D e ln ic tv ;  a s t a t "  nad) § 305 ©t. ®. nerboten.

® a§ f. f. fianbc§= alg sjSrejjgeridjt in 
^Srag Ijat mit bem (Srfenntnifje nom 14. Dfto- 
ber 1905, s# r .  138/5, bie SBeiternerbreitung ber 
9łr. 20 ber geitfd jrif t : „P race"  nom 14. Dfto= 
ber 1905 tnegen beg Slrtifelg: „S vyca rsko“ in 
ber ©telle non „V L ausannu  dva v o j ia i“ big 
„rude Kveyt Svobody“ ' nad) § 305 ©t. ®. 
nerboten.

®ag f. f. Sreig* alg iJSrefcgcridjt in
Dlmitfc l)at mit bem ©rfenntniffe nom 14.
Dftober 1905, ?j3r. 28/5, bie SBeiternerbreb 
tung ber Ułr. 42 ber gei tfd jri f t ; „S traż  na  
H&ne“ ddo, sprcjjnif} nom 14. Dftober 1>'05 
tnegett ber SIrtifel: „O tevreny l i s t " ;  „Opet 
tek la  ceske krev" in ber ©telle noit „P rav i-  
me p redem  celou vahou" big „boj za nase 
p r a v a “ unb „Kto mel h lavu i veleni n ad  ka-
v a le r i i“ nad) §§ 300 unb 491 ©t. ®. unb
Slrt. IV. unb V. beg ®efefce§ nont 17. ©ejembtr 
1862, 31. ®. 951. 3łr. 8 ex 1863, nerboten

Kuratele.
L. cz. L. 7/5 (4) [7969 3 — 3]

P rokopa  M akosija  z Ceniowa, uznano 
m a rn o tra w c ą  a jego kura to rem  us tanow iono 
F e d k a  Zazulkę z Ceniowa,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dn ia  26. maja 1905.

L. cz. P. VI. 63 99 (8) [7894 3 - 3 ]
D m ytro  S w erbyw us z Doinamorycza, 

został uznany m arno traw cą ,  kura to rem  jego  
us tanow iony  Iw a n  Onyśków z Doinamorycza. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol,  dn ia  21. czerwca 1905.

L. cz. P. I I I  73/5 (2) . [7979 3 - 3 ]
Paw io Gzorny z Szumlan, uznany zo 

s ta ł  m a rn o tra w c ą  a ku ra to rem  jego u s ta n o ­
wiony Benedykt§ Palczak z Szumlan.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział III. 
P odhajce ,  dn ia  23. czerwca 190).

L. cz. L. 9/5 (3)  [7898 3 — 3]
Za um ysłowo chorego uznano F edka  

P iroga w Medowb*.
K ura to rem  jego  ustanowiono Iw a n a  

P iro g a  w Medowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozów, d n ia  15. czerw ca 1905.

L. cz. L. 19 4 (5) [7970 3 - 3 ]
Za umysłowo cho rą  uznano Ry fkę K e- 

se lste in  w Kozowie.
K ura torem  jej us tanow iono Sehaję  Kie- 

se ls te ina  w Kozowie.
O. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Kozów, dn ia  24. m a ja  1904.

L. cz. L. 7/5 [7830 3 - 3 ]
M ic h a ł  Ożóg z Trzebuski,  uznany  

m a rn o tra w n y m .
K ura to rem  J a n  Ożóg, syn  W aw rzyńca  

z Trzebuski.
0 .  k. S ąd  powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dn ia  14. l ipca 1905.

L. cz. L. 15/4 (2) [8015 2 — 3]
Dm ytro  Saszczuk Iw a n a  w Rożnie w ie l­

k im , uznany um ysłow o chorym.

L. cz. L. V. 7/5 (6) [7974 3 - 3 ]
Nastusię  z P y tluków  Ohopta z P a s ie ­

cznej, uznano m arno traw czyn ią ,  kuratorem  
ustanowiono Iw a n a  Ohopta w Pasiecznej.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
N adw orna ,  dn ia  29. l ipca  1905.

L. cz. L. 22/4 (9) [7973 2 - 3 ]
Iw ana  Bojkę Tom y z K am iennej,  u z n a ­

no m arno traw cą ,  k u ra to rem  ustanowiono 
H n a ta  Sikacz z Kamiennej,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
N adw orna ,  dn ia  20. m a ja  1905.

L. cz. P. 157/5 (7) [7834 2 - 3 ]
Za m a rn o tra w c ę  uznano W a sy la  Ste- 

finkę, sy n a  D m ytra  w Tyśmienicy.
K ura to rem  jego  ustanowiono D m y tra  

H ry n y k a  z Tyśmienicy.
0. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Tyśm ienica ,  dn ia  30. l ipca 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. III .  578/5 (1) [8231 2 - 3 ]

W  stan ie  b ie rnym  realności objętej w y­
kazem h ip .  1. 1329 gm. kat. S try j H e n r y k a  
B echera  w łasnej ,  w pisane je s t  ja k  „Dom IV. 
pag. 374 u. 2 on. L. 217 podano  26. lutego 
l s 06 dla M ichała  Zygadłowicza zabezpieczono 
21 złr. 15 ct. sum a 2L złr. 15 ct. ks. weksli 
Tom  II  p. 299 Nr. 259" prawo zastawu d la  
sum y 21 złr. 15 ct. n a  rzecz M ichała  Zy­
gadłowicza.

W zyw a się S tefana  Zygadłowicza w zglę­
dnie  tegoż spadkobierców , lub też zastępców, 
którzy roszczą sobie p re te n sy ę  do powyższej 
w ierzytelności hipotecznej ,  aby w ciągu ro ­
ku t. j. do dnia  15. październ ika  1906 w 
tu te jszym  sądzie swe p raw a  zgłosili, inaczej 
bowiem sąd h ipoteczny na  żądanie p o d a ją ­
cego zezwoli n a  um orzenie  tak  wpisu, ja k  i 
odnoszących się do n iego w n ies ień  i również 
na w ykreś len ie  tychże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
S try j ,  d n ia  20. września 1905.

L. cz. 0. 177 5 (1) [8275]
Przeciw  niewiadom ej z życia i m iejsca 

pobytu A n n ie  Sengo z Bołszowiec, w nies iony  
został przez P io tra  H ańczaka  z K onkoln ik  
do c. k. sądu  powiatowego w Bołszowcach 
pozew o 288 kor. n a  k tó ry  wyznaczono au­
dyencyę do rozpraw y n a  dzień  24. paździer­
n ik a  1905 godz. 8 rano.

U stanow iony  d la  A n n y  Sengo  k u ra to r  
adw. d r  Z e t te rbaum  w Bołszowcach zastępy- 
wać j ą  będzie w sp raw ie  powyższej, dopóki 
sam a w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom o­
cn ika  n ie  zam ianuje .

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Bołszowce, 11. październ ika 1905.

L. cz. A. X V III .  329,5 (3)  [7785 2 - 3 ]
E  d y k t

z wezwaniem n ieznanych  sądowi dziedziców.
0 .  k. sąd  powiatowy S. I. we Lwowie 

zawiadamia, że w dn iu  10. czerwca 1905 
we Lwowie zm arła  K ons tancya  M arciuko- 
w ska  bez pozostaw ien ia  rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi n iewiadom o, czy 
i k tó rym  osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się n in ie jszem  
tych  w szystkich ,  k tórzy  do tegoż spadku  z 
jak iegoko lw iek  bądź ty tu łu  roszczenia pod­
n ieść  zamierzają, aby w przeciągu je dnego  
roku, licząc od d n ia  niżej podanego swe 
p raw a  dziedziczenia w tu te jszym  sądzie zgło­
sili i wykazują ; takowe, w nieś li  oświadczenie 
co do spa-lku, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek, d la  którego p. dr. Leon Zion, adw. 
kura to rem  został ustanow iony, będzie p rz e ­
prow adzonym  z tym i i tym przyznany, k tó ­
rzy się do n iego zgłoszą i swe p raw a  dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku  n ie  p rzy ­
ję ta ,  lub w razie gdyby  do spadku  n ik t  s:ę 
nie zgłosił, ca ły  spadek p rzypadn ie  P ań s tw u  
j>ko bezdziedziczny.
O. k. Sąd pow iatowy S. I., Oddział X V III .

Lwów, dnia 11. w rześn ia  1905.

L. cz. A. 407.5 (3) [7696 2 - 3 ]
M a k sy m a i P io tra  K ędziersk ich  wzywa 

się, by do 1 roku  do spadku  po M a ry i  K ę­
dzierskiej się zgłosili, gdyż inaczej spadek  
z ic-h kura to rem  M icha łem  G ałandrijem  z 
P o d h o rk i  strusowskiej po tej zm arłej prze­
prow adzony  będzie.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla dn ia  10. l ipca 1905.



L, cz. A, 198,5 (8) [7825 2 - 8 ]
E  d y k t

z wezw aniem  n ie znanych  sądowi dziedziców.
C. k. sąd  powiatowy w  N isku  zaw ia­

dam ia, że w dn iu  14. lu tego 1879 w S ta ­
n a c h  zm ar ł  F ra n c isz ek  Kolaisk i.

Poniew aż sądowi n iewiadom o, czy i 
k tórym  osobom przysłużą  praw o dziedzicze­
n ia  spadku, prze to  w zyw a się n in ie jszem  
ty c h  w szystkich , k tórzy do tego spadku z 
jak iegokolw iek  bądź ty tu łu  roszczenia p o d ­
n ieść  zamierzają, aby w przeciągu jednego  
roku, licząc od dn ia  niżej podanego  swe p r a ­
wa dziedziczenia w tu te jszym  sądzie zgłosili 
i wykazując takowe w nieś li  oświadczenie co 
do spadku, w p rzeciw nym  bowiem razie 
spadek, d la k tórego  K arol Szym ankiew icz ze 
S tanów  k u ra to rem  us tanow iony  został, będzie 
przeprow adzony z tym i i ty m  p rzy z m n y ,  
którzy się do n iego zgłoszą i swe praw a 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku  nie 
przyję ta ,  lub w razie g d y b y  do spadku  n ik t  
się nie zgłosił, ca ły  spadek przypadn ie  P a ń ­
s tw u  jako  bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, d n ia  29. czerwca 1905.

L. cz. A. 294/5 (17) [7945 2 - 8 ]
E  d y k t 

z wezwaniem dziedzica, k tórego  pobyt 
je s t  n iewiadom ym ,

C. k. sąd  pow iatow y w Turee 0. IV. 
zaw iadam ia ,  że d a ia  12. m a ja  1905 w Turce 
zm ar ł  p. Kazimierz G ranatowski,  starszy 
c. k. n adgeom etra  ew idencyjny n ie  pozosta­
w iając  rozporządzenia osta tn ie j woli.

Pon iew aż  sądowi miejsce pobytu  dzie 
dzica M ieczysław a G ranatow sk iego  n ie  je s t  
znane, przeto w zywa się go, aby w prze­
ciągu je d n e g o  roku licząc od d n ia  niżej po­
danego zgłosił  się w tute jszym sądzie i w niósł 
oświadczenie co do dziedziczenia w przeci­
w nym  bowiem razie spadek  zos tan ie  p rz e ­
p row adzony ze zgłaszającym i się dziedzicami 
i d la  nieobecnego ustanow ionym  k u ra to rem  
p. W ład y s ław em  N iem entow sk im  w Turce. 

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Turka ,  dn ia  19. w rześn ia  1905,

z ku ra to rem  p. A do lfem  W alte rem , ad w. w 
Szczercu u s tanow ionym  d la  n ieobecnych . 

Szczerząc, dn ia  24. m a ja  1905.

F irm  y.
L. cz. F i rm .  126 5 B. S półk i 7 

S p r o s t o w a n i e .
Ogłoszony w „Gazecie L w o w sk ie j“ z 

dn ia  28. w rześn ia  1905 Nr. 221 w pis do 
re je s t ru  firm  spó łkow ych  pros tu je  się w  ten  
sposób, że firm a P e rk in s  M ac In to sh  & P er-  
kirts w S try ju  udzieli ła  p roku rę  „Jamesowi 
N ico lsoaow i" a n ie  „Jan isow ie  Nieolso-
nowi

0. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział IV.

S try j ,  dn ia  18. październ ika 1905.

L. cz. F irm .  1072 pojed. I I I .  222 [7132]
W pis do re je s tru  handlow ego firmy 

pojedynczej.
W pisano  do re je s tru  handlow ego dla 

firm pojedynczych.
S iedziba f i rm y :  Janów .
B rzm ienie  f i r i n y : A do lf  Buch miodo- 

w arn ia  w Janow ie ,  po n iem iecku  A doif  Buch 
M ethb rauere i  in  Janów .

W łaściciel (I.) A do lf  vel A b ra h a m  Buch. 
Dzień w p is u :  9. s ie rp n ia  1905.

0. k. Sąd kra jow y ja k o  handlowy, 
O ddział IV.

Lwów, dn ia  9. s ie rp n ia  1905.

L. cz. A. V. 18,5 (12) [8082 2 - 3 ]
E  d y k t.

S ąd  pow iatow y w Szczercu ogłasza, że 
dn ia  20. s tyczn ia  1905 w H ura ieńcu  zm arł 
N y k o ła  F edzo ra  n ie  pozostaw ia jąc  ro zp o rzą ­
dzenia  osta tn ie j woli.;

P on iew aż  sądowi m ie jsce  pobytu  m a ło ­
le tn ic h  A nny  i K ata rzyny  H ruczkow sk ich  
dzieci śp. M ary i z F edzorów  Hruszkowskiej 
n ie  je s t  znane, przeto w zywa się ich, aby w 
przeciągu  roku, od dn ia  niżej podanego 
zg łosiły  się w tu te jszym  sądzie i w niosły  
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
w n y m  bowiem razie spadek  zostanie p rz e p ro ­
wadzony ze zg łaszając}m i się dziedzicami i

L. cz. F i rm .  1160 sp. I I I .  333 [7733]
W pis do r e je s tru  hand low ego  f irm y 

spółko  wej.
Do re je s tru  firm spółkow ych wpisano 

co n a s tę p u je :
Siedziba f i r m y : Lwów, ul. A k a d e m i­

cka 8.
Brzm ienie f i rm y :  „K sięga rn ia  n a ro d o ­

wa P oznańsk i i P o d w iń sk i“ .
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a :  han d e l

k s ięgarsk i  sortym entow y.
F o rm a  spó łk i :  j a w n a  spółka hand low a .
Spólnicy  osobiście o d p o w ied z ia ln i : Z y­

g m u n t  P oznańsk i i W acław  P odw ińsk i  obaj 
we Lwowie.

Do zastępstw a są u p raw n ie n i  obaj 
spólnicy wspólnie.

P odp is  f irm y: pod w y p ism e m ,  w ydru-  
kow anem  łub zapomocą s tam pil i i  wyciśnię- 
tem  brzm ieniem  firmy podpiszą obaj spó ln i­
cy w łasnoręczn ie  swe nazw iska .

Dzień w p isu :  5. w rześn ia  1905.
C. k. Sąd k ra jow y ja k o  handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  5. wrześaia 1905.

Doniesienia prywatne.
L. 14.666.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem  
na podstawie § 68 statutów  p. Jakóbowi Ruppowi kapitały 4.099 kor. 85 hal. 
i 11.926 kor. 56 hal., listami zastawnymi, pochodzący z większych sum  8.800 
złr. z pierwotnej 25 200 złr. i 6.400 złr. a. w. na hipotece dóbr folwark na 
Zagum ienkach whl 808 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwod w Brzeżanach 
objętych w powiecie Przem yślańskim  położonych, intabulow ane, z tego Towa­
rzystw a wypożyczone z dniem 81. grudnia 1905 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Ja- 
kóba Ruppa, jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 6. października 1905.

Dnia 29. października 1905 o godz. 3 po południu odbę­
dzie się w zabudowaniu urzędu gminnego w Skalacie

X X X I . Walne Zgromadzenie
członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego „Praca“ 
w Skalacie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką, na które się niniejszem- wszystkich P. T, panów 

członków zaprasza.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie dyrekcyi o ogólnym stanie Jnstytueyi Towarz.
2. Wniosek Dyrekcyi na rozwiązanie Towarzystwa.

Skała t ,  dn ia  15. październ ika 1905.

Maurycy Eichenkatz, sekretarz. Michał Barski, zast. prez.

H . 1099.

K o H K y p e t .
Cm nammoM nepB oro ceiiecTpa cero  

i 905 6 iu K o a tn o ro  ropp, oSuB^tneTcu croim 
KOHKypem n a  o^Hy cTHneH^ijio a  to  : iisieHii 
IoaHHa H IlaB.THHII XpHCTOl[)OJIHMeHCOBT. n a  
200 Kop. 1’o ąh u u o  cm onpe/ykienieM m cpofca 
no 2/15 ^eK aópn 1905 r .  IIoą,»BaTH cm aioryTm, 
nocpeACTBOłi yum in inH oro  nacTomre.iBCTBa b 
pyccK in napo^H Lin ITncTHTyTm „llapo^H Lift 
^(oMm“ bo JFbbobK, KOTopoiiy npncnyjKiiBaeTm 
npaBO H a la m a  Toił cTHnen/pir, T asiii y u e -  
niiKH mKoam rHMna3imitHLixm, KoTopin b li-  
KasKyTm, m o a) eyTm rp . KaT. o ó p a^a , 6) 
eyTm óK^hbi, b) bt> nayK ax ropom o yenfij- 
BaioTm n  r)  HpaBCTBeHHO xopom o Be^yTcn. 
IlepBeHCTBO n p n  p obhb ix  /:aHBixm, h jiK io tt. 
epo^HHKH 4yn;i,aTopa 6,m n . o. Io a n n a  X p n - 
CTod^omoieHca u  ero  c y n p y rn  Gram in. C tji-  
neH^iicTBi nojiB3yioTcn cTHneH/fijnra to .ib k o  
po  OKOHuaHia naynm  riMHa3in.TmHLTxm t .  e. 
ąo  OKonnaniH V I I I . -ro  rnMHa3. iMtfcca.

Ott> ynpaBjiniom;oro CoBfiTa pyccKoro na- 
po^Horo MncTHTyTa „Hapo^HBin rZ(oMT>u.

24. ceHTaópn
J Ibbob, iH a  --------- ^------- ‘90o.

' 7. OKTaopn
IIpeAcfiflaTejim:

Ą~P. IOCPId>rL  / ( E R L K E B I I T L .

m a .

i te d a l  Zloty — H ors Concours

iasthmaT(ATARY
L eczą  się  przez użycie

C y g a r e t e k  i P r o s z k u

ESPie
DUSZNOŚĆ

tiASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE
F u m ig a to r  p ie r s io w y  E S P IG  do n a k a d z a n ia  

|  j e s t  n a js k u te c z n ie jsz y m  śro d k ie m  do  p o k o n an ia  
|  s ła b o śc i o rg a n ó w  o d ć e c b e w y c łi.

G y g a r e t k i  I7- S P I G ’a  były p i e r w s z e  które przepisy- 
I wano przeciw Astmie i j e d y n e  których rozgłos utrw aliło  
jj sześćdziesięcioletnie powodzenie.

P rzyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- 
] ważnióne specyalnie w Cesarstw ie Rossyjskicm z nasłepujgcą 
i w zm ianką:

«Ra<ła L e k a rs k a  C e sa rs tw a , biorąc na uwagą że 
1 u Cygaretka przeciw Astmie E sp ic ’a  są  rzeczy w iśc ie  
|«  sk u te czn e  w  n a p a d a c h  A stm y, u p o w ażn ia  
j « w p ro w a d z a n ie  tego sp e cy iik u  do R o s s y i»

Proszek antyastmatyczny E S P I C a  składający s i^  z tych 
[ samych roślin co cygaretka, zalecany je s t  szczególnie osobom 
[delikatnym , którym z trudnością, przychodzi używanie tych 
[ostatn ich ,

[ W l  WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FRANCYI I ZAGRANICĄ.

| Sprzedaż łrartowu : 20, u l. S a in t-L a z a re . w  P a ry ż u .
Wymagać w łasnoręczny podpis jak  wyżej.

We Lwowie dostać m ożna w a p te c e  R uekera.

Ciągnienie nieodwołalnie 1 1 .  listopada 1 9 0 5 .

Wiedeńska o. L Loterya Policyjna
1 los kosztuje 1 Kor.

I. główna wygrana 3CMJCN> & © r,, II 5 000 kor. i III. 1.000 kor., 
p łatna w gotówce za zezwoleniem Jego Ces i Król. Mości i na życzenie 
wygrywającego, po odciągnięciu 10% podatku loteryjnego. C. k. biuro  

Loteryi Policyjnej znajduje s ię :

1011,1, ScMeniM 11, On Polioi-SirefflisiuMie).

Zdanie zasadnicze: Każdy kawałek mydła 
z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
gw arancyą czysty i wolny od jak ich­
kolwiek szkodliwych części składowych.

C H I C H T A
M Y D Ł O

(mydło z jeleniem albo z kluczem) 
jest najlepsze a w użyciu najtańsze? dla każdej 

bielizny i każdej metody prania,
d w a r a n e y a :  25.000 koron y a płaci firma GEORG 

SCETICHT w Aussig każdemu, kto udowodni, 
że jej mydło z nazwiskiem „Sehicht" zawiera 
jakiekolwiek szkodliwe przymieszki.

Najpiękniejszy podarek.
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O z d o b a  k a ż d e g o  p » k » j n ! — P rzy  zw inięciu  fabryki udało mi się nabyć tan io  8000 dywanów 
śeinnnyeh i 11.000 dyw anów  pr/.ed ł';źka, tak , A I I I I Y  O  ^ e n i l lo )  po
że jestem  w m ożności sprzedaw ać w sp an ia ły  ww dWimR obydwóch stro ­
nach  jednak i, o pięknys-h trw ałych  barw aeh 300 em t. szero k i, 200 eu it. d łu g i ,  o powabnych d esen iach : 
iew, sa rny , pawie, łabędzie, je l-n ie , kwiaty etc. po z ł .  2*50 za  za liczk ą . Szczególnie poleca się gdzie je s t  
w ilgotne m ieszkanie, gdyż dyw any te są grube i nie przepuszczają w ilgoci. Piękne dywaniki przed łóżka, 

tylko po 70 ct. za sztukę. P i e r w s z y  m o ra w sk i dom  w y s y ła ją c y  to w a r y

J U L I U S Z  H O i T A S C H  @ o d in g9 M r u 7 0  ̂ BSSoraw a.
Setk i podziękowań i obstaiunków  otrzyaiuję. — Jeśli się n ie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru­

dności i zwrsea j.deniądze.

Juź nadeszły!
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTR0WANY

i do nabycia po 3 kor. 20 hal., z przesyłką pocztową 
8 kor. 60 hal. w biurze ogłoszeń i ekspedycji Tygo­

dnika illustrowanego
we Lw ow ie, Fa sa ż  H ausm ana 9.

Pieniądze najlepiej wysyłać przekazem poeztowym.
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Po oenaeh S

redakeyjnyeh ogłoszenia do w szystkieb Vj|J 
bez w yjątku  dzienników  lw o w sk ic h , 
k ra k o w s k ic h ,  w a r  szs w sk le ił ,  w ie - 
d e ń ak ie ii, c ze sk ich , f ra n c u s k ic h  w ic., | | |
czasopism  fachowych m iejscow ych, za- J f e
m iejscowych i zagranicznych, zamówić- w
n ia  na klisze i ry su n k i do ogłoszeń, ^

p re n u m e ra tę  na w sze lk ie  pisma
przyjm uje

AJency« dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEM

we Lwowie, Pasaż  Hausmar.c !. 9.
Kosztorysy g ratis

i© @ ®  ® e ®  s ®  3 ®  ®@ ®§

D ro b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W I L L A
z ogrodem, z kom fort m urządzona, 5 pokoi w p a r­
te rze , 2 na  p ią trzc , ogrzew ane angielsk ie  klozety , 
wszelkie m ożliwe wygody, do sprzedan ia . — Cena 
30.000 z ł., potrzebna gotówka 15.000 zł. W iadom ość 

w B iurze dzienników Plohna.

Całe w ypraw y ślubne z pościelą
od kor. 400. W yprawki dla niemowląt od kor. 30 

z dobrych m ateryałów , porządnie  szyte, poleca

W . S E B Ł A C K E i :
Lwów, pl. Kapitulny 3.

Cukiernia Krakowska
Lw ów , ul Fredry,

poleca w yborne ciastka po 3 centy.

Pół wieku
Istn le jsca  FABRYKA

S T O Ł Ó W
do okien wszelkich system ów

W. Adamski
Holel Georgea 

Lwów.

Zgrzebła,
s z c z o t k i  dla koni,  bydła , poleca na j tan ie j  
Fr. C l i l a d e k  hande l w yrobów  żelaznych, 

m eta low ych , Lwów, K ynek 45.

Pomieszkanie piękne
G p o k o i ,  wielki salon z balkonem, 
przedpokój, pokój dla służby i przy- 
należytości, I. piętro, od 15 listopada 

u l io a  P i e k a r s k a  16.

W kolosalnym 
wyborze na składzie 

(wzory w yseta opłatnie)

T A P E T Y
I deko*acye pokoi poleca

W. Adamski
Akademicka 2.

Lwów.

\ .

Winogrona deserowe
kuracyjne, słodkie (Chasselas 5 klg. 

kor. 2*30) wysyłam

Dr. Horvath w Szentendre
W ę g r y .

Ogłoszenie.
W  celu zabezpieczenia dosta­

wy mięsa, legomin i chleba dla 
Domu ubogich chrześeian na rok 
1906, odbędzie się dnia 31. pa­
ździernika 1905 o godzinie 4 po 
południu w kancelaryi Zarządu 
ul. Wronowska 1. 2 licytacya na 
podstawie ofert.

W arunki licytacyjne mogą 
przejrzeć interesowani w każdej 
chwili w kancelaryi Zarządu.
Z  ©yrekcyi Domu ubogich, 

chrześeian.

Jedyne Istniejące w ydanie!
S k o r o w i d z  d ó b r  t a b n l s s r n y c U  w G alicy i 
z W i lk iem  Ks. K rakowskiem  wraz z dwoma do­
datkam i wydany przez prof. D r. T . P iła ta  do na­
bycia po zniżonej cenie zam iast kor. 13-20 tylko za 
6 ko r., oprawne 7 kor. w k s ię g a rn i an tykw arsk ie j

M. Hólzla
w e Lw owie, ul. Trybunalska 14.

Dobry tow ar sam się chw ali.

H e rb a ta  CLylońsk« (ang ie lska )  M arki „13ec“ 
14 fu n ta  po 55 i 65 et. je d y n ie  do nabycia  

w  hand lu

JULIA JANUSZEWSKA
Lwów, H etm ańska 6.

K t o  nie p ił  niecliaj spróbuje.

Drzewka owocowe
Jab łon ie , Gruszki, Ś liw ki, Czereśnie, W iśnie 2, o 
i 4-letn ie 1 sz tuka 20, 30 i 40 et. A grest, Porzeczki, 
M aliny, Brzoskw inie, T ruskaw ki, Poziom ki, M orele, 

S zp arag i, D rzew a i krzew y ozdobne.
C ennik w ysyłam  op łatn ie  każdem u

E. Uklariski
Zarząd ogrodów Olsza Dwór, 

op. Kraków.

HERB
Zawsze świeża, największy im port w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niem a proszę pisać do

M agazynu Juliusza Grossego
w  K ra k o w ie^  R y n e k .

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski).
P o c ią g

posp. | osob.
j nrzTch. o g 

12-20

2-31

1-30

1-40

2-30

(j-OU

6-10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
818  
8-50

1005
10-35
11-45 
11 55

1 50

3 45

4.32 
5-00 
5 25

5-30 

5 45

8-40

9 1 0

9-20

9-50

10-20

10-50

D  o L w o w a
N a d w o r ze c  g łó w n y

z lek an  (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
ehty  od 1/7 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny-W atry i Suezawy. 

z K rakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iedn ia ,Karlsbadu, 
Prag i), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T a r ­
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanów i, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, D elatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 w ł. niedziele i rz. k. św iata), Korozmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu , Berhom ethu, C zudina, Brodiny. Putny, 
D orny W atry  (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a, Żydaezowa. 
z Sambora, M. L aboreza , Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y. W iednia, K arlsbadu, 

P rag i), Oświęcim ia, Zakopanego (p. Kraków), W ieliczki, Orło­
wa, (p. Tarnów ), ńlezo Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. P rzem yśl), 
z K ołom yi, Żydaezow a, Potutor, Kórbsmezó. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, K ałusza, S try ja , Borysławia, Kochawiny. 
z Podw ołoezysk, Kopyczyniee, H usia tyna, Potutor. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Śąeza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a. Iw o­
nicza, Sanoka, C hyrow a (p. P rzem yśl) 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 
Now osieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, B erhom ethu 
(w p on iedziałek ). Suezawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S trzy łek . 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z T ueh li (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 w ł,), Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżce, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, S reh y , Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów), M 'elea (p . Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Żaleszezyk, 
H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec, Grzymałowa. 

z lekan , Żydaezowa, K ałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cm yrzowa, Zakopanego (p . Kraków  od 25/6 do 15/9 w ł.), 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p. Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. P rzem yśl).

z lekan , (Bukaresztu), Żydaezow a, Potutor, Czortkowa, Kórósme- 
zó, Nowosieliey, Dorny W atry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S trzyłek . 

z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
winy.

Pociąg
p o sp .1 osob.
odeh o

j 12-45
- 1  

1
2-51 -  1

“

4 1 5

— <j’15

— 6-30

_ 6-55
-- 7-30

8-25 —

— 8-35

— 9-00

— 9-20

10-55
— 1110

2-00 —

2 4 0 —

2 5 0 —

— 2 55

_ 4-10
— 4-20

5-50
- 5-58

6-25
— 6-35

7-30
_ 9-00
— 10-05

— 10-40

— 10-55

— 11-00

1 “ 11.05

— 1110

Z e L w  o w  a
Z dw oroa g łó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P rag i 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła  Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p  Tarnów ). ’ 

do lekan , (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina N o­
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aboreza , Rym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. De- 
bieę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.

do lekan  (Jass , Bukaresztu, B otuszan), Żydaezow a, Potutor 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, B rodiny, P u tn y  D orny 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do K ra ' owa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia, Dynowa, Or- 
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ragi, K arlsbadu), Sanoka, 
Kyr'- ao-ya, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, W ieliczki, Oświęeima, Zakopanego, (p 
Kraków  od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey , Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, 
Iw onicza, Ja s ła , N. Sąeza, Orłowa, 

do le k a n  W oroeht? (od 1/7 do 30/9 wł. w n iedz ie lę  i św ięta), 
K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, B erhom ethu, Czu­
dina, Radowiee, Suezawy.

do Podw ołoezysk,(O dessy, K ijowa), Brodów, Potutor, Grzym ałow a
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy­
małowa.

do Ickan, (B otuszan, Jass , B ukar 'Sztu), P o tu to r, K ałusza, C zort­
kowa, Zaleszczyk, W yżniey, Kórósmezó, Kocm ania, D orny 
W atry , Suezawy, N ow osieliey. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa (n. P rzem y śl), Jasła , Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów) Wieliczki, N. Sąeza, Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, K ochaw iny 
(od 1/5 do 30/9 co n iedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrows, Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora Ohyrowo, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezow a, Korozmezó (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaworowa.

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka  (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/9 w ł.), Chyrowa, Sanoka, R ym ano­

wa, Iw onicza, Ja sła , 
do lekan , Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżnicy, Nowosie­

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, P u tn y , Dorny 
W atry, Suezawy. 

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, Ja s ła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iw an ia  pustego 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*, 

do S tryja, Drohobycza, B orysław ia.

Pociągi lojalne.
z Brzuchowic od 14. m aja do 10. w rześnia, w ł. 6'50, 7-50 rano , 9-55 przed 

południem , tylko w niedzielę  i rz. k. św ięta, 1'46 po p o łudn iu  tylko
w n ied z ielę  i rz. k. św ięta 3 05, 4 16, 5 00 po po ł.; 741  i 8 '55 wieczór.

z Janow a 8 18 rano , 1-15 popołudniu  (od 1/5 do 30/9 wł ), 4 32 popołudniu , 
8 '45 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł.) i 9 '25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co n ied z ie li i rz. k. św ięta), 

ze Szezerea od 1/6 do 10/9 .wł. co nied z ie li i rz . k. św ięta o 10T0 wieczór.
Z L ubienia od 14/5 do 10/9 wł. co n ied z ie li i rz. k. św ięta o 11 52 w ieczór.

do B rzuchowic od 14. m aja do 10. w rześnia wł. 5 50 rano , 8 -30 rano  (tylko 
co n iedzieli i rz. k. św ię ta); 12-30 popołudniu (tylko w niedziele i rz. k 
św ięta) 2-10, 3 20 po p o łudn iu ; 6 1 0  7 3 0  i 7’75 wieczór, 

do Rawy ruskiej 1115 w nocy (każdej n iedzieli).
do Janow a 6"55 rano, 9 15 p rzed  połud. (od 1/5 do .>0/9 w ł.), 1*35 po poł.

(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. św ięta), 3‘08 po połud (od 
14/5 do 10/9 wł.) i 5'58 po południu.
do Szezerea l -5o po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę  i rz. k. św ięte), 
do L u b ien ia  wiel. 2"15 popołud (od 14/5 do 10 9 w n ied z ielę  ' rz . k. św ięta)

3 1 5

7 00 
11-34

5-15

T H ?

N a dw cirzoo  „ P o d z a m c z e * 1
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwcłoezysk, Kopyezyniec, H usiatyna, Czortkow a, Potutor 
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałow a 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna, Brodów, Grzym ałowa,

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkow a 
Zaleszczyk, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna.

6-43

_ 11-15
2 1 3

— 9-23 1
u * |

Z d w oroa „ P o d z a m o z s"
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, H usiatyna,

Czortkowa
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Po tu tor, G rzym ałow a 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, 

H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzym ałowa, Czortkowa

Podwołoezysk, (K ijow a, Odessy), Brodów 
Podw ołoezysk, Kopyczyniee, Ssta>'T, Iw ania pustego, Potuto i 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora  nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy l t. p. nabywać można, przez cały dzień w biurze m iejskim  e. k. kolei pań­
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9.
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Kierownik artystyczny: p Rudolf Pranziak.

O d  16-go d o  31- g o  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 5

taadzwyciajiy program senzaeyjnych oowośsi! j
M l s z i  I T a l c u a

znakomita subretka.

B E R T A  B A C E
m odernistyczna subretka.

t t  mm w: o !»W jM i a . w & ra r9m
w spaniały oryentalny akt groteskow o-kom iczny.

D A R Ł 0 1  & BT1HRS0I
niezrównane potpouri gimnastyczne.

F L I C K  & F L O C K  *
artystyczne grupy marmurowe z 2 psami.

oryginalny akt w ęgierski ze śpiewami, tańcam i i z niezrów naną akrobatyką.

;-K.

B i l l  &z> W i l l
najznakomitsi ekscentryczni komedyanci.

Originail  Łojsa- T r io
sen zacy jn i ak ro b ac i n a  p o tró jn y m  drucie . 

NOW OŚĆ NIGDY JESZCZE N IE  W IDZIANA!

W Y S P A  T U L I P A T A N
Operetka w 1 akcie. Muzyka Offenbacha. • -■

Występ pani jtóaryi J/tarjswskisj i pana £eopolDa Jtóorozowicza
a r t y s t ó w  w a r 82* w * k t e l i  t e a t r ó w  r z ą d o w y c h .

I SI
THE AMERICAN BIO-TABLEAUI f c d  N o w e  d e k o s r a c y ©

nowa w spaniała serya żywych fotografij. I pendzla p. Z. BALKA.

P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  8 > m e j w i e c z ó r ___

W niedziele i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południu i o godzinie 8 wieczór.

Muzyka 30-go pułku piechoty.
Z drukarni. W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J .  N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —  Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


